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Milicja strzelecka. 


W semper Kłótliwej Polsce rzadko się 

zdarza i tylko w jakichś wyjątkowych 

| i bardzo poważnych okolicznościach, 
aby cała opinia publiczna tak była zgo- 


dna, jednomyślna i kategoryczna, jak | 
to miało miejsce przed kilku dniami, | 


gdy nam wszystkim spadł kamień z 
serca i odetchnęliśmy z ulgą, przeczy- 
tawszy oświadczenie płka Koca, odże- 
w gnywującego się od: przypisywanych 
mu pomysłów sensacyjnych form orga- 
nizacyjnych tworzonej przezeń partii. 
Nie wdając się tu w rozważania nad 
celowością powoływania: fenomenalnej 
liczby ńajprzeróżniejszych komendan: 
tów, biur, planowań, egzekutyw (tak 
obco i niemile dla połskiego ucha 
hrzmiących), nad komplikacjami z dep- 
taniem po piętach rządowi przez par- 
| tyjne namiastki ministerstw, a zwła- 
szcza nad żenującym zagadnieniem, czy 
ci wszyscy komendanci mieli brać pen- 
sje, w jakiej wysokości i z jakich fun- 
duszów, zastanówmy się chwilę nad 
jednym tylko odcinkiem, czy tam „sek- 
toriatem* tej całej akcji, noszącym mia- 
no „ubeżpieczenia ruchu“, : 
Ubezpieczenie ruchu... 
go? 


ga 


Co to takie- 
Chodziło prawdopodobnie o „ruch“ 


partii (tego tzw. „Czynu pańštwowego“). 


| i o „ubezpieczenie“ dla tego „rushu* ko- 
rzystnej atmosiery, klimatu, słowem 
swobody niczem nie krępowanej w: roz- 
+ “wijaniu się. Czyli! coś niby szturmów- 
ki, których: kością pacierzową — jak 
czytaliśmy — miał być Strzelec. Miało 
to zatem być wojsko nie-wojsko, partia 
nie-partia, bojówka nie-boejówka, rodzaj 
po prostu milicji, Pojęcie milicji jest u 
nas w Polsce bardzo niepopularne: i nie- 
sympatyczne. Jesteśmy narodem żołnie- 
rzy. Armia to nasze bożyszcze. 

Nie chcemy milicji, chcemy potężnej 
armii! Dozbrojonej. Zmotoryzowanej. 
Sławą Jagiellońskiej Polski w sztanda- 
rach szumiącej. Jeśli nasza armia jest 
za mała, to bijmy pięścią w stół i 
krzyczmy z wszystkich sił: Powiększyć 
armię, ale nie tworzyć partyjnych sztur- 
mówek! Jeśli koniecznie chcemy na- 
śladować Niemców, to nie wolno wszak 
zapominać, że szturmówki hitlerowskie 


obejściem zakazu objętego traktatem 
wersalskim. Myśmy żadnej wojny nie 
przegrali i skoro inne państwa przedłu- 
żają służbę wojskową dla powiększenia 
swych sił zbrojnych, to nie ma żadnej 
| \ trudności, byśmy również poszli w ich 
ślady. Jeden żołnierz prawdziwy 
więcej dla obrony państwa przyniesie 
„korzyści, niż dziesięciu milicjantów! 
Słusznie czy niesłusznie, lecz — po- 
wszechnie to wszak wiadomo — Strze- 


lec, który miał być kośćcem owej mili- 


cji — nie jest w Polsce popularnym. 
Dobrowolnie więc do „ubezpieczenia ru- 
chu“ pod strzelecką komendą zgłosiłoby 
się bardzo niewielu amatorów. Trochę 
junaków, trochę ompiaków i koniec. 
Chyba że akces byłby przymysowy..Ale 
w takim razie „ubezpieczenie“ nie było- 
by bardzo bezpieczne, ani „ruch“ bardzo 
ruchliwy. i 
„Ubezpieczenie ruchu czyli partyj- 
na milicja nie mogłaby oczywiście nie 
mieć wspólnego z przysposobieniem woj- 
skowym młodzieży - przedpoborowej. 
Przysposobienie wojskowe musi być 
bezwzględnie apelityczne i ściśle milj- 
tarne. W armii polskiej służą, służyć 
chcą, muszą i będą nie tylko członkowie 
nowej partii, ale wszyscy bez wyjątku 
Polacy, należący do kategorii Ai B, 


(Ciąg dalszy na stronie 2-€j). 


były tylko formą powiększenia armii, | 


botteńcy sa pen 


Jl SWE 


wim. 


19 km od Madrí. 


Paryż, 2. 11. (PAT.) Korespondent 
Havasa dońosi: Po kilku dniach ofensy- 
wy i kontrofensywy wojska powstań- 
cze są w odległości 19 km od Madrytu, 
a 4 km od lotniska Getafe. Front pod 
Illescas ciągnie się poprzez Moraleja. 
Humanes do Parla, stamtąd linią krzy 
| wą na zachód w kierunku Sesena. - 


Skrzyżowanie szosy Aranjuez Ma- 
dryt z torem kolei jest w ręku powstań- 
ców, którzy usiłują zniszczyć mosty na 
rzece Tajo na drodze z Madrytu do Wa- 
lencji. Escurial jest otoczony. linia 
 fróntu na: tamtym odcinku przechodzi 
na północ od miasteczka Guadarama 
przez Peguerinos, Santa Maria de Ala- 
meca, Zarzalejo. 


Losy stolicy rozstrzygną się na od- 
cinku południowym i południowo-za- 
chodnim, gdzie wojska rządowe zgroma- 
dziły rezerwy artylerii, czołgi i samo- 
chody pancerne. Jeńcy oświadczają, że 
obroną Madrytu dowodzi gen. Poras, 
znajdujący się pod kierownictwem ge- 


nerała sowieckiego, zaś gen. Asensio do-* 
| wodzi akcja-na froncie, 


Sewilla, 2. 11. (PAT) Rozgłośnia po- 
wstańcza wczoraj o godz. 13,30 donosi- 
ła: Rząd madrycki nie cofnął się przed 


powierzeniem obrony stolicy” generałowi 


sowieckiemu, chcąc w ten sposób skło- 
nić ZSRR do wzmożenia pomocy w 
sprzęcie wojennym. Tę swoja decyżję 
rząd uzupełnia przez płomienne oświad- 
czenie do prasy i przez radio -o fanta- 
stycznych bojach, których nie było. I- 
stótnie marksiści usiłowali nacierać z 
pomocą nowoczesnego sprzętu wojenne- 
go, ale wyniki tego natarcia sprawiły 
zawód Madrytowi. 
Wczoraj armia gen. Varela posunęła 
się dalej naprzód ku Madrytowi z całą 
dokładnością i zwykłą skutecznością. 
Przeciwnik cofnął się, porzucając znacz- 
ne iłości amunicji i ciała wielu pole- 
głych. Nasze linie posunięto aż do Pin- 
to, które panuje nad linią kolejową od 
chwili zdobycia Sesena. Klęska do- 
wództwa sowieckiego jest zupełnie sta- 
nowcza. Madryt jest zgubiony dla spra- 
wy czerwonych. Utrata linii obrony i 
generaine bombardowanie stolicy są 
przewidziane. Zbliża się koniec. 


Mimo oporu komunistóv 


powstańcy posunęli się naprzód. 


Jerez de la Frontera, 2. 11. (PAT.) Ra- 
dio ogłosiło w komunikacie, że na fron- 
cie środkowym . oddziały powstańcze, 
wychodząc ze. swych pozycji w Torrejon 
Veldemoro posunęły się znacznie na- 
przód. „Marksiści* pozostawili na pla- 
cu boju 130 zabitych. Mimo rozpaczli- 
wego oporu przeciwnika wzięto do nie- 
woli wielu jeńców. Walki na tym od- 
cinku były uwieńczone zajęciem miej- 


scowości: Humanes de Madrid i Parla, 
w których zdobyto 4 działa, karabiny 
maszynowe oraz wielką ilość prowian- 
tów. Siłami rządowymi dowodził: rosyj- 
ski generał, który wskutek doznanych 
niepowodzeń nie mógł wykorzystać 
swych tanków. Ogółem zajęto w tych 
walkąch teren, sięgający 10 km wgłąb 
od wymienionych pozycji. 

Na odcinku Rionora zginęło w wal- 


Rekordowy lot przez Atlantyk. 


Angielski kapitan James Mollison. przeleciał północny Atlantyk (między Nową Fun- 


landią a Anglią) w rekordowym czasie 13 godzin i 13 minut. 
tały na lotnisku w Croydon olbrzymie tłumy. ' 


Śmiałego lotnika powi- 


kach kilku „marksistów*, wśród któ- 
rych rozpoznano też Rosjan. 

Na froncie Siguenza kolumny po- 
wstańcze posunęły się o 8 km naprzód, 
zajmując Jadrague, 

Na.madryckim froncie przeszedł na 
stronę powstańców piłot-sierżant, który 
wylądował na terenie, obsadzonym 
przez oddziały powstańcze, 


Bombardowanie Bilbao. 


La Coruna, 2. 11. (PAT.) "Rozgłośnia 
powstańcza donosi: Samoloty narodowe 
bombardowały Bilbao, wyrządzając bar- 
dzo poważne szkody. 


Madryt, 2. 11. (PAT.) Bank hiszpań- 
ski asygnował do rozporządzenia min. 
finansów 15 milionów pesetów na zakup 
żywności żagranicą. 


Odezwy i gazety. 


i Madryt, 2. 11. PAT.) Samoloty po- 
wstańcze unosiły się dnia 31 ubm. nad 
stolicą pomiędzy godz. 20—21,40, zrzu- 
cając odezwy i gazety do centrum mia- 
sta. z 


Nic ważnego do zakomunikowania. 


Sewilla, £. 11. (PAT.) Gen. Qucipo 
de Llano oświadczył przez radio, że nie 
ma nic ważnego do zakomunikowania, 
pozostaje ' mu jedynie zdementowanie 
komunikatu min. wojny w Madrycie, 
po czym mówił co następuje: Na froncie 
Toledo atak prowadzony przez generała 
sowieckiego nie powiódł się, Czołgi, 
porzucone przez piechotę, która uciekła, 
wpadły pod Sesena w nasze ręce. Podob- 
ne fakty zaszły przy ataku na Gvinon. 
Pod Oviedo górników odparto aż poza 
linię szczytów, panujących. nad mia- 
stem. 


„Kompania żelazna“. 


Sewilla, 2. 11. (PAT.) Komunikat ra- 
diowy z wczoraj godz, 8,35 głosił, że 
Madryt czyni jakoby przygotowania do 
wypadu milicjantów z tzw. „kompanii 
żelaznej”, którzy zamierzają przypuścić 
gwałtowny kontratak na pozycje po- 
wstańcze, 


Wczoraj przeszła na stronę. powstań- 
ców znaczna liczba uzbrojonych wie- 
śniaków i milicjantów, którzy: oświad- 
czyli, że mimo pragnienia, wskutek nie- 
sprzyjających okoliczności nie mogli te- 
go zrobić wcześniej, 


Azana chciał popełnić 
samobójstwo? 


Valladolid, 2. 11. (PAT.) Radiosta- 
cja falangi hiszpańskiej donosi, że pre- 
zydent Azana, znajdujący się obecnie w 
Barcełonie, jest coraz bardziej przygnę- 
biony. Kilka dni temu chciał on opu- 
ścić Barcelonę, lecz został zmuszony 
groźbami anarchistów do pozostania na 
miejscu- Komunikat radiostacji głosi 
dalej, że prezydent Azana usiłował rze- 
komo popełnić samobójstwo, przeszko- 
dził temu jednak jeden z generałów 
wojsk rządowych. Prezydent Azaną 
miał oświadczyć: Życie moje jest obec- 
nie w rękach anarchistów. 


„choćby 


I 
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Milicja strzelecka. 


(Ciąg dalszy), 


byli endekami czy ludoweami 
itp. (Niech nam wolno będzie zauważyć 
na marginesie tych rozważań, że pożą- 
danym by było znaczne rozbudowanie, 
a nie niszczenie Przysposobienia Woj- 
skowego.) 


Projekt szczęśliwie o ikAy po- 
wołania owych milicji partyjnych prze- 
widuje wprawdzie, że szturmówki te 
byłyby pod komendą wojskową, ale do- 
świadczenie lat minionych uczy nas, że 
wojskowi — zwłaszcza putkownicy! — 
w akcji partyjnej między cywilami nie 
mają — że tak powiemy — szczęśliwej 


„ ręki... 


"Byłoby to przy tym odwróceniem za- 
gadnienia do góry nogami: wojsko na 
usługach jakiejś organizacji partyjnej, 
a nie „wszyscy dla wojska!“ 


Pozostaje jeszcze kwestia finansowa. 
Szturmówki, to: impreza kosztowna: 
broń, mundury, buty, lokale itp. 


Szturmówki niemieckie » wspaniale 
wyekwipowano przed wcieleniem ich w 
szeregi armii, i dziś z mniejszym lub 
większym entuzjazmem  przekonywuje 
się tam społeczeństwo, że „lepsze arma- 
ty niż masło“, my natomiast zbieramy 
żebracze grosze na FON. Potrzebujemy 
broni, mundurów, butów, koszar dla 
naszej armii. Chłop polski, który nie 
ma na Sól i dzieli symboliczne zapałki 
na ćwiartki, daje ostatni grosz na do- 
zbrojenie armii, tymczasem okazuje się, 
że tego wszystkiego jest aż tyle, że i dla 
milicjantów partyjnych mogłoby star. 
czyć! Bo trudno przecież przypuszczać, 
aby odważono się przedkładać płk. Ko- 
cowi do rozpatrzenia niedowarzone po- 
mysły jakichś panów, nie mających zie- 
lonego pojęcia o sprawach wojskowych! 

Nic dziwnego, że pomysły te nie zna- 
lazły uznania u czynników miarodaj- 
nych. Są to przecież absurdy! 

Obawiamy się, że mnóstwo jeszcze 
popłynie czasu i... pieniędzy, zanim ini- 
cjatorzy organizacji politycznej, mają- 
cej Polskę podciągnąć wyżej, zrozumie- 
ją, że prawdziwe zjednoczenie narodu 
może się dokonać tylko na platformie 
bezwzględńćj” równości, “hez: „trzónów 
kośćców, ośrodków, „dookoła“ i „obok“, 
lecz w myśl hasła: wolni z wolnymi, 
równi z równymi! 


Wszystkie próby i planowania nie 


plini 


Przyjaźnie do Niemiec, Węgier, Austrii 


Rzym, 2. 11. (PAT) Mussolini wygło- 
sił wczoraj na placu Katedralnym w 
Mediolanie wielką . mowę polityczną, 
której słuchało 250 tys. osób. 

W mowie tej, transmitowanej przez. 
radio na Włochy-i zagranicę, Mussolini 
zaznaczył na wstępie, że jeżeli chce się 
dokonać wyjaśnienia atmosfery europej- 
skiej, należy oczyścić sytuację ze wszyst- 
kich złudzeń i kłamstw konwencjonal- 
nych, jakie pozostały po potopie ideolo- 
gii wilsonowskiej. Jedną z tych iluzji 
jest sprawa rozbrojeniowa, Nikt nie 
chce Się rozbroić pierwszy, a rozbrojenie 
zbiorowe jest niemożliwe i: absurdalne, 

Dla nas, faszystów — kontynuował 
Mussolini. — drugim takim złudzeniem 
jest pojęcie „zbiorowego bezpieczeństwa, 
które nigdy nie istniało, nie istnieje 
i istnieć nie będzie. Trzecim złudze- 
niem jest niepodzielność pokoja, albo- 
wiem nie można żądać od poszczegól- 
nych narodów, aby biły się za sprawy 
i interesy, które im są Obce. 

Przechodząc do Ligi Narodów, Musso- 
iini stwierdza, że Liga Narodów stoi na 
absurdalnym Slan NERI, głosząc rów- 
ność wobec prawa wszystkich państw, 
bez względu na dziejową odpowiedzial- 
ność, jaka ciąży na poszczególnych na- 
rodach. Liga Narodów ma dziś przed 
sobą dylemat: albo odnowić się, albo 
zginąć. Ponieważ bardzo trudno doko- 
nać odnowienia Ligi: Narodów, przeto 
jeżeli chodzi o nas — mówił Mussolini 
— Liga Narodów może, z całym spoko- 
jem zginąć. W każdym bądź razie nie 
zapomnieliśmy, iż Liga. Narodów zorga- 
nizowała diabelskie oblężenie przeciw 
nam i usiłowała wygłodzić lud włoski: 
naszych mężczyzn, kobiety i dzieci. 

Znajdowaliśmy się już od dwóch mie- 
sięcy w Addis-Abebie, a sankcje trwały. 
Był to klasyczny przykład triumfu lite- 
ry prawa nad duchem, triumfu litery, 
która zabiła rzeczywistość, Fiancja dzi- 
siaj jeszcze wskazuje palcem na rejestry. 
genewskie, mówiąc: „Imperium Iwa Ju- 
dy wciąż jeszcze żyje“. . Jest rzeczą ja- 
sną, że póki rząd francuski będzie się 
SWOT wobec nas z zera, bę- 


dziemy mu odpowiadali takim samym 
stosunkiem, 

Przechodząc do Austrii, Mussolini 
oświadczył, że układy z dnia 11 lipca 
atworzyły nową epokę w dziejach nowo- 
czesnych Austrii. Zwracając się przy 
tej okazji do „zbyt pośpiesznych" ko- 
mentatorów i krytyków, Mussolini pod- 
kreślił, że o ukłaadch tych był dokład- 
nie poinformowany, począwszy od 5 
czerwca, Układy te wzmocniły organizm 
państwowy Austrii i lepiej zagwaran- 
towały jej niepodległość. 

Ze szczególną serdecznością mówił 
następnie Mussolini o Węgrzech, pod- 
kreślając konieczność dania temu pań- 
stwu sprawiedliwości, bo bez tego nie 
będzie można w sposób trwały uporząd- 
kować stosunków w Europie środkowej. 
Nazywając Węgry wielkim inwalidą, 
gdyż 4 miliony Węgrów żyje poza gra- 
nicami państwa, Mussolini oświadczył, 
że naród włoski żywi jak najserdecz- 
niejsze uczucia w Stosunku do narodu 
węgierskiego, ceniąc jego odwagę i zdol- 
ność poświęcania się. Niebawem wyda- 
rzy się zapewne okazja(?]) — oświad- 
czył — byśmy uczuciom tym mogli dać 
wyraz, 

Mówiąc z kolei o Jugosławii, Musso- 
lini stwierdził, że w ostatnich czasach 
stosunki z Jugosławią uległy znacznej 
poprawie. 

Poza tymi państwami, o których mó- 
wiłem — ciągnął dalej Mussolini — 

istnieje mocarstwo, które w ostatnich 
czasach zyskało sobie szeroką sympatię 

wśród narodu włoskiego. 
Mocarstwem tym są Niemcy. 

Ostatnie spotkanie berlińskie dopro- 
wadziło do porozumienia na temat kil- 
ku zagadnień. Niektóre z tych zagad- 
nień wysunęły się w ciągu ostatnich dni. 
Porozumienie to, zawarte w protokóle, 
spisanym. w. Berlinie, stanowi oś, wpkół 
"której oyniskować się może współpraca 
wsżystkich państw europejskich, dążą- 
cych do pokoju. 

Nie powinno być dla nikogo żadną 
niespodzianką — kontynuował Mussoli- 
ni — jeżeli 


ygłosił sia 
w Piediolamie. 


i Jugosławii, wrogo do Anglii 


| stanowisko 


i Francji. 
dziś wznosimy do góry 
sztandar antybolszewicki, 


albowiem jest to nasz dawny sztandar, 
pod którym urodziliśmy się, pod którym 


walczyliśmy i zwyciężałiśmy, Dziś bol- 
szewizm i komunizm są tylko superka- 
pitalizmem państwowym w jego Rej: 
skrajniejszej formie, 

Trzeba — mówił dalej Mussolini, — 
aby Włochy wyrobiły sobie umysłowość 
wyspiarską ze względu na swe położenie 
na Morzu Śródziemnym. Sądzę, że. sło- 
wa te usłyszą również Anglicy, którzy 
być może, słuchają -mej mowy przeż 
radio. 

Morze jest dla Anglii jedną z wielu 
dróg łączących W, Brytanię z jej posia» 
dłościami zamorskimi, Być może, iĝ 
droga ta jest dla W, Brytanii tylko 


ścieżką, a natomiast dla nas Morze 
Śródziemne jest całym Życiem. Nie za- 
mierzam zagrażać tej drodze, ani jej 


przecinać, lecz domagamy się, aby nasze 


prawa i interesy były uszanowane. , Je- ~ 


żeliby — co zresztą wykluczam — ktoś 
chciał zdusić życie narodu włoskiego na 
Morzu Śródziemnym, wówczas znajdzie 
naród włoski z bronią u nogi, gotowy 
do walki, zwarty i jednolity. 3 


$ . 
Nieprzychylna ocena w Paryżu. 


Paryż, 2. 11. (PAT) W francuskich 
kołach politycznych mediolańska mowa 
Mussoliniego przyjęta została z dużą re- 
zerwą, W pierwszych, bardzo > wstrze- 
mięźliwych oświadczeniach francuskich 
osobistości politycznych podkreślono, ż% 
główne ustępy przemówienia Mussoli- 
niego odnoszą się nie tylko do stosun- 
ków włosko-francuskich, ile do ogólnej 
polityki zagranicznej, którą Mussolini 
ma zamiar prowadzić. Jednakże koła 
francuskie podkreślają, „że. zasadnicze 
zajęte. przez Mussoliniego 
będzie «twarzać poważne trulności dla 
rokowań przygotowawczych ` dla konfe- 
rencji lokarneńskich, a także dla zas 
gadnień . Europy środkowej i Morza 


Śródziemnego. . 


oparte o kardynalną zasadę prawdziwe- | SPORTS 


Wysoka fala na Wisle 


dotrze na Pomorze w środe lub czwartek. 


go zjednoczenia narodowego, a szukają- 
ce tylko sprytnej formułki na zgrabne 
przemalowanie szyldu zawsze zawiodą 
i opóźnią proces konsolidacji narodu. 


Więc „puszczać kosy na te chwasty“: 
na te dzikie pomysły milicji, egzekuty- 
wy, szopki, synekury! 


Czas nagli! 
Zofia żelska-Mrozowicka. 


Ambasador polski w Waszyngtonie 


o kwestii żydowskiej w Polste. 


Ambasador polski przy rządzie Sta- 
nów Zjednoczonych Jerzy hr. Potocki 
złożył żydowskiej agencji telegraficznej 
następujące oświadczenie: 

Prawdą jest, że w Polsce istnieje bar- 
dzo trudny problem żydowski, lecz poli- 
tyka rządu Rzeczypospolitej zdąża do 
przeciwdziałania bojkotowi antyżydow- 
skiemu i agresywnym (zaczepnym) wy- 
stąpieniom przeciwko żydom. Liezeb- 
ność żydów w Polsce wymaga poważ- 
nych procesów  „przystosowawczych* 
(sericus adjustments). W Polsce nie ma 
wrogości wobec żydów, aczkolwiek nie- 
które koła szowinistyczne zdradzają ten- 
dencję do ignorowania zarządzeń władz. 


lle wyniosą koszła wyborów 
prezydenta w U. S.A. 


Wybory prezydenta U, S$. A. w roku- 


1928 należały do najdroższych w histo- 
rii Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej. Republikanie wydali 6,550.775 
dolarów, forsując Hoovera, demokraci 
5.444.958 na Smith'a. Obecna walka wy- 
borcza między Roosevelitem a Lando- 
nem pożera dużo większe kwoty. Bud- 
żet republikanów, obliczany na 8.636.000 
dolarów, będzie na pewno przekroczony, 


-= jak również dwumilionowy demokra- 


tów, 


Wysoka fala na Wiśle, spowodowana 
wzmożonym: dopływem wezbranych o- 
statnio bardzo silnie skutkiem deszczów 
rzek, rzeczek i potoków górskich, prze- 
szła pod Krakowem ubiegłej nocy. Na 
'całej przestrzeni aż do Sandomierza 
wody opadają. Dopiero w Sandomierzu 
w niedzielę przed południem zaznaczył 
się wzrost wysokości fali i stan wyno- 
sił 114 cm ponad normę, a w Zawicho- 
ście 56 cm. Niebezpieczeństwa powodzi 
obecnie jednak już nigdzie nie ma. 

Straty, spowodowane wylewem rzek 
na terenie województwa krakowskiego, 
są poważne. 3 

Wobec stwierdzonego ugięcia się 


przęseł mostu drewnianego w Krakowie 
isilnego zagrożenia żeglugi, zarządzo- 
ne zostało zamknięcie żeglugi pod tym 
mostem. Most ten dla ruchu kołowego 
i pieszego zamknięty jest już od kilku 
miesięcy. 


Powódź w Będzinie. 


Wylała Przemsza. W Wojkowicach 
Kościelnych oraz w Dąbrowie i Będzi- 
nie kilkadziesiąt domów zostało zala- 
nych. Woda zniszczyła częściowo kilka 
przyczółków mostowych. Władze przed- 
sięwzięły kroki, celem zabezpieczenia 
domów zagrożnych powodzią. 


Rezultaty rozmów praskich 


Renćlicn Karola. 


Warszawa, 2. 11. (Tel. wł.). W czasie 
pobytu króla Rumunii Karola w Cze- 
chosłowacji zostało zawarte wstępne po- 
rozumienie w sprawie dozbrojenia armii 
rumuńskiej przez Czechosłowację, Do- 
stawy wojenne przemysłu czechosłowac- 
kiego dla armii rumuńskiej mają być 
zapłacone naftą, 

W najbliższym czasie odbędą się na- 
rady przedstawicieli sztabów general- 
nych Rumunii i Czechosłowacji, celem 
ustalenia dokładnego programu dostaw 
wojskowych dla Rumunii, 

Jak podaje åg. Press, król Karol nie 


zdecydował się oddać Czechosłowacji 
monopolu na dozbrojenie armii rumuń- 
skiej, nie mniej jednak zgodził się na 
powierzenie przemysłowi 
wielkich zamówień wojskowych. 

Prasa berlińska donosi, że królowi 
proponowano w Pradze rozszerzenie So- 
juszu wojskowego. Na wypadek kon- 
fliktu Czechosłowacji z Niemcami, Ru- 
munia miałaby przyjść z pomocą armii 
czechosłowackiej, Dzienniki niemiec- 
kie informują, że król Karol nie przyjął 
w tej mierze żadnych konkretnych Z0- 
bowiązań, (r) 


czeskiemu 


Warszawa, 2, 11. (Tel, wł). Jak dono- 
si agencja: Press, w ministerstwie spraw 
wewnętrznych został złożony memoriał 
w sprawie obozu odosbnienia w Berezie 
Kartuskiej. Memoriał złożyła delegacja 
rodziców i rodzin osób, zesłanych do 
Berezy. 

Pogłoska, jakoby memoriał o Berezie 
złożony został również w innych wyso- 
kich instancjach, państwowych, wymaga 
jeszcze potwierdzenia. (r) 

O OE A RAE ROCKA C) 


W rocznicę marszu na Rzym. 


Mussolini oddaje hołd poległym: faszystom 
we wzniesionym przez siebie mauzoleum; 


Memo w sprawie Berezy. 


icz m0 MAK 


Too wtorek, |. 
"dnia 3 listopada 1936 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


ROK XXX. Nr. 256. 
„Trzecia strona. 


„Błogosławieni umarli“. Mamy wraże- 
nie, że stoimy o krok od śmieszności. Te 
dwa wyrazy trącą zlekką paradoksem, Za- 
wierają one jednak głęboką prawdę i siega- 
ją aż do jej dna. „Błogosławieni umarli"... 
Wyrażenie to pochodzi z rozdziału Pisma 
św. czytanego w Dzień Zaduszny. kiedy 
Kościół spełnia wobec wiernych dwojakie 
zadanie: każe pamiętać o zmarłych, a w 
szczególności przypomina nam własną 
śmierć. 

Śmierć, Ostatni ludzki obowiązek. Obo- 
wiązek bodaj najcięższy, konieczny, przy- 
musowy, chociaż można mu nadać charak- 
ter dobrowolności — wysoki haracz za ży- 
cie. 


Dla ludzi niewierzących, śmierć jest Za- 
gadką nie do rozwiązania. Myśl o śmierci, 
jak twierdzi Daudet, zatruwa im życie, 
wkrada się w granice świadomości. towa- 
rzyszy jak cień przez lata całe. niejedno- 
krotnie staje się ciężarem ponad siłv. Kto 
nie uznaje życia pozagrobowego, ten w 
śmierci upatruje ostatni akt komedii. god- 
nej śmiechu. „Cesarz August, czując zbliża- 
jący kres życia, kazał sobie podać lustro i 
grzebień — uczesał się i powiedział do sto- 
jących wokoło: Czyż nie dobrze zagrałem 
komedię? Klaskajcie, bo kurtyna zapada!) 


Człowiek, który pragnie wszystko zam- 
Kknąć w ciasnych ramach dociekań filozo- 
ficznvch, patrzy na śmierć w odrsbny spo- 
sób. Uważa ją za nieuniknioną konieczność, 
wobec której wszelka doktryna okazuje się 
bezsilną. Filozof zatem musi się z faktem 
śmierci pogodzić, 


Czy więc można sie aż tak daleko posu- 
nać, by Śmierć łączyć z błogosławieństwem? 
— Można, ale dopiero i tylko w świetle 
prawd nadprzyrodzonych. Wtedy zagadnie. 
nie nasze nabierze pełnej wartości, 


Błogosławieństwo jest owocem doskona- 
łego pełnienia woli Bożej. Istotą jego jest 
świadomość, że spełnia się zadanie swoje, 
nakreślone od wieków przez Opatrzność. Ta 
świadomość daje człowiekowi pełne zado- 
wolenie, głęboką radość; dusza jego już na 
ziemi doznaje szezęścia, uczestniczy choć 
cząstkowo w szczęśliwości wiecznej, jest 
błogosławiona, błogo sławi siebie. 


Kościół zna tylko jedno błogosławień- 


stwo — w formie krzyża. Krzyż jest symbo-| 


lem wszelkiego cierpienia. Zrozumiany jako 
wyraz woli Bożej. podietv radośnie i z mi- 
łością. krzyż staje sie błogosławieństwem. 
Niezrozumiany, oglądany z negatywnej 
strony, wstrętny dla naszej natury — staje 
się przekleństwem.” Temu ustosunkowaniu 
się do krzyżą daje wyraz Chrystus Pan w 
kazaniu na górze, kiedy błogosławionymi 
nazywa wszystkich, „którzy płaczą. łakną 
i pragną sprawiedliwości, albo dla niej 
prześladowania doznają“... 


Bóg-człowiek dał nam przykład, jak pa- 
trzeć poprawnie na śmierć. Wzdrygał sig, 
gdy myślał o okropnościach Swojej śmier- 
ci Była Mu wielkim, ciężkim krzyżem. Ale 


1) T. Tath: „Katolicyzm a eugenika“. Po- 


znań 1935, str. 53. 
n) 


+ 


Przyjął ją. jako wolę Ojca: „Nie jako ja 
chcę. ale jako Ty.. Po to przyszedłem na 
świat, aby pełnić wolę Ojca“... Dodano Mu 


jeszcze drugi krzyż — drewniany. Odtąd 
kj te krzyże są błogosławieństwem dla lu- 
Z1. 

_ Śmierć staje na usługi człowieka tylko 
jeden raz w życiu. Od chwili Odkupienia 
bowiem stanowi ona uświęconą i decydują- 
ca okazję do zbawienia duszy własnej i dusz 
bliźnich. Chwila śmierci jest najważniej- 
szym momentem, od którego zależy szczę- 


towanych aniołów rzucić Stwórcy niena- 
wistne: „non. serviam — nie będę służył'! 
Może również opowiedzieć się za Bogiem, 
przyjmując z poddaniem śmierć, jako wvraz 
Jego woli. W tym wypadku człowiek staje 
na miejscu Chrystusa w Getsemani: .nie 
moja, .ale Twoja wola“... Do takiego stanu 
duszy ludzkiej nawiązuje liturgia mszalna 
Dnia Zadusznego, głosząc radosne „błogo- 
sławieństwo umierającym w Panu“. 
Błogosławieństwo Śmierci! Dusza wy- 
stworzone, 


zwala się ze wszystkiego, co 


Nowy most Kincardine, który skraca drogę między Fdynburgiem ij Glasgowem, jest 


najdłuższym mostem nie tylko w Anglii, 


ale w całej Europie. 


lecz na bezkresną 
— Pewnie, że śmierć jest bar- 
dzo wielką przykrością dlą człowieka. Raz 
dlatego, że musimy umierać, choć z natury 


ście lub nieszczęście... 
wieczność. 


jesteśmy  nieśmiertelnymi. Po wtóre, że 
śmierć jest sumą wszelakich cierpień, gdyż 
odrywa nas od wszystkich stworzeń, nawet 
od własnego ciała, Śmierć więc, to krzyż 
największy... ale wielkości tego krzyża od- 
powiada wielkość związanego z nim błogo- 
sławieństwa, 

Czym jest ostatnia chwila życia? — Jest 
walką o stawkę olbrzymią, o wieczność. Wo- 
la Boża dyktuje czas, miejsce i rodzaj 
śmierci, a przeciwnikiem Jej jest dogasają- 
ce życie, W tęsknocie za tą odrobiną życia 
fizycznego, może człowiek za wzorem zbun- 


pa 


przekracza swe'własne granice, porzuca swój 
lichy kat- ale odzyskuje bezmiar. Zaprawdę 
„tracimy: duszę własną. by. ją ocalić". Pel- 
nimy wolę Bożą, „podejmując najcięższy 
krzyż — śmierć, ale mamy zapewnione naj- 
większe błogosławieństwo — szczęście 
wieczne. Każda śmierć rodzi nowe życie. 
Takie jest prawo natury, 

Jakże głęboko żydowska dusza Mendels- 
sohna musiała przeżyć te prawdę, kiedy 
sławny muzyk kombohował na podłożu 
słów „beati mortui“ wspaniały hymn u- 
marłych! ; 

Znamy wielkość i rozumiemy znaczenie 
śmierci, przez którą wypisujemy sobie nie- 
odwołalny wytok na wieczność, Ze stanowi- 
ska katolickiego patrząc, musimy przyznać 


słuszność zdaniu pogańskiego filozofa Pla- 
tona: „Prawdziwie mądrzy ludzie przez ca- 
łe życie pracuią tylko nad przygotowaniem 
się do śmierci“, Seneka wyraził tę samą 
myśl w innej formie: „Przez Całe życie 
trzeba uczyć się żyć, i co nas zapewne za- 
dziwi jeszcze więcej — przez całe życie 
trzeba również uczyć się. jak trzeba umie- 


zie 


rać 

Mimo głębokiej powagi, mimo kiru Dnia 
Zadusznego, Kościół mówiąc o śmierci, da- 
leki jest od rozpaczy. Wprost przeciwnie, Z 
formularzy liturgicznych tchnie dziwny po- 
kój. radość nawet. płynąca z przekonania, 
że dla duszy istnieje szczęśliwość wieczna. 
Ile zwrotów każe nam zachować pogodę du- 
cha! Często we Mszy żałobnej powtarzamy 


słowa: „Panie. miłośniku ludzkiego zba- 
wienia... odpoczynek wieczny... światłość 
wiekuista... współudział w szczęśliwości 


wiecznej z Bogiem... wypoczynek po pra- 
cach“... Nawet śmierć nazywamy zwycię- 
stwem! Ewangelia zaś uroczyście nas za- 
pewnia: „Jam jest chleb żywy: kto pożywa 
chleba tego. będzie żvł na wieki, a Ja go 
wskrzesze w ostatni dzień. 

` Ksiądz K. W. 


Sowiely zdemdgkowały Czechów 


i wyliczyły bazy lotnicze J 
jakie posiadają w Czechosłowacji. 


Berlin. (PAT) Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi: Rząd Czechosłowacji 
przed niedawnym czasem z powodu mo- 
wy norymberskiej min. dr. Goebbelsa 
uznawał za stosowne przeczyć istnieniu 
sowieckich baz lotniczych na terytorium 
Czechosłowacji, 

Obecnie gazeta sowiecka „Na Strazie'* 
ogłasza mapę, która rzuca światło na 
chechosłowackie zaprzeczenie. Mapa jest 
zatytułowana: Nasze bazy lotnicze w 
Czechosłowacji i wymienia jako takie 
następujce miejscowości: Munkacz, 
Uzhorod, Koszyce, Bratisławę, Olomu- 
niec, Brno, Iygławę, Pardubice, Reichen- 
berg, Prage, Budziszyn, Pilzno, Karlove 
Vary, Cheb. 

Dokument sowiecki jest niewątpliwie 
dowodem jak dalece Niemcy mialy ra- 
cję mówiąc o niebezpieczeństwie sojuszu 
sowiecko - czechosłowackiego, Wobec 
takiego dowodu wszelkie zaprzeczenia 
będą bezcelowe. 


Napreżenie w stosunkach 
chińsko - japońskich. 


Tokio, (PAT) Agencja Domei donosi: 
Wbrew ogólnym oczekiwaniom  „Niczi- 
Niczi-Szimbun* donosi, że stosunki 


chińsko-japońskie mie uległy zmianie 
wskutek rokowań nankińskich, jednak- 
że w bardzo znacznym stopniu wzrosło 
naprężenie w stosunkach chińsko-japoń- 
skich w Chinach, 


Z£NON ROŻAŃSKI 


50) 
(Ciąg dalszy.) 


— Pani pozwoli? s 

— Trudno, przecież muszę prowadzić 
chorego — odpowiedziała, 

Kiedy dochodzili już do drzwi, Boniec 
zatrzymał się nagle, 

Spojrzała na niego nieco zdziwiona: 

— (o się stało? 

ze Coś strasznego... 

— No? — zupełnie na serio przeraziła 
się. 

Zrobił vbiewyraźną minę i rzekł: 

— Mogę ci to powiedzieć, ale tylko 
na ucho. 

— Z powodu? 

— Szybko, bo za minutę będzie już 
za późno — krzyknął niemal. 

Pochyliła ku niemu twarz i w tej 
samej chwili poczuła na wargach swych 
jego usta. Gorące i niemal twarde. Zu- 
pełnie machinalnie przymknęła oczy 
i w jednej chwili zapomniała o wszyst- 
kich sprawach. 

— To wszystko, co chciałem ci powie- 
dzieć — równie niespodziewanie, jak 
przywarł do jej ust wargami — oder- 
wał je i zaczął mówić. 


Otworzyła szybko oczy. Otrząsnęła 
się i skonstatowała, że pocałunek... hm... 
to wcale przyjemna rzecz. 

Skonstatowała to teraz dopiero, gdyż 
teraz została po raz pierwszy w życiu 
pocałowana przez mężczyznę. 

Dotąd tylko o nim słyszała i czytała. 

Spojrzała. na niego niemal z wdzięcz- 
nością, żesto właśnie.on dał jej poznać 
czym jest pocałunek, Trwało to przecież 
jedną chwilę, bardzo krótką,-a już była 
bogatszą o świadomość, jak to trwało, 

— Gniewasz się, Miruś? — usłyszała 
jego głos, 

— Nie — powiedziała szczerze. 

— To źle, bo gdybyś się gniewała, to 
musiałbym zrobić to raz jeszcze na 
przeprosiny, 

Naraz spoważniała, 

— Słuchaj, Adam... 

=— INOT 

— A... Czy ty... dużo już kobiet cało- 
wałeś przede mną? 

Roześmiał się rozbrojony jej pyta- 
niem, Pytanie to świadczyło o niej naj- 
lepiej, lepiej ni żwszystko inne. 

— Różnie bywało. W każdym razie. 
całowało się tam kogoś.... 


— A czy. każda kobieta tak samo rea- 
guje na pocałunek? — pytała dalej. 

— Tego 'to już nie wiem. 4 

— Szkoda. 

Tak uśiedli do obiadu, POSEE 
go przez pracownicę, domową Adama 
Bońcą. Przy jedzeniu. żartowali z siebie, 
ze wszystkiego o czym tylko mogli mó- 
wić. Raz tylko, spoważnieli... 

Oto Mira, ni stąd ni zowąd, jakby 
wracała myślą do frapujących ją tema- 
tów, powiedziała do aspiranta zupełnie 
poważnym głosem: 


— Wiesz, już nigdy do ciebie nie 
przyjdę:.. 
— Dlaczego? 


— Przez ten pocałunek. 

Spojrzał na nią kompletnie zāziwło- 
ny. Pocałował ją  pół' godziny temu, 
powiedziała, że nie ma do niego żalu, 
ani się nie gniewa i teraz, niespodziewa- 
nie oświadcza mu, że w gruncie rzeczy 
obraziła się i więcej Bre niego nie przyj- 
dzie. 

— Pogniewałaś się? — - zapytał. 

— Nie, ; 

— No więc, co? 

Położyła mu swoją dłoń na jego ręce. 

— Ty, Adasiu i tak mnie nie zrozu- 
miesz. 


— Z kobietami, jak z dzieśnińć Pro- 
ponuję zmienić temat... 

— Chętnie. 

Rozmowa potoczyła się na różne te- 
maty... 


A kiedy po godzinie Mira Kierszyńska 
opuszczała mieszkanie  Bońca, w 
drzwiach już, kiedy się żegnali, dziwnie 
jakoś się zachowywała. Kilkakrotnie 
podawała aspirantowi dłoń na poże- 
gnanie, lecz nie odchodziła... 

Wreszcię zdobyła się na cdwagę i za- 


rumieniona silnie, ze spuszczonymi w 
dół oczami, szepnęła cicho... 
— Pocałuj mnie... na pożegnanie... 


ROZDZIAŁ XIII. 


Na drugi dzień rano Adam Boniec 
zgodnie z poleceniem Morana zameldo- 
wał się u niego i po kilkunastominuto- 
wej rozmowie, zdecydowali się rozesłać 
listy gończe za zbiegłymi z willi w cza- 
sie badania Karasiewiczem i Borejką. 


Następnie Adam Boniec wziąwszy od 
Morana pamiętnik i listy panny Kor- 
czyńskiej, udał się do aresztu, gdzie od 
wczoraj wieczora osadzeni byli wszy- 
scy pozostali mieszkańcy willi Karasie- 
wicza. Była tam żona „biznesmena“, 
jej siostra i Lusiak. 

Wszyscy oni zostali aresztowani przez 
Korzęckiego. 

Swoją pracę aspirant Boniec rozpo- 
czął od powtórnego przesłuchania panny 
Korczewskiej. 

Wezwano ją do pokoju przesłuchań, 
w którym na biurku znajdował się dyk- 
tafon, notujący automatycznie każde 
słowo, jakie padło w tym pokoju. Płyt- 
kę później nakładano na specjalny pa- 
tefon i prowadzący dochodzenie miał 
możność raz jeszcze, spokojnie już złu- 
strować wyniki przesłuchania, 

Boniec postanowił od razu postawić 
sprawę jasno. Dość zimno powitał sta- 
rą pannę i wskazawszy jej naprzeciw 


| siebie miejsce, sięgnął do biurka i po- 


kazał jej listy Horowicza, oraz album 
z fotografiami. 

— Poznaje to pani? 

Zbladła i przez dobra chwilę nie nie 
odpowiedziała, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


l 


Str.3. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". worek, dnia 3 listopada 1936 r. 


"Z Gdyni i wybrzeża. 


Repertuar kin: 


BAJKA. „Broadway bill“ z Warner Bax 
ter i Myrna Loy. 

BODEGA. „Pod twoją obronę". Nadpro- 
gram tygodniki. 

CZARODZIEJKA. „W cieniu samotnej 
sosny“ z Sylvią Sydney. Film wykonany 
całkowicie w kolorach naturalnych. 

LIDO. Fascynujący film szpiegowski na 
tle wydarzeń wielkiej wojny p. t. „Suzy“. 

MORSKIE OKO. Najlepszy twór filmu 
p. t. „Pod dwiema flagami". W rólach głów- 
nych Claudette Colbert, Ronald Colman, 
Victor Mc Laglen. 


POGOTOWIA: 


Lekarz Ryżurny — tel. 12-40. 
Miejskie Zakł Elektryczne = tel. 29-67. 


Teleton nr. 14-60 posiada przedstawiciel. 
siwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul 
Skwer Kościuszki 24. L 

Gabinet komendanta 1 kancelarja tele- 
fon 20-22. 

Biuro Związku Lokałorów (ul. Śląska 11 
udziela porad w godz. 9—11 i 15—18. 

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł. 
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję, 
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo- 
sty. Mechlinki, Dwór — dr Dobrowolski; 
dla okręgu Kol Obłuże, Kol Oksywie, Ste- 
wart. Nowe Obłuże — dr. N. N.; dla Oksy- 
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas:; dla Rumji, Zagó 
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr. Bogucki. © 
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PERFUMERIA HYGIENA 


Cezary Suwaliński 


Gdynia, ul, Swiętojańska 18 

Na podarki poleca w wielkim wyborze 
Piękne kartonaże -- Kasety do manicura 

Kasety do golenia - - Rozpyłacze * 
Perfumy - - Wody kolońskie i kwiatowe. 


Na wszelkie artykuły ceny bardzo umiarkowane, 
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Pożegnanie prezesa oddziału Czerwonego 
Krzyża. W dniu 29 października rb. odbyło 
się zebranie tut. oddziału P. C. K. Po omó- 
wieniu spraw organizacyjnych prezes J. I. 
Parczewski, składając swój mandat z powo- 
du przeniesienia służbowego do Wilna na 
stanowisko prokuratora Sądu Apełacyjne- 
go, wygłosił krótkie przemówienie, w któ- 
rym nakreślił historię oddziału P. Œ. K. i 
wskazał na trudności finansowe z którymi 
na początku roku musiał walczyć zarząd, 
które dzięki wspólnym wysiłkom udało się 
pokonać, W imieniu zarządu pożegnał pre- 
zesa I. wiceprezes notariusz Chudziński. 
Do czasu walnego zebrania postanowiono, 
że funkcję prezesa będzie pełnił dr. Jerzy 
Neyman. 

Akademia Powstańców i Wojaków w 
Orłowie, W dniu 8 listopada br. o godzinie 
15 w Orłowie w hotelu Morskim odbędzie 
się akademia niepodległościowa urządzana 
przez zarząd powiatowy Związku Powst. i 
(Wojaków O. K. VIII. Gdynia i placówki Or- 
łowo przy udziale znanych artystów 'miej- 
scowych i orkiestry reprezentacyjnej. 
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W klasztorze sióstr Niepokalanek w Sło- 
nimie zmarła siostra Maria Monika Sopoć- 


kówna, długoletnia dyrektorka. szkoły pol- 
skiej, literatka i działaczka niepodległościo- 


wa, odznaczona złotym Krzyżem Zasługi. 

"Węgiel brunatny w Kowłu. W czasie ro- 
bót wodociągowych prowadzonych na te- 
renie m. Kowla natrafiono w głębokości 10 
m na pokłady węgla brunatnego. Warstwa 
węgla wynosi 1 m 50 cm. (W Bydgoszczy 
i okolicy też się znajduje w głębokości kil- 
kunastu metrów węgiel, lecz wydobywanie 
się nie opłaca, gdyż pod nie grubą warstwą 
zaraz jest woda). 

W każdej brudnej sprawie musi być żyd. 
(W sądzie okręgowym w Sosnowcu zapadł 
wyrok przeciwko referentowi wydziału po- 
datkowego magistratu m. Będzina: Tadeu- 
szowi Hercholdowi i jego pomocnikowi Moj- 
żeszowi Milsżtajnowi, oskarżonym 0 nađu- 
życia finansowe na szkodę zarządu miasta. 
Sąd skażał obu oskarżonych po 5 lat wię- 
zienia. 

Ziemie zachodnie przenoszą jarmarki 
kramne na sobotę! Wzorem kilku miasł 
w województwach zachodnich, rada miej- 
ska miasta Kowalewa uchwaliła przenie- 
sienie jarmarków kramnych na sobotę. Po- 
za tym rada miejska zatwierdziła uchwa- 
ję zarządu miejskiego, że miejsca postoju 
zostaną sprzedane Stow. Kupców Chrześci- 
jańskich. To ostatnie przydałoby się i w 
Bydgoszczy. 

Potwór z Bugaja. W zagrodzie mordercy 
Antoniego Gapy we wsi Bugaj pow. często- 
chowskiego wykopano zwłoki zamordowa- 
nej przez Gapę kochanki jego, Plutowej. 
Zwłoki mają ślady gwałtownej śmierci. Za- 
chodzi możliwość, że potworny trzykrotny 
morderca dokonał jeszcze innych zbrodni. 
"Wydział śledczy prowadzi dalsze poszuki- 
wania w zagrodzie Gapy i na sąsiednich 
polach. 


Olbrzymia pietruszka. Rolnik Wojciech 
Piechowski w Kościerzynie wyhodował pie- 
truszkę o wadze dwóch i pół kg. Inne oka- 
zy pietruszki hodowli Piechowskiego ważą 
przeszło jeden kg. 


W pierwszorzędnej restauracji 


A. Słupskieśo 


vis à vis dworca, dobrze się siedzi, je i pije. 


Specjalność: 


Tyskie Piwa 


(19181 


Przygnieciony przez betoniarkę, Augu- 
styn Łapa, woźnica, zamieszkały w Rumii, 
transportował przy pomocy konnego za- 
przęgu dużą betoniarkę. Gdy zaprzęg zna- 
lazł się pod „wiaduktem śmierci* tj. pod 
torami kolejowymi pomiędzy ul Morską a 
Podjazdową, ciężka betoniarka zaczęła sta- 
czać się z pochyłości. Łapa starał się wszel- 
kimi sposobami zahamować nabierającą co- 
raz większego rozpędu maszynę i w pew- 
nej chwili poślizgnął się tak fatalnie, iż 
wpadł pod betoniarkę, doznając złamania 
lewego przedramienia i ogólnego silnego po- 
tłuczenia, Rannego odwieziono do szpitala. 


Słocznia pod kontrolą kapitału francu- 
skiego? W jednym z gospodarczych czaso- 
pism francuskich ukazała się wiadomość, 
że stocznia w Gdyni ma być pod gospodar- 
czą kontrolą pewnego konsorcjum francu- 
skiego. Z treści notatki wynika, że zarząd 
stoczni gdyńskiej przejątby większość akcyj 
stóczni gdańskiej i w ten sposób utworzo- 
ne towarzystwo budowy okretów w Gdyni 
weszłoby w skład konsorcjum francuskie- 
go. 

Związek b. ochotników armii polskiej, 
oddział morski wpłacił na rzecz komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym 20 zł za- 
miast wieńca na grób gen. Orlicz-Dreszera. 


Ze Związku Lokatorów. W czwartek, dnia 
5 listopada o godz. 20 odbędzie się w re- 
stauracji Słupskiego przy ul. Rybackiej 
(Targi Gdyńskie) zebranie miesięczne Zw. 
Lokatorów, na które członków i sympaty- 
ków zaprasza zarząd. Sekretariat związku 
mieści się przy ul. Śląskiej 11 m. 8:i w 
godzinach od 15 do 20 udziela bezpłatnie 
członkom zwiążku porad prawnych. 


Komisarz Lichoniewicz 
opuszcza Gdynię. 


Kierownik wydziału śledczego p. p. w 
Gdyni p. komisarz Stanisław Lichoniewicz, 
oficer rezerwy, przybył do Gdyni jeszcze 
w.roku 1931 Fachowiec w dziedzinie kry- 
minologii położył wielkie zasługi w naszym 
mieście w kierunku zwalczania przestępstw. 
Jeszcze większe zasługi kom. Lichoniewicza 
należy podnieść w jego walce z komuniz- 
mem. Dzięki wytrwałej pracy i znajomości 
metod kreciej roboty komunistycznej, kom. 
Lichoniewicz wykrył na terenie Gdyni sze- 
reg rozgałęzionych komórek wywrotowych, 
które bez rozgłosu zlikwidował. W najgo- 
rętszych momentach nie tracił komisarz 
Lichoniewicz zimnej krwi, i choć dyspono- 
wał minimalną ilością personelu, w czasie 
jego urzędowania policja śledcza była zaw- 
sze na posterunku. 

Po 5-ciu latach pracy, z małemi przer- 
wami, na terenie Gdyni, kom. Lichoniewicz 
został przeniesiony na własne żądanie na 
równorzędne stanowisko do Wilna. Wczżo- 
raj zdał swe funkcje następcy, sam zaś mu- 
si poddać kiłkunastodniowej kuracji prze- 
ciwmalarycznej. Na nowym stanowisku, 
życzymy „Szczęść Boże”. 


„Pomorzanie nie mają czem 
A Z a 
się przejmować..." ? 

Z Gdyni otrzymaliśmy list dość ciekawy: 

W toku dyskusji na temat artykułu z 
miesięcznika „Przysposobienie Obywatel- 
skie“, traktującym o rzekomych niezżdro- 
wych stosunkach, panujących w pewnym 
środowisku kolejowym na Pomorzu, p. Sta- 
nistaw Szponar, stając w obronie twierdzeń 
autora tegoż artykułu, między innymi wyż 
wodził, że Pomorzanie nie mają czym się 
przejmować, bo przecież faktem jest, że 
pomorskie kobiety nie mają żadnego po- 
szanowania i kultury, gdyż znają tylko 
trzy rzeczy: „Küche, Kinder i Kirche" 
(kuchnię, czyli gospodarstwo domowe, — 
dzieci, czyli rodzinę — i kościół, czyli re- 
ligię). 

Ja niżej podpisany, Michał Machnikow- 
ski, wówczas zapytałem się p. Szponara, 
czy właśnie te zalety i cnoty nie są najlep- 
szym dowodem kultury, a na to p. Szpo- 


nar oświadczył, że to żadna kultura, tylko; 


„pruska szkoła”. 

Wobec tak wyraźnego i tendencyjnego 
odsądzania kobiet pomorskich od wszelkiej 
kultury, zapytałem się p. Szponara, czy w 
jego pojęciu kultura ewent. wyraża się w 
posiadaniu dwóch lub więcej żon względnie 
kilku rozwodach? Na to zawiązała się dal- 
sza dyskusja, którą p. Szponar, nie mając 
innej argumentacji na jego napaść i obelgę 
kobiet pomorskich, zakończył, czyniąc mi 
osobiście. (Machnikowskiemu) zarzut, że je- 
stem „niemiecko“ nastawiony, oraz zagro- 
ził mi równocześnie, że bierze to (moje nie- 
mieckie nastawienie) na papier i robi do- 
niesienie. Odpowiedziałem mu na to: „Bar- 
dzo proszę"... 

Na tym sprawa się zakończyła. 


Michał Machnikowski. 
„Dar Pomorza“ 


znajdujący się obecnie na oceanie Atlan- 
tyckim, w pierwszej połowie listopada za- 
winie do Colon, aby przejść przez Kanał 
Panamski na Ocean Spokojny. Do tego więc 
portu kierowana jest cała poczta dla na- 
szych żeglarzy. Jest to też jedyna okazja 
do przesłania im poczty świątecznej, albo- 
wiem już po tym przez długi czas poczto- 
wej komunikacji z „Darem Pomorza“ nie 
będzie. 


Górale przenoszą się na Pomorze. 


W Krokowej (pow. morski) osiedliło się 
na tozparcelowanych działkach 18 rodzin 
góralskich. Pochodzą oni ze wsi Głuhaczki 
pod Babią Górą. Nie mogąc wyżyć tam z 
powodu nieurodzajnej gleby, górale opuści- 
li góry i przenieśli się na Pomorze. 


Polska Agencja Drzewna „Paged“ 
w Gdyni. 


We wrześniu r. b. spółka „Paged“ wy- 
ceksportowała przez porty Gdynia i Gdańsk 
ogółem 67.032 m$ w liczbach pełnych ma- 
teriałów drzewnych. Eksport wzrósł w sto- 
sunku do tegoż miesiąca roku ub. o 15,4%. 

Wywieziono drewno do 84 portów euro- 
pejskich i 5 pozaeuropejskich 11 różnych 
krajów. Zanotowano po raz pierwszy port 
Francji -— Quimper, Unii Poł. Afryk. =- 
Mossel Bay i punkt odbiorczy Belgii — 
Vilvorde. Wyszło 10 statków z pełnym ła- 
dunkiem derwna, 28 załadowano częściowo 
i kilkanaście z drobnymi ilościami. 

Wywieziono: tarcicę igląstą i liściąstą, 
buczynę, dyktę, forniery, klepkę, podkłady 
dębowe normalno-torowe, dłużyce brzozowe 
i slipry. 

Tarcicy iglastej wyeksportowano 53.850 
mê, tj. 80% ogólnego wywozu drewna. Z ilo- 
ści tej sama Anglia odebrała 31.194 mê, por- 


Comen E WE OREW 


Walne zebranie członków Polskiego 2w. Zachodniego 


w Wejherowie. 


Pod honorowym przewodnietwem p. bur- 
mistrza Bolduana odbyło się walne zebra- 
nie oddziału wejherowskiego P. Z. Z. Pre- 
zes p. Fr. Kowalski przedstawił trudności 
w jakich zarząd w pierwszym roku swego 
istnienia musiał pracować. Przy spełnianiu 
poważnych zadań nowego związku dawała 
się dotkliwie odczuwać obojętność miejsco- 
wego społeczeństwa. Mimo to, Związek po- 
szczycić się może owocnymi wynikami swej 
pracy na polu uświadamiania  spełeczeń- 
stwa o prawach i obowiązkach obywatela, 
akcją opieki nad tut. najuboższymi dzieć- 
mi szkolnymi, z których kilkadziesiąt wy- 
słano bezpłatnie w czasie wakacji na ko- 
lonie wypoczynkowe, oraz w tymże czasie 
przyjęto w Wejherowie ze znacznym udzia- 
łem kosztów, dzieci szkolne z innych części 
Polski. i 

Poszczególni członkowie Zarządu skła- 
dali walnemu zebraniu ze swych czynności 
sprawozdanie. Za. wysiłki członków zarzą- 
du, a przeđe wszystkim za działalność pre- 
zesa Związku p. Kowalskiego, wyrazili ze- 
brani żywe uznanie. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, do- 
tychczasowy zarząd zgłosił swoje ustąpie- 
nie, otrzymując od członków jednogłośnie 
absolutorium. Nad wygłoszonymi sprawozż- 
daniami wywiązała się żywa dyskusja, w 
której zabierali głos dyr. Staniewski, inż. 


ski, p. Prusiński junior i inni. Na wniosek 
p. Prusińskiego uchwalono kwotą 50 zł za- 
kpa fundusz na kupno samolotu „Pomorza- 
n n . 

Z kolei przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Prezesem Związku obrano inż. Jó- 
zefa Plenkiewicza, do zarządu zaś weszli: 
bp. Kowalski - kierownik szkoły, Wandycz, 
inspektor oświatowy, Walczuk - mierniczy 
przysięgły, Prusiński jun. - kupiec, Lorenc, 
książkowy, Osmański, Kleischmidt - nau- 
czyciel, oraz p. Nieżwicka - nauczycielka 
sem. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
mgr. Frąckowiaka, Cieślińskiego - urzędni- 
ko pocztowego i Guzińskiego - księgowego. 


Walne zebranie uchwaliło rezolucję w 
sprawie szkodliwej działalności podejrzane- 
go pisemka „Przyjaciel Ludu Kaszubskie- 
go", wzywając społeczeństwo i władze do 
zwalczania kreciej działalności. Jako postu- 
lat Związku uchwalono dołożyć starań, by 
żiemia kaszubska, będąca jeszcze w ogrom- 
nym procencie w rękach nieprzyjaciół Pol- 
ski,*przydzieloną została tym, którzy pol- 
skości tej ziemi długie wieki bronić umie- 
lii w polskości tej, dotąd wytrwali. 

Wzniesieniem okrzyku na cześć Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej, jej prezydenta 
Ignacego Mościek jogo i naczelnego wodza 


gen. Śmigłego Rydza, oraz odśpiewaniemi 


Plenkiewicz, insp. Wandycz, rektor Kowal- | Roty zebranie zakończono. 
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ty: Garston, London, Great Jarmouth, Hull, 
Bristol, Kings Lynn, Grangemouth, Tyne 
Docke Leith. Belgia — 7.060 m? — porty: 


Gandawa, Bruksela i Vilvorde. Niemcy — 


1.897 m* — Tubeka, Weserminde, Papen- 
burg, Bremen, Hamburg. Francja — 1.714 
m3 — Quimper, Bordeaux-Queyries. Holan- 
dia — 794 tn» — Leiden, Rotterdam, Am- 
sterdam. Argentyna — 2.177 m3 — Buenos 
Aires i Afryka Południowa — 9.014 m’ — 
Durban, Lourenço Marquez. 

Tarcicy liściastej — 632 m* — do Anglii, 
Belgii, Holandii, Norwegii, Szwecji i Ar- 
gentyny. Buczyny do Anglii — 244 m*. 

Czwartym asortymentem była dykta, 
której wywieziono 646 m* do Anglii, Holan- 
dii, Belgii, Danii, Argentyny i Unii Poł. 
Afrykańskiej. 

Niewielką ilość fornieru do Anglii i Ar- 
gentyny oraz do Anglii 260 m? klepki. 

Do Belgii wyeksportowano 294 m? pod- 
kładów normalnotorowych. 

Ósmym sortymentem były dłużyce brzo- 
zowe, których 731 m3 odebrała Łotwa — 
port Ryga. 

Ostatni sortyment stanowiły slipry w 
ilości 10.369 m% do Anglii — port London. 
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Zgodnie z hasłem bojkotu żydów, rzućo- 
nym przez przywódcę stronnictwa narodo- 
wo-sócjalistycznego w Gdańsku, Forstera, 
ludność bojkotowała na targu w Nytychu 
straganiarzy-żydów. Właściciel domu han- 
dlowego, żyd May w Nytychu został dotkli- 
wie. poturbowany. Według naszych infor- 
macyj w Nytychu raniono 15 osób, z któ- 
rych część poważnie. Władze gdańskie sta- 
rają się sprawę zatuszować. 


25-lecie pracy w kolejnictwie obchodził 
p. Leon Gebel — zawiadowca parowozowni 
w Gdańsku, członek zarządu Z. U. K. Jubi- 
lat rozpoczął pracę w kolejnictwie 1911 r. 
w.Gryfi, składając w rok później egzamin 
na pomocnika maszynisty w Sztralzundzie. 


W najbliższych dniach ma przybyć do 
Gdańska nowy konsul niemiecki Ohlen- 
burg na miejsce dotychczasowego konsula 
von Radowitza, który na skutek ciężkiej 
choroby musiał zreyzygnować z dalszej 
służby na konsularnej placówce Rzeszy w 
Gdańsku. 


Wszędzie... żydzi. Prezydent policji w 
Gdańsku zakazał na 6 miesięcy wydawania 
polsko-gdańskich komunikatów gospodar- 
czych, ponieważ komunikaty te wydawane 
były przez żydowskich redaktorów. 


Dolne wiadomośd. 


— Nie udanie się wielkiego lotu na linii 
Paryż—Saigon (Chiny) wywołało przygne- 
bienie w Paryżu. Wszystkie samoloty zmu- 
szżone były przed dotarciem do celu zanie- 
chać swoich zamiarów. 

— W 8 największych kinematografach 
nowojorskich nastąpiły jednocześnie eks- 
plozje bomb z gazami łzawiącymi. 

— „Pszczoły pomagają w oszczędzaniu 
dewiz“ — pod takim tytułem prasa hitle- 
rowska omawia widoki dalszego rożwoju 
pszczelarstwa niemieckiego, dowodząc, że 
powiększenie liczby ulów, zmniejszy zakup 
miodu zagranicą, 

, — Zamordowany chiński generał Jan- 
gungtain był prawą ręką marszałka Czang- 
Kai-Szeka. Morderca działał z pobudek pe- 
litycznych. 

— liczba bezrobotnych w Czechosłowa- 
cji stale się zmniejsza, bowiem na roboty 
publiczne rząd przeznaczył 5 miliardów ko- 
ron. 

— Według niedawnych obliczeń, na. te- 
renie całej Rzeszy Niemieckiej czynnych 


jest około 300 tysięcy restauracyj, barów, 
kawiarni i cukierni. 
— Władze Prus Wschodnich zmieniły 


nazwę gminy Judendorf na „Hermannswal- 
de“ i miejscowości Juden na „Buchental*. 
A co będzie z naszym Żydowem? 

— W całej Litwie zauważyć się daje 
wzrost drożyzny. Ostatnio podrożały mąka 
i pieczywo, jak również niektóre artykuły 
przemysłowe. ; 

— W Rosji sowieckiej wychodzi obecnie 
10.200 czasopism 0 łącznym nakładzie 37 
milionów egzemplarzy. W Rosji carskiej 
drukowano tylko 800 pism w nakładzie 
2.700.000 egz. 

-— „Prawda“ moskiewska drukuje dzien: 
nie 2 miliony egzemplarzy. 

— Król bułgarski Borys III odwiedził 
niemiecki okręt szkolny „Linden“, stojący, 
na kotwicy w Warnie. - 


e 
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- DZIENNIK BYDGOSKI 


"Rozwój katolicyzmu w Ameryce. 


Wyniki podróży kardynała sekretarza stanu do Stanów Zjednoczonych. 


W rzymskich kołach politycznych daje 
się wyraz przekonaniu, że, jak wynika 
z otrzymanych przez mieszkających tu 
kaiolików amerykańskich wiadomości, 
dotychczasowe wyniki podróży kardy- 
nała sekretarza stanu do Stanów Zjed- 
noczonych są tego rodzaju, iż sprawiają 
dostojnemu gościowi amerykańskiemu 
naj'vyższe zadowolenie. Kardynał Pa- 
colli we wszystkich odwiedzonych stoli- 
cach arcybiskupich mógł się przekonać 
osobiście o tym, jak pomyślnie rozwija 
się życie kościelne katolików amery- 
kańskich i jak znacznie w ostatnich la- 
tach wzrasta zrozumienie dlą Kościoła 
rzymsko-katolickiego i czystej nauki 
chrześcijańskiej wśród najszerszych sfer 
społeczeństwa amerykańskiego. 


Daje się zauważyć duchowe zbliżenie 
między katolikami i chrześcijanami in- 
nych wyznań w Ameryce we wszystkich 
dziedzinach pracy kulturalnej bez szko- 
dy dla istotnego i właściwego pojmowa- 
nia zasad i życia Kościoła, Jest rzeczą 
bardzo ważną, że kardynał Pacelli w 
przyjaznych rozmowach z członkami 
rządu, senńatorami, wysokimi dostojni- 
kami władz lokalnych, z amerykańskimi 
uczonymi i nawet z duchownymi gmin 
protestanckich, którzy w wielu raiejsco- 
wościąch prosili kardynała sekretarza 
stanu o audiencję, miał możność spro- 
stowania pewnych uprzedzeń i często 
prymitywnych, na żadnej podstawie nie 
opartych wyobrażeń œ istocie katoli- 
cyzmu io jego wielkiej roli w całym 
świecie, W ten sposób najbliższy współ- 
pracownik Ojca św. przyczynił się do 
ugruntowania wśród decydujących 
czynników rządowych Ameryki właści- 
wej opinii o znaczeniu Kościoła kałolic- 
kiego, Niewątpliwie znajdzie to w naj- 
bliższym czasie swój wyraz w pewnych 
prowincjonalnych a nawet legisłatyw- 
nych rozporządzeniach władz na polu 
religijno-kulturalnym w dziedzinie du- 
chowej współpracy wszystkich chrześci- 
jan w walce z bolszewizmem i bezboż- 
nictwem w Ameryce, 


Uświadomienie w zakresie konieczno- 
ści walki z niewiarą i komunizmem do- 
prowadzi zapewne w najbliższym czasie 
do wielkiej, na cały świat rozciągającej 
Się akcji, która za podstawę będzie mia- 
ła nagromadzony przez Watykan mate- 
riat dowodowy w tej sprawie. Miaro- 
dajnymi będą tu również poczynione 
przez kardynała Pacelliego w Ameryce 


/studia nad działalnością duchowieństwa 


Podarunki na urodziny. 


Nankin, i. 11. (PAT.) Dla uczczenia 
50 rocznicy urodzin Czang-Kai-Szeka 
społeczeństwo chińskie złożyło rządowi 
w ofierze przeszło 70 samolotów bom- 
bardujących najnowszej konstrukcji. U- 
roczystości urodzin Czang-Kai-Szeka od- 
bywają się w dniu dzisiejszym. Liczba 
nowych samolotów wzrośnie do 100, po- 
nieważ oprócz daru złożonego oddano 
do dyspozycji jeszcze 10 milionów dola- 
rów chińskich z ofiar zebranych na za- 
kup samolotów do dyspozycji soleni- 
zanta. 


Nasilenie bezrobocia będzie największe 
w zbliżającej się zimie. 

Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) Organi- 
zacje robotnicze przewidują, że nad- 
chodząca zima należeć będzie w dziedzi- 
nie bezrobocia do najcięższych zima, ja- 
kie dotychczas były w Polsce. 

Według przypuszczalnych obliczeń, 
ogólna ilość bezrobotnych na rynku prze- 
mysłowym w całym kraju zbliży się w 
ciągu zimy nawet w ofiejalnych wyka- 
zach do 700.000 ludzi. Wzrost bezrobo- 
cia wśród samych tylko robotników 
przemysłowych przewidywany jest na 
350.600 osób. 

Jak słychać, mają być czynione za- 
biegi, aby walka z bezrobociem uznana 


' została za zagadnienie tak doniosłe, jak 


obrona państwa. (r) 


iosób świeckich a przede wszystkim 
Akcji Katolickiej. Podkreśla się, że 
doświadczenia z tej podróży będą za- 
pewne wyzyskane dla zapowiadanego li- 
stu apostolskiego Ojca św. o zaktywizo- 
waniu wałki w obronie wiary. ` 
Rozmowy, jakie kardynał Pacelli 
przeprowadził m. in. w Waszyngtonie 
i Baltimore, przyniosły w rezultacie cał- 
kowicie zadowałające usunięcie nieporo- 
zumień w związku z działalnością radio- 


—— 


wą ks. Coughlina, działalnością, która 
spowodowała interwencję ze strony 
miarodajnych instancji watykańskich 
i rządowo-amerykańskich. Cenna, roz- 
ciągająca się na 60 milionów ludzi pra- 
ca duszpasterska amerykańskiego „ka- 
znodziei radiowego" będzie prowadzona 
nadał, tylko w łagodniejszej formie, 

Powrót kardynała sekretarza stanu 
do Europy oczekiwany jest w Rzymie 
w pierwszych dniach listopada, 


 Miasseoelini na paradzie. 


Faszystowskie Włoehy obchodziły w sposób uroczysty 15 rocznicę marszu faszystów 
na Rzym, Z tej okazji odbyła się w Rzymie wielka parada, którą odebrał Mussolini w 
otoczeniu swoich najbliższych współpracowników. 


©OT[aCYKIIKI © 


Skąd wywodzi się ten tytuł? 


W średnich wiekach urząd marszałka od 
czasów Ottona I był wysoko honorowany; 
od 13-stulecia piastował go kurfiirst saski 
z tytułem „Reichserbmarschall", 

Równolegle do narastania znaczenia wy- 
razu „marszałek“, jako dygnitarza dwor- 
skiego — rozwija się z biesiem stuleci i w 
coraz większą powagę przyobleka funkcja 
wojskowa marszałka. 

Jeszcze w wiekach Średnich jest „Feld- 
marschall' w Niemczech tylko dowódcą 
koncentracji wojska i ma pieczę nad wyży- 
wieniem i wyekwipowaniem armii, ale już 
Podczas 30-letniej wojny tytuł ten oznacza 
dowódcę samodzielnego korpusu, następnie 
zaś stanowi najwyższą godność w armii. 

We Francji, w czasach napoleońskich, 
powstaje tytuł „Marechal de France“, lub 
„Marechal d'Empire* — godność bardzo 
wysąka. którą, jak wiadomo, posiadał ksią- 
żę Józef Poniatowski. 

W "Polsce tradycja słowa „marszałek“ 
jest bardzo dawna i sięga również dalekich 
stuleci. 

Już w 13-ym wieku. za książąt piastow- 
skich,- spotykamy się z tym określeniem. 
Czytamy więc, że Bolesław Pobożny, ksią- 
żę kaliski, w roku 1271 miał Sędziwoja 
marszałkiem. A wcześniej jeszcze, bo w ro- 
ku 1263 spatykamy się z urzędem podmar- 
szalka, „submareschalus*, Był to — by po- 
równać z dzisiejszymi stosunkami — urząd 
ministra, Oprócz tego już wówczas, za ksią- 
żąt piastowskich, dowódca siły zbrojnej 
również nosił tytuł marszałka. 

Zą Kazimierza Wielkiego widzimy już 
dwóch marszałków: wyższy. zwany ..Mare- 
schalus Regni Poloniae" i niższy, nadwor- 
ny. „Mareschalus Curiae Regni“, 

„Władza marszałkowska z biegiem czasu 
rośnie, marszałek otrzymuje coraz szersze 


atrybuty władzy, Początkowo jest to jakby 
szef kancelarii królewskiej, poprzedzający 
zawsze króla i trzymający laskę, symbol 
swej władzy. Potem zostaje dowódcą wojsk 
nadwornych: gwardii i milicji marszałkow- 
skiej. Następnie zostaje — wedle dzisiej- 
szych pojęć — ministrem sprawiedliwości, 
przewodniczy sądom marszałkowskim i re- 
guluje wymiar sprawiedłiwości w miejscu 
pobvtu króla. Wreszcie zostaje jakby pre- 
mierem rządu. a zarazem „leaderem“ ciał 
ustawodawczych: przemawia na radach se- 
natu, wydaje polecenia od króla w połączo- 
nych izbach senatorskich z poselska, 

Z biegiem czasu — wraz z utrwaleniem 
się w Polsce systemu parlamentarnego, a 
zarazem rozwoju państwa przez unię z Li- 
twą — mamy wielkiego koronnego marszał- 
ka j marszałka nadwornego i takież funk- 
cje na Litwie. Marszałek koronny jest pier- 
wszym ministrem i szefem rządu, nadwor- 
ny — ministrem dworu królewskiego. 

— Tak — w ogólnych zarysach — rozwi- 
ja się w przedrozbiorowej Polsce funkcja 
marszałka, która jednak u nas — z wyjąt- 
kiem najdawniejszych. piastowskich cza- 


'sów — miała przeważnie charakter dygni- 


tarstwa, bądź dworskiego, bądź ministerial- 
nego. Dla najwyższych stanowisk w woj- 
Sku przyjęło się określenie: hetman. 

Natomiast na zachodzie w ciągu stuleci 
dokonuje się coraz bardziej przeobrażenie 
pojęcia „marszałek“ z dygnitarstwa dwor- 
skiego i politycznego w najwyższa godność 
wojskową. I tak też jest po dzień dzisiejszy. 

W Polsce dopiero po odzyskaniu niepod- 
ległości tytuł marszałka nabiera godności 
najwyższej z chwilą. gdy zwycięski Wódz 
Naczelny Józef Piłsudski z rąk armii otrzy- 
mał bulawe marszałkowską. 


Grudziadz ma nową sensację. 


Grudziądz. Na terenie Grudziądza istnia- 
ło od szeregu lat miemieckie towarzystwo 
stróżowania, zajmujące się pilnowaniem 
majątku, a w szczególności bydła wyprowa- 
dzanego na pastwiska. Członkami towarzy- 
stwa byli wyłącznie niemieccy koloniści, o- 
siadli na obszarze nizin nadwiślańskich 
pod Grudziądzem. Założyciel i prezes towa- 
rzystwa w jednej osobie niej. 3. Knecht 
(Kościuszki) pobierał od członków wcale 
wysokie stawki ubezpieczeniowe, przyjmu- 


jąc w zamian gwarancję materialną za 
szkody powstałe na skutek kradzieży. Z wi- 
ny Knechta, który zaangażował niedosta- 
teczną liczbę stróżów kradzieże na szkodę 
ubezpieczonych należały do porządku dzien- 
nego, przy czym Knecht nie wywiązywał się 
ze swego zobowiązania. Na skutek donie- 
sień wpływających do prokuratury, towa- 
rzystwo zostało w tych dniach rozwiązane 
a Knecht wylądował w więzieniu. Docho- 
dzenia prokuratorskie trwają. 


BEAS j 


ROK XXX. Nr. 256, 
Siódma strona. 


Rolnik — konstruktor samolotu 
otrzyma pomoc władz. 


Jak wynika z protokółu fa» 
chowców, którzy ostatnio przeprowadzi 
li badania techniczne nad samolotem 
domorosłego konstruktora-pilota Anto- 
niego Gabriela w Mnichowicach w pow. 


Poznań, 


kępińskim, samolot ten nie mógł być 
dopuszczony do lotów, ponieważ wyka» 
zuje poważne braki konstrukcyjne, zu- 
pełnie zresztą uzasadnione, jeśli się 
zważy w jakich warunkach i przez ko- 
go został zbudowany. Zarząd obwodm 
powiatowego L., O. P. P. w Kępnie z no- 
wym prezesem starostą pow, Dabrowieo- 
kim uchwalił przyjść z pomocą p. Ga- 
brielowi. 


36 milionów samochodów 


jest zarejestrowanych na całym świecie 


Jak podaje „United Press“ na podsta- 
wić obliczeń amerykańskiego instytutu 


naftowego, liczba samochodów, zareje- . 


strowanych na całym świecie, z końcem 
roku 1935 wynosiła 36 milionów, Z tego 
przypadało na Stany Zjednoczone 26 mi- 
lionów, czyli 71 procent. 


foronowo. 


— Śluby. We wtorek, dnia 27 ub. m. w 
kościele poklasztornym pobłogosławił ks. 
wikary Wilczewski związek małżeński po- 
między p. Ignacem Wyżgowskim i p. Jad- 
wigą Ipczyńską z Koronowa oraz p. Stani. 
sława Zająkały, plut. zawod. z Berczowa; 
pow. Stolin z p. Czesławą Świderską z Ko- 
ronowa. Młodym parom na nowej drodze 
Życia „Szczęść Boże", 


— Osobiste. Kierownictwo tut. Sądu 
Grodzkiego objął z dniem 15 bm. sędzia p. 
Hieronim Konwiński. 

— Z żałobnej karty. Dnia 27 ub. m. zmarł 
śp. Antoni Pruss, lat 50. Pogrzeb odbył się 
w dniu 30 ub. m. przy współudziale delega- 
cyj towarzystw wraz z sztandarami i przy 
licznym udziale obywatelstwa. 

— Zorganizowanie podsekcji Polskiego 
Białego Krzyża. W ub. niedzielę odbyło się 
na sali posiedzeń w ratuszu zebranie orga- 
nizacyjne podsekcji Polskiego Białego Krzy- 
ża, zwołane przez burmistrza p. Talaśkę. 
Po zagajeniu zebrania przez p. burmistrza 
wybrano do prezydium zebrania: ks. prob, 
Chylareckiego - brzewodniczącym, na ław- 
ników p. mjr. Kapelę i p. mecenasa Niem- 
czyka. Na sekretarza powołano asyst. miej- 
skiego p. Latanowicza. Po wygłoszeniu re- 
feratów przez kier. szkoły dokształcającej 
p. Gabrysia oraz kierownika szkoły nr. 2 
p. M. Świtalskiego przystąpiono do składa- 
nia deklaracyj. Dotąd zapisało się 83 oby- 
wateli na członków, co świadczy, że społe- 
czeństwo miasta Koronowa  docenfi ko- 
nieczność istnienia podsekcji P. B. K. Do 
zarządu wybrano jednogłośnie: p. burmi- 
strza Talaśkę - przewodniczącym, ks. prob. 
Chylareckiego - zast. przewodn., sekretarza 
miejskiego p. Szmacińskiego - sekretarzem, 
skarbnikiem - nadleśn. p. Ign. Kiedrowskie- 
go. Do komisji rewizyjnej wybrano: p. mec. 
Niemczyka - przewodniczącym, oraz p. Ma- 
rię Friesową i mjr. Kapelę jako członków. 

— Nieszczęśliwy wypadek. W środę, dn. 
28 ub. m. w czasie nieobecności rodziców 
popaliła się 4-letnia córka robotnika Broni. 
sława Kotas, zam. w Koronowie - Przyrze- 
cze i wskutek dotkliwych ' ran zmarła. 
Dziecko w czasie nieobecności rodziców po- 
biegło do piecyka żelaznego, gdzie zapaliła 
się na niej odzież. 

— Organizacyjne zebranie Miejskiego 
Komitetu F. O. N. W dniu 29 ub. m. odbyło 
się w lokalu p. Ign. Nowaka zebranie orga- 
nizacyjne Miejskiego Komitetu Funduszu 
Obrony Narodowej, zwołane przez p. bur-- 
mistrza Talaśkę. Posiedzenie zagaił p. bur- 
mistrz Talaśka, przedstawiając zebranym 
wytyczne norm opodatkowania się. Do pre- 


A 


zydium wybrano ks. prob. Chylareckiego «— 


jako przewodn., na ławników wiceburmi= 
strza p. Ign. Nowaka i dyr. Baiera. Do ko- 
mitetu wybrano: burmistrza p. Talaśkę - 
prezesem, jako członków ks. prob. Chyla- 
reckiego, dyr. Baiera Ed., Mętkowskiego 
Kazimierza, adwokata Wł. Niemczyka, dr. 
Zakrysia, Ryszarda Klewina, Nowaka Ign., 
Borzyszkowskiego Jana, Jortzicka Otona, 
Szukaja Antoniego, inż. Ostaszkiewicza, Na- 
dolnego Franciszka, Nowakowskiego E. na- 
czelnika więz., Świtalskiego Mariana, kier. 
szkoły, Szmacińskiego A., sekr. miejsk., 
nadleśn. Kiedrowskiego Ign. Seweryńśskiego 
Jana i Gogolińskiego Fr. Do komisji rewi- 


©yjnej wybrano p. dyr. Górzyńskiego M. » 


przewodn., jako członków p. łnjr. Kapele, 
p. dyr. Kleybora i p. Kortza Stefana. Po- 
siedzenie zamknął p. burmistrz Talaśka a- 
pelem do obecnych o współpracę w akcji 
zbiórkowej. Jako termin rozpoczęcia zbiór- 
ki uchwalił Komitet dzień 2 listopada rb. 


— Dziedzinek, pow. Bydgoszcz. Pożar. 
W poniedziałek, dnia 26 ub. m. o godz. 11,50 
wybuchł pożar u rolnika Bolesława Janu- 
szewskiego z Dziedzinku pow. Bydgoszcz. 
Spalił się chlew komorniczy wartości około 
1.800 zł oraz jedna Świnia. Pożar powstał 
wskutek  nicostrożnego obchodzenia się z 
ogniem 


rom ika 
(Bydgoszcz, dnia 2 listopada 1936 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Dzień Zaduszny. . 

Jutro: Huberta bisk. 

Wschód słońca o godzinie 6.56. 
Zachód słońca o godzinie 16.30. 


Stan pogody. 


Dość ciepło, 


Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie 
pod wpływem depresji barometrycznej, któ- 
rej ośrodek znajduje się nad Bałkanami. 
Powyższa depresja powoduje napływ do 
Polski ciepłego i wilgotnego powietrza z 
południowego wschodu, wobec czego wczo- 
raj w godzinach popołudniowych w całym 
kraju było pochmurno, miejscami mglisto 
i z drobnym deszczem i stosunkowo ciepło, 
gdyż temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
3 st. w Zakopanem, 6 w Bydgoszczy, 7 *w 
Poznaniu i Krakowie, 8 w Łodzi i Gdyni, 
10 w Warszawie i Lwowie, a 11 w Wilnie. 
Dziś rano w Bydgoszczy mglisto, lecz cię- 
pło. Przewidywany przebieg pogody: W 


ale stać nas mimo to na wyczyny niby to 
propagandowe. niby to naukowe, które ko- 


Ne marginesie. 
ae E zdro e Zyta 
Nie jesteśmy społeczeństwem bogatym, 


sztują grube pieniądze a nie przedstawiają 
żadnej konkretnej wartości. Teraz 
wyjechałą do Południowej Ameryki „wy- 
prawa wysokogórska w ramach której 
czterech mniej więcej młodych ludzi chce 
się za pieniądze publiczne wydrapać na 
Andy. Celowość tej wyprawy kwęstionuje 
przede wszystkim wileńskie „Słowo“, które 
tak ocenia kwalifikacje naukowe polskich 
zdobywców Andów: 

Wojsznis jest od 10-ciu (dziesięciu) lat 
studentem i jeszcze nie ma nawet magiste- 
rium. Przesadna solidność w zaznajamia- 
niu się z 4-letnim programem, 

Osiecki studiował architekturę, zręcznie 
malo plakaty reklamowe. Ładnie fotogra- 
uje. 

Paryski był na medycynie, jako lękarzo- 
wi-ginekologowi wróżą mu piękną przy- 
szłość. 

Szczepański jest absolwentem szkoły 
powszechnej, pisuje nudne artykuły z wy- 
liczaniem Kto, kiedy na jaką wdrapał się 
turnie 

I słusznie pisze „Słowo“, gdy Piccard 
leci do stratosfery, możną uwierzyć, że 
nauka na tym skorzysta. Gdy taka czwór- 


znów 


dalszym ciągu pogoda pochmurna i mgli- ge 


sta z drobnymi deszczami, głównie na po- 
łudniu i wschodzie kraju: 
Słabe wiatry miejscowe. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 2—8 listopada, 
1) Apteka Piastowska, Śniądeckich 49, 
telefon- 3682. 


2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek | 
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098. 


a 
mei; 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


rym 
.. 


- - MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 

od 9—16. w niedzielę i świętą od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa Ste- 
fana Filipkiewicza, 


„LEKTURA” wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiei 54 posiada największy Wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincje. 


so, 
mee maaa S S, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 
TANI PONIEDZIAŁEK. 


Dziś, nieodwołalnie ostatni raz w sezo- 
nie „ZBURZENIE JEROZOLIMY”, epilog 
wojny rzymsko-żydowskiej w 3 częściach 
(16 odsłonach) T. Konczyńskiego z udzia- 
łem całego niemal zespołu, w pomysłoweij 
reżyserii J, Szyndlera, Znaczną zniżka cen 
biletów  uprzystępnia najszerszym War- 
stwom dostęp na. to istotnie „raraóciówe | 
przedstawienie, 


retka Kalmana, 

Już w nadchodzącą sobotę, dnia 7 bm. 
wchodzi na repertuar naszej sceny dosko- 
nala komedia Bus-Fekete „TRAFIKA PANI 
GENERAŁOWEJ'”, Rzecz ta przez dwa Se- 
zony z rzędu grana była w warsząwskim 
teatrze Malickiej, Reżyseruje J, Szyndler. 
Obsada pierwszorzędna. 


— Chwalebny wyczyn harcerzy bydgo- 
skich, Dwaj harcerze bydgoscy — człon- 
kowie VIH drużyny im. Władysława Ja- 
giełły — 14-letni Henryk Piątkowski i 13- 
letni Karol Hołub przyjemnie i pożytecznie 
spędzili tegoroczne wakacje. Oto za pozwo- 
leniem i przy poparciu władz administra- 
cyjnych i wojskowych odbyli w czasie od 
21 lipca do 21 października br. podróż pie- 
szą wzdłuż granie województwa pomorskie- 
go, przebywając 1327 kilometrów i odwie- 
dzając 325 miejscowości Za swój wyczyn 
dzielni harcerze otrzymali pisemną po- 
chwałe od p. wojewody Raczkiewicza i od 
dowódcy O. K. VHI p. gen. Thomimće, 

— Strzelanie przedpoborowych. Stara- 
niem zarządu grodzkiego i komendy Zwią- 

"zku Strzeleckiego w Bydgoszczy odbyło Się 
strzelanie dla przedpoborowych. W zawo» 
dach wzięło udział z górą 50 młodych oby- 
wateli, zyskując dobre wyniki. 
miejsca zajęli: 1) Konrad Koralewski, 
Zygfryd Pyszka i 3) Marian Kaczmarek, 


Pierwszę 
2) 


Dość ciepło. 
T —b> Stan 
3 dzisiejszy 
e godz, 10 
-$ Stan 
wowrajszy 
Tormometr wskazywał dziś rano: 


We wtorek i dni następnych „DIABEL- 
SKI JEŹDZIEC”, przebogata w melodie apBe- 


Przypomnieć sobie warto ów przepiękny 
dzień dla powiatu bydgoskiego, 17 czerwiec 
1934 r Liczne rzesze ludu zgromadziły się 


na dawnym Dobojowisku u stóp grobów 
drogich nam bohaterów, poległych zą spra- 
wę wolnej i zjednoczonej Ojczyzny w sty- 


„DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 3 listopada 1936 r. 


ka wgramoli się na Aconquę, co naucej 
może przyjść z tego? Zmierzą temperaturę, 
zjedzą obiad — innych doświadczeń nau- 
kowych poczynić nie potrafią. Trzeba mieć 
trochę przygotowania, wiedzy fachowej, by j 
robić odkrycia naukowe. 

„Słowo“ nie szczędzi cierpkich uwag naĝ 
temat tej „grandy bandy w Andach', Bo 
ci czterej znakomitości badacze wyjechali 
do Ameryki Południowej za pieniądze pu- 
bliczne. 

„Trzeba było widzieć gdzie czwórka 
spryciarzy mie kołatała, nie skomlała o pie-j 
niądze. Nawet Kropli Mleka nie przepu- 
ścili, Weę wszystkich państwowych instytu- 
cjach trąbili o swej naukowości o służbieg 
dla kraju, o propagandzie.. Wydszbić 30.0008 
zł (niepełne, jak jęczą taternicy — może 
"ea że tylko wyprosili 29.000) to kawał ro-Ę 
oty. 

Spędzanie urlopu w egzotycznych  gó-fj 
rach. wspinaczka — bardzo godziwe roz- 
rywki, wcale nie gorsze od tupania na dan-R 
cingy, rozwiązywanią szarad czy grania w 
krokieta. Ale podobnież jak tamte atrakcje 


powinńy być uskułeczniane ża własne fun- 
dusze. Z jakiej racji jedni mają płacić po- 
datki, by inni za nie się bawili". 

Okazuje się, że nasze biedne społeczeń- 
stwo stać jeszcze ną dużo bardzo dziwnych 
rzeczy... 
wić! 


Ano cóż, jak się bawić, to się ba- $ 


kościoła w Brzozie. 


czniu 1919 r., by brać udział w akcie po- 
święcenia kamienia węgielnego świątyni 
pokoju Mątki Boskiej Częstochowskiej, Kró- 
lowei Korony Polskiej. Pe długim milcze- 
niu możemy zakomunikować Kochąnym 
Dobrodziejom naszym, iż dzięki ofiarności 
ich można było wykończyć ten wspaniały 
pomnik wdzięczności powiatu bydgoskiego. 

Stanął wreszcie kościół katolicki w Brzo- 
zie, ażeby po wsze czasy być strażnikiem 
grobów rycerstwa naszego. Stanął na no- 
bojowisku na dalekich peryferiach miasta 
Bydgoszczy, Stanął kościół w ważnym 
punkcie komunikacyjnym, gdzie schodzą się 
szosy z Inowrocławia i Łabiszyna, a drogi 
z Rynarzewa nadnoteckiego i Żółwina nad- 
wiślańskicgo. Stanął kościół na terenie 
piaszczystym, (nawet kamienie ze daleka 
trzeba było sprowadzać) w warunkach trud- 
nych. by na duchu podnosić brać polsko-ka- | 
tolicka, przybyła z bliska i daleka, z miast 
sąsiednich i folwarków, która handelkiem 
zarabia w Bydgoszczy na kęs chleba po- 
wszedniego. 

"Na urządzenie wnętrza kościoła, wykoń- 
czenie plebanii i spłatę dość poważnych 
długów potrzeba jeszcze sporo pieniędzy. 
Konsekracji kościoła dokonąć brzyobiecał 
na wiosne. ks. prymas Hlond. Uprasza się 
zatem wszystkich członków powiatów byd- 
soskich. którzy dotychczas swej ofiary na 
powyższy cel nie złożyli, by to zechcijeli u- 
czynić jak naiprędzej. Stowarzyszenia zaś 
czy to w mieście ezy w powiecie — kultu- 
ralne, religijne, wojskowe — przez urządza- 
nie imprez niech się przyczynią do zasile- 
nia kasy Komitetu. która mięści się w Po- 
wiatowei Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Bvdzoszczy. W miesiącu listopadzie 
bamiętajmy wszyscy o grobach naszych po- 
ległych żołnierzy w Brzozie, 


wyjechać 


do iiom$GB?  . 


WYWIAD Z P. PŁK. ZAGÓRSKIM PORUSZYŁ SZEROKIE RZESZE SPOŁĘCZEŃ.- 
STWA. — OSTATNIA ROZMOWA PRZEDSTAWICIELA NASZEGO PISMA Z „EGZO- 
TYCZNYM POLAKIEM“ PRZED JEGO WYJAZDEM DO KONGA. 


Toruń, 2 listopada. 


Zamieszczony w naszym piśmie wywiad 
z p. płk. Zagórskim, który po 13 latach po- 
hytu w Kongo belg. przyjechał na krótki 
czas do Polski, poruszył do głębi szerokie 
rzesze społeczeństwa polskiego. . 

Możliwość emigrowania i osiedlenia się 
naszej inteligencji w Kongo, o czym mówił 
p. płk. Zagórski, zelektryzowała setki mło- 
dych i starszych osób. 

Wywiad sprąwił to, iż p. płk. Zagórski 
zarzucony został setkami listów ze wszy- 
stkich stron Polski. Każdy prosił o szeze- 
góły. warunki i możliwości zarobkowania 
w Kongo. Trudno powiedzieć, skąd ludzie 
dowiedzieli się o adresie „egzotycznego Po- 
laka“, który cichutko spędzał żywot u swe- 
go brata w Toruniu. Fakt jednak pozosta- 
nie faktem, iż w biurku p. płk. Zagórskiego 
leżą stosy różnych listów i to jedynie w 
materii możliwości emigrowania do Konsa. 

Ponieważ i redakcja naszego pisma 6- 
trzymuje codziennie po kilkadziesiąt listów 
z zapytaniami i prośbami o szczegółowe in- 
formacje, przeto przedstawiciel naszego pi- 
sma udał się do p. płk. Zagórskiego, pro- 
sząc go z kolei również o szczegóły. 

P. płk. Zagórski na wstępie oświadczył, 
iż absolutnie nie możliwym jest, aby mógł 
na każdy list odpowiedzieć. Korzystając 
zaś z łamów naszego pisma, komunikuje 
wszystkim kandydatom na emigrantów do 
Końga co następuje: 


Nie ma żadnego celu wyjazd do Konga 
bez znajomości języka francuskiego (dobrze 
opanowanego), bez 10.800 fr. kaucji (o czym 
mowa w wywiądzie z przed tygodnia) i bęz 
znaczniejszej gotówki dla rozpoczęcia ja- 
kiejkolwiek pracy. Aby decydować się na 
wyjazd do Konga, trzeba mieć w przybliże- 
niu 20.000 zł gotówki. (Bo i jąkżeż? Bez pie- 
niędzy odrazu zrobić majątek?) 

Wiełu kandydatów na wyjazd do Konga 
donosi w swych listach, iż władze nasze 
robią wielkie trudności w uzyskaniu ze- 
zwęlenia na wyjazd, domagając się rzeko- 
mo dowodów wszwania od krewnych, ro- 
dziny.. z Kongo. 

P. płk. Zagórski oświadeza, iż urząd emi- 
gracyjny nie ma prawa żądąć takich dowo- 
dów, gdyż ło jest absurdalne. Na podstawie 
trakłątu wersalskiego Kongo jest krajem 
wolnym dla wszystkich narodowości. Rząd 
belgijski ma prawo żądać od przyjeżdżają- 
cych 10.000 fr. tytułem kaucji (patrz wy- 
wiad) i żadnych wstrętów nikomu nie czy- 
ni. 

Emigrant — mówi P. płk Zagórski — 
powinien złożyć kaucję w Beleiiskim Min. 
Kolonii, — potem dopiero zwróci się do U- 
rzędu Emigracyinego w Warszawie. poda- 
jąc, iż rząd belgijski nie robi sprzeciwu, — 
a wiec nie ma również podstaw do robie- 
nia tychże w Polsce, 

Niewykluczone. iż wiadomość o koniecz- 


ności posiadania rainiimum 20.0%0 zł b dk pismo nasze nie traci, 


zrealizowania wyjazdu do Konga ochłodzi 


FH wego do lecznicy miejskiej. 


Nr. 256. 


W trybach maszyny. 


Podczas pracy w ub. piątek zatrudniony 
w fabryce maszyn firmy Baranowski i Brze- 
jziński 22-letni tokarz Franciszek Miniszew- 
ski, zam. przy ul. Kanałowej 13, uległ wy- 


padkowi. M. pochwycony został przez ma- 
szynę, przy czym doznał ogólnych ciężkich 
potłuczeń ciała.  Nieszczęśliwego tokarza 
przewieziono karetką pogotowia ratunko- 
Na szczęście 
życiu jego niebezpieczeństwo nie zagraża. 


Nowy wypadek w fabryce płyt 
klejonych. 


W ubiegły piątek uległa nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi 21-letnia robotnica Stani- 
sława Walczyńska z Osielska, zatrudniona. 
w państwowej fabryce płyt klejonych przy 
ul. Fordońskiej. "Młoda robotnica przy zde- 
rzeniu się dwóch lorek doznała zgniecenia 
prawej ręki tak, że musiano ją odstawić 


do lecznicy miejskiej. 


Z EO) z ERRA o 


Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, 
i| nadkwaśności soku żołądkowego, 
glowy, przeczuleniu, uczuciu strachu, ogól- 


bólach 


nem złem samopoczuciu i zmęczeniu, ła- 
godnie działająca naturalna woda gorzka 


| Franciszka-Józefa daje łatwe wypróżnienie, 
mj uwalnia organizm od pozostałości w jeli- 
itach i w wielu wypadkach zapobiega zapa- 


leniu ślepej kiszki. Zalecana przez lekarza. 


Wielka. kradzież mieszkaniowa. 


Wobec wyjazdu męża na kurację, p. Ger- 
truda Berendt, mająca mieszkanie przy ul. 
Siemiradzkiego 6, przez przecieąg kilku dni 
zamieszkała u swych rodziców przy ul. Ło- 
kietka 23. Nieobecność domowników wy- 
korzystali złodzieje, którzy za pomocą oło- 
wiu włamali się do mieszkania onegdajszej 
nocy, zabierając z sobą różne przedmioty, 
jak kilkanaście sukien damskich, ubrań, 
bieliznę itp. ogólnej wartości 1200 zł. 


c i aeaee 


— Wyjaśnienie. W redakcji naszej zja- 
wila się p. Rela Wołkowiczowa, właściciel- 
a składu konfekcji przy ul. Jana Kazimie- 
rza 1 (nar. ul. Magdzińskiego) i oświadczy- 
ła w zwiążku z naszą notatką w piątko- 
wym numerze © awanturze w składzie, iż 
Bolesław Sądej sprowokował awanturę. O- 
sobnik ten nic nie kupił, a więc nie został 
oszukany przęz firmę. Wszedł jedynie do 
składu, ażeby odciągnąć klientów, a gdy 
to nie odniosło skutku, wytłukł szyby o- 
kien wystawowych. 


— Orkiestra symfoniczna Związku Zaw, 
Muzyków, pozostająca pod batutą p. Sorn 
merfelda, pragnąc zatrudnić swych bezro- 
kotnych członków, przygotowuje szereg 
koncertów o wyborowym Programie. Or- 
kiestra ta, skłądająca się z rutynowanych 
sił muzycznych. stara się już od dłuższego 
czasy o zdobycie stałej "placówki Pracy. 
Przypuszczamy, że starania te zostaną u- 
wieńczone powodzęniem. Nim to jednak 
nastąpi, zespół, łaknący Pracy, wystapi, 
jak już wyżej zaznaczyliśmy, z koncertą- 
mi. o których terminie powiadomimy czv- 
telników w czasie najbliższym, 


poet 


wielu w pochopnym zapędzie, Trudno jed- 
nak sobie wyobrazić, aby z mniejszą gotów- 
ka zaczynać „podbój czarnego lądu“. Sama 
podróż do Konga pochłonie okolo 1500 zł. 
dodajmy ekwipunek kolonialny, no i zapo- 
czątkowanie, które przecież musi być bra- 
ne pod uwagę nawet w najdogodniejszych 
i najpomyślniejszych warunkach — a zro- 


zumiemy wówczas, że to „minimum gə- 
tówkowe jest konieczne. Wziąć przy tym 


jeszczę należy pod rozwagę, iż konsulatv 
różnych państw dbają w pierwszym rzędzie 
o swych ludzi, kolonista zaś polski pozba- 
wiony tego (Pisaliśmy w wywiadzie) musi 
o własnych siłach walczyć z obcą Konku- 
rencją. 

P. plk Zagórski podkreśla. iż warunki 
zdobycia pewnej fortuny są b. wielkie, o- 
czywiście przy odpówiednim sprycie i po- 
czątkowvin kapitale. Nie mniej szczerze 
radzi, aby rodacy jego nie wyjeżdżali w 
„pojedynkę, lecz grupami — wówczas da- 
leko łatwiej jest tę fortunę zdobyć. 

Pod koniec naszej rozmowy p. płk Za- 
górski oświadczył, iż glużyć będzie radami 
i wskazówkami tylko tym, którzy wykażą 
się dowodami posiadania znaczniejszej g0- 
tówki. Nie chce bowiem brać żadnej oʻl- 
powiedzialności za nieroztropny krok ko- 
gokolwiek z rodaków, który prócz dobrych 
checi i kilky złotych nic nie posiadą. 


Tak więc tylko ci, którzy mają to „mi- 
nimum' mogą biżać do p. płk. Zagórskie- 
go. powołując sie na „Dziennik Bydgoski“ 
i prosić o wskazówki i rady, których nie 
odińówi. , 

P. płk Zagórski wyjeżdża z Torunia już 
2 listopada br. i po krótkim pobycie w Byd- 
goszczy wyjeżdża z Polski. Listy należy 
kierować do dnia 1 grudnia br. na adres: 
Afrique Oriental, Keńja, Monsieur Casimir 
Zagórski, Neyrobi (Poste restante). 

O ewent. zmianie adresu poinfornuje- 
my zainteresowanych w odpowiednim cza- 
sie, — kontaktu bowiem z p. płk. Zagór- 
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ROK XXX. Nr, 356. 
Siódma strona, 


Jnomwroctaw. 


Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem. . 
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 
Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim ' przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel. i świąt od godziny 17—19. 
Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


Repertuar kin: 


Stylowy: „Chińskie morza“. 
Słońce: „Orlow“. 
Mątwy: „Jestem zbiegiem“. 


— 38.181 mieszkańców ma Inowrocław. 
według danych Żarządu Miejskiego liczba 
ludności miasta Inowrocławia w miesiącu 
wrześniu rb. wynosiła 38.181 osób. Według 
narodowości i wyznań przedstawiała się 
nastepująco: Polacy 37.012, Niemcy 908, ży- 
dzi 183, inne 18 — rzymsko-katolików 36. 993, 
ewangelików 889,. wyznania mojżeszowego 
183, inne 116. 

— Czy wiecie, że wieża nowego kościoła 
parafii św. Józefa t. zw. „Campanila”, któ- 
rej budowę niedawno rozpoczęto, osiągnęła 
już wysokość 10 metrów. 

— Po konferencji z przedstawicielami 
cechu - rzeźnicko - wędłiniarskiego, ' Zarząd 
Miejski ustalił cennik na mięso i wyroby 
mięsne. Ceny obowiązują od 28 ub. m. Ceni 
niki wywieszone muszą być w składach. - 


.. 
.. 


MOGILNO. (mk) Osobiste. W ub. czwar- 
tek obchodził p. Złotowicz Wincenty z Mo- 
gilna wraz z swą małżonką srebrne gody 
małżeńskie. W intencji jubilatów odprawił 
ks. Obarski uroczystą Mszę św. w kościełe 
farnym wygłaszając serdeczne przemówie- 
nie. Jubilatom „Ad multos annos“. — Tego 
samego dnia obchodzili pp. Kukuccy Alfon- 
sowie również srebrne gody weselne. Jubi- 
latom „Ad multos annos“. 


— Niezwykły wypadek. Nienotowanemu 
wypadkowi uległy ostatnio konie p. Neu- 
mana osadnika z Karska. Neuman udał się 
swemi końmi. do. Piotrkowa Kuj. w pew- 
nel:ehwili na drodze konie upadły, rażone 
paraliżem. Strata wynósi 700 zł. 

— Aresztowanie pogorzełca. Pod zarzu- 
tem podpalenia swego gospodarstwa aresz- 
towanhv został rolnik Staniszewski. Stefan 
w Ostrowitem pod Trzemesznem, którego 
osadzono w więzieniu śledczym 


Slub na łożu śmierci. 


*Mogilno. (mk) Obłożnie chory, znajdują- 
cy się w beznadziejnym stanie, niejaki Ła- 
wański Franciszek ze Strzelna (pow. Mogil- 
zapragnął połączyć się sakramental- 
nym. węzłem małżeńskim z swoją narzeczo- 
ną Pelagią Pawlikowską, również ze Strzel- 
na. 

Na zawarcie ślubu narzeczeni uzyskali 
zezwolenie władz administracyjnych i ko- 
ścielnych. Do domu chorego Ławańskiego 
przybył urzędnik stanu cywilnego oraz ks. 
wik. Czerniak przed którymi został zawar- 
tv ślub. 

Młody małżonek po trzech dniach zmarł, 
pozostawiając w ciężkim smutku młodą 
wdowę. 


KCYNIA. (c) Osobistę. W kościele para- 
fialnym w Kcyni ks. wik. Koczorowski po- 
błogosławił związek małżeński pomiędzy 9 
Pelagią Starkówną z Ujazdu pod Kcynią 
i p. Kazimierzem Szymańskim. 

— Z zebrań. Onegdaj odbyło się zebranie 
miesięczne K. S. M. Ż. w Kcyni pod prze- 
wodnictwem prezeski p. Burzyńskiej, która 
również wygłosiła referat p. t. „Nasze ha- 
sła i ich znaczenie“. 


WYRZYSK. Skazanie b. sekretarza sądu. 
Sąd Okręgowy z Bydgoszczy na sesji wy- 
jazdowej w Wyrzysku rozpatrywał sprawę 
b. naczelnego sekretarza Sądu Grodzkiego 
w .Łobżenicy, Eckerta Zygfryda, który 
sprzeniewierzył około 25.000 zł. Po przesłu- 
chaniu Świadków, oskarżeniu prokuratora 
i mowie, w której oskarżony sam się bronił, 
Sąd Okręgowy pod przewodnictwem sędzio- 
go Arndta, skazał Eckerta na trzy lata a- 
resztu z pozbawieniem praw obywatelskich 
na przeciąg pięciu lat. 


Dziatwa szkolna w Wyrzysku nie staje 
w szpalerze. 


Jak się dowiadujemy, okręgowy inspek- 
tor szkolny w Bydgoszczy wydał dzieciom 


zakaz brania udziału w uroczystościach 
przekazania daru na dozbrojenie armii i 
manifestacji na cześć naczelnego wodza 


gen. Śmigłego-Rydza, który w, niedzielę 8 li- 
słopada przybędzie do Wyrzyska. 
Ponieważ zarządzenie inspektora szkol- 
nego jest przedmiotem licznych komenta- 
rzy, należy wyjaśnić, że istnieje okólnik 
władzy wyższej nie pozwalający na długie 


wystawianie młodej dziatwy w szpalerach 
ulicznych, zachodziły bowiem wypadki om- 
dlenia lub przeziębienia połączone z Śmier- 
| cią. Stenar dzieci — to co innego. 


WEJHEROWO. Bayati dla Polaka. 
W dniu 14: XI. o godz. 10 odbędzie się w 
Sądzie Grodzkim w Wejherowie przetarg 
przymusowy na nieruchomość A. Goericka, 
składającą się z demu mieszkalnego, re- 
stauracji z salką, pokoi gościnnych itd. Ce 
na wywoławcza 41 tys. zł. 


- CHOJNICE. (k) W trosce o les bezrobot 
nych. W ub. poniedziałek odbyło się w sali 
rady miejskiej zebranie komitetu niesienia 
pomocy bezrobotnym. Zebranie zagaił p. 
burmistrz Sieracki, przedstawiając trudne 
położenie miasta, które dla braku odpo- 
wiednich funduszów nie będzie ' mogło 


przyjść z dostateczną pomocą bezrobotnym 
w okresie zimowym. Miasto ma na utrzy- 
maniu ponad 600 rodzin bezrobotnych, co 


Grudziądz. Na terenie Grudziądza istnia- 
ło od szeregu lat niemieckie towarzystwo 
stróżowania, zajmujące się pilnowaniem 
majątku, a w szczególności by dła wyprowa- 
dzanego na pastwiska. Członkami towarzy- 
stwa byli wyłącznie niemieccy koloniści, 0- 
siadli na obszarze nizin nadwiślańskich 
pod Grudziądzem. Założyciel i prezes towa- 
rzystwa w jednej osobie niej. J. Knecht 
(Kościuszki) pobierał od członków  weale 
wysokie sławki ubezpieczeniowe, przyjmu- 


duje się sumę 20 tys. złotych. Należy nad- 
mienić, że ofiarność społeczeństwa na rzecz 
bezrobotnych była w ub. roku dosyć znacz- 
na, ale nie można pominąć i tego, że da- 
wają zawsze tylko ci sami, a pewna część 
społeczeństwa usuwa się zupełnie od współ- 
pracy. Poseł p. Stamm ofiarował na rzecz 
komitetu 918 zł. Do komitetu wykonaweze- 
go na okres zimowy weszli z wyboru ks. 
radca Marchlewski, burmistrz Sieracki, po- 
seł Stamm, insp. Grochowski i in. przedsta- 
wiciele społeczeństwa chojnickiego. Ha- 
słem komitetu na przyszły okres będzie: 
„nie dawać nie bez pracy”. W wolnych gło- 
sach zgłoszono szereg projektów, w jaki 
sposób przyjść z pomocą bezrobotnym w o- 
kresie zimowym. 


Grudziądz ma nową sensację 


jąc w zamian gwarancję materialną za 
szkody powstałe na skutek kradzieży. Z wi- 
ny Knechta, który zaangażował niedosta- 
teczną liczbę stróżów kradzieże na szkodę 
ubezpieczonych należały do porządku dzien- 
nego, przy czym, Knecht nie wywiązywał się 


ze swego zobowiązania. Na skutek donie- 


sień wpływających do prokurałury, towa- 
rzystwo zostało w tych dniach rozwiązane 
a Knecht wylądował w więzieniu. 
dzenia prokuratorskie trwają. 


Docho- 


Gniezno. 
— Podziękowanie. Policja m. Gniezna 
przesłała naszej Redakcji następujące pi- 


smo: „Panom nauczycielom Marianowi Ol- 
szewskiemu i Sylwestrowi: Kończakowi za 
bezinteresowne wygłoszenie cyklu wykła- 
dów o nowej pisowni polskiej dla policji m. 
Gniezna składamy tą drogą gorące podzię- 
kowanie'. 

— Sfałszowała podpis męża. P. Francisz- 
ka Kosińska, żona em. ogniomistrza, żyjąca 
z mężem w separacji, wystawiła weksel na 
150 zł, fałszując na nim podpis swojego mę- 
ża. Weksel ten następnie puściła w obieg. 
Sprawa znalazła się w sądzie, Wyrok: 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem, jednak 
pod warunkiem wyrównania długu wekslo- 
wego. 


TUCHOLA. W hołdzie Chrystusowy-Kró- 

łowi. W ub. niedzielę o godz. 10,45 w ko- 
ściele parafialnym odprawił ks. wik. No- 
wak uroczystą Mszę św., na której obecni 
byli przedstawiciele władz z m. starostą 
Fflryniewskim i p. burmistrzem Saganow- 
skim na czele, oraz poczty sztandarowe 
wszystkich miejscowych katolickich orga- 
nizacyj. Piękne okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. wik. Rynkowski. Po południu 
o godz. 16,30 odbyła się uroczysta akademia, 
przy wypełnionej po brzegi sali „Browaru. 
Akademię zagaił p. burmistrz Saganowski, 
wiceprezes par. Akcji Katolickiej. Urozmai- 
cenia wykonali — pieśni chór kościelny, 
deklamacje KSM. M. i Ż. i Sodalicja Ma- 
riańska. Programowy i głęboko ujęty refe- 
rat wygłosił p. prof. Zgodziński z Bydgo- 
szczy. Hymnem „My chcemy Boga' zakoń- 
czono akademię. 
Srebrny jubileusz małżeński. W 
czwartek obchodził jubileusz 25-letniego po- 
życia małżeńskiego p. Władysław Szulczyń- 
ski z żoną swą Anną z domu Krzyżelew- 
ska. P. Szulczyński jest właścicielem za- 
kładu ogrodniczego. Od 10 lat piastuje nie- 
przerwanie urząd prezesa w Kat. Stow. Lu- 
dowym i z racji tej mianowany został 
członkiem honorowym. © Szan. małżonkom 
składamy życzenia dożycia złotych godów. 


BRODNICA. Akademia ku czci Chrystu- 
sa Króla. Z ramienia Parafialnej Akcji Ka- 
tolickiej odbyła się w niedzielę, dnia 25. X. 
w salach „Domu Katolickiego" uroczystość 
ku czci Chrystusa-Króla. Na całość składa- 
ły się religijne utwory muzyczne, deklama- 
cje oraz referat. Sale wypełniło przybyłe 
na uroczystość, społeczeństwo wszystkich 
warstw, po brzegi. 

— Osobiste. Dekretem Prezydenta Rze- 
czypospolitej mianowany został asesor Są- 
dowy. tutejszego sądu grodzkiego, Jan Py- 
szczyfńiski, sędzią grodzkim. 

— Ślub działacza społecznego. Pobłogo- 
sławiony został w tutejszym kościele para- 
fialnym związek małżeński pomiędzy zna- 
nym działaczem społecznym p. Br. Gołę- 
biewskim a p. Molską. P. Gołębiewski jest 
długoletnim członkiem zarządu „Sokoła“ 
oraz gorliwym działaczem na niwie społecz- 
nej. Młodej parze „Szczęść Boże”. 


— Zdemaskowanie oszusta. W. tych 
dniach udało się policji zatrzymać bezczel- 
nego oszusta, grasującego na terenie powia- 
tów brodnickiego i sąsiednich, niej. Alfre- 
da Czarnieckiego. Wymieniony, odwiedza- 
jąc zagrody gospo.larzy, pobierał na poczet 
ogłoszenia reklam większe kwoty pieniężne, 
które lokował we własnej kieszeni. Oszust 
odwiedzał przeważnie gospodarzy-Niemców. 
„Akwizytor 
jąc rozprawy. 

— Zamach samobójczy. Aresztantka Sa- 
binówna, przebywająca w areszcie policyj- 
nym pod zarzutem popełnienia kradzieży, 
usiłowała popełnić samobójstwo przez wy- 
picie dawki trucizny. Zamach udaremniono. 
Zachodzi pytanie, w jaki sposób trucizna 
znalazła się w ręku zatrzymanej i kto po- 
nosi winę w tym wypadku? 


obecnie siedzi w utu, oczeku- 


PRUSZCZ. (w) Jarmark jesienny. W 
środę, dnia 4 listopada br. odbędzie się w 
Pruszczu wielki jesienny jarmark kramny 
oraz na bydło i konie. Spęd zwierząt raci- 
cowych dozwolony. Liczyć się trzeba z tym, 
że na jarmark ten przyjedzie też pewna 
ilość straganiarzy żydowskich, by pozbyć 
się swej cuchnącej tandety. Z tego miejsca 
wypada zwrócić uwagę społeczeństwu, by 
zakupy swe dokonywało wyłącznie w skła- 
dach i straganach czysto polskich, gdyż 
tylko towar zakupiony u Polaka wart jest 
grosza wydanego na niego. O wartości tan- 
dety żydowskiej przekonali się wieśniacy 
w niebardzo korzystny dla- siebie sposób 
już nieraz, a mimo to — jak podczas o- 
statniego jarmarku — zawsze jeszcze spie- 
szą do pejsatych straganiarzy. Szczególnie 
nasze panie mają słabość do tych wstręt- 
nych straganiarzy żydowskich. Tak jak 
wszystkie miasteczka pomorskie mogą po- 
szczycić się już obecnie jarmarkami bez 
udziału żydów, tak też i obywatelstwo Pru- 
szeza i okolicy powinno się postarać, by 
Żydzi w dniu 4 listopada br. zrobili w Pru- 
szczu taki „geszeft', by następnym razem 
pojechali na jarmark nie do Pruszcza, lecz 
do Palestyny. W dniu 4 listopada nie ku- 
pujmy więc ani za grosz towaru od żyda! 


CHEŁMNO. Z prawdziwą radością do- 
wiadujemy się, że dekretem ks. biskupa or- 
dynariusza mianowany został ks. prob. 
Franciszek Żynda dziekanem dekanatu 
chełmińskiego — wobec rezygnacji z tego 
urzędu dotychczasowego dziekana ks. prob. 
Drążkowskiego z Małego Czystego. Do łań- 
cucha życzeń przyłącza się i nasza redak- 
cja, życząc ks. dziekanowi Żyndzie na no- 
wym stanowisku  duszpasterskim owocnej 
pracy. „Ad multos, plurimos annos!“ 


— Kino „Apollo“ wyświetla od soboty 
komedię muzyczną p. t. „Wale królewski". 

— Kino „Uciecha“ wyświetla film p. t. 
„Gabinet figur woskowych“. 

— Z kroniki żałobnej. Przed paru dnia- 
mi zmarła znana działaczka społeczna, 
współzałożycielka Tow. Pań Miłosierdzia w 
Chełmnie śp. z Jabłońskich, Stefańska. Kon- 
dukt pogrzebowy prowadził syn zmarłej, 
ks. prob. Stefański z Gdyni w asyście 7 
księży. Stroskanej rodzinie zasyła redakcia 


daje 1600 bezrobotnych, których w imię mi- 
‘tości bliźniego trzeba nakarmić i przy- 
odziać. Miasto wydaje obecnie zależnie od 
wielkości rodziny na 14 dni od 50 gr. i 2 kg 
chleba do 160 gr. i 14 kg chleba. W budże- 
cie na pomoc zimową bezrobotnym przewi- 
szczere wyrazy współczucia. 


MOZA 


— Poświęcenie nowej świetlicy szkolnej. 
W ubiegły wtorek o godz. 18 w szkole 
dziewcząt II. odbyła się skromna acz WZTU- 
szająca uroczystość poświęcenia nowej 
świetlicy, wyposażonej wspaniałymi sprzę-: 
tami, którego dokonał ks. wik. 
Ski. 


Grudziądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego w Grudziądzu, Toruńska 22, tel. 1294, 
przyjmuje przedpłatę za „Dziennik Bydgo- 


ski“ na listopad oraz zamówienia na ogło-- 


szenia i druki po cenach najniższych, Bin. 


ro czynne od godz. 8—18, 


Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Koro- 
ną, Wybickiego 39, tel. 1437 i Aptelgi pod 
Gwiazdą, Chełmińska 26, tel. 1259, 

Repertuar kin: 

Apollo: „Tajna brygada“. 

Gryf: „Nie zapomnij o mnie". 

Orzeł: „Annapolis“. 


— Osobiste. W dniu 29. X. pp. Jan i Bro- 
nisława z Weznerów Pietruszewscy obcho- 
dzili uroczystość srebrnych godów małżeń- 
skich. Z tej okazji odprawił ks. Miętki w 
kościele farnym nabożeństwo, podczas któ- 
rego jubilaci wraz z rodziną przystąpili do 
Komunii św. Szanownym jubilatom na dal- 
szej drodze życia: „Szczęść Boże”. 

— Koncert słynnych chórów katedral- 
nych w Grudziądzu. W tych dniach w sal- 
ce parafialnej odbyło się zebranie komitetu 
odnowienia kościoła św. Ducha pod prze- 
wodnictwem prezesa p. insp. Wodwuda. O- 
bradom komitetu przysłuchiwał się były 
proboszcz grudziądzki ks. kanonik Party- 
ka z Pelplina, wprowadzony przez ks. dra 
Pastwę į ks, Okroya, a serdecznie powitany 
przez zebranych. Prezes komitetu p. insp. 
Wodwud przedstawił rezultat pierwszego 
koncertu religijnego, który był zadowala- 
jacy, przynoszące w dochodzie netto 1.127 zł. 
Celem zebrania dalszych funduszów na 
kontynuowanie rozpoczętych prac, komitet 
postanowił zaprosić do Grudziądza słynne 
chóry katedralne z Poznania lub z Pelpli- 
na, Których występ odbędzie się w dniu św. 
Mikołaja, patrona prastarej fary grudziądz- 
kiej. Bliższe szczegóły tego wspaniałego 
koncertu oraz projekty dalszych poczynań 

— Samobójstwo znanego kupca. Długole- 
tni obywatel grudziądzki, kupiec Jan M. 
cierpiał od pewnego czasu na silny rozstrój 
nerwowy spowodowany przewlekłą choro- 


bą. Pod wpływem depresji M. popełnił sa-, 


mobójstwo przez powieszenie. 

— Podrzutek. Wracający z pracy Franci- 
szek Tomaszewski (Droga Łąkowa 25) zna- 
lazł wieczorem w bramie swego domu pod- 
rzucone niemowlę płci męskiej. Wezwana 
policia umieściła maleństwo w sierocińcu 
miejskim. 

— Przed Świętem Niepodległości. W sali 
posiedzeń rady miejskiej odbyło się zebra- 
nie z udziałem władz rządowych, wojsko- 
wych, miejskich, organizacyj, stowarzyszeń 
oraz społeczeństwa, celem ustalenia progra- 
mu 18-ej rocznicy ` Święta Niepodległości. 
Zebraniu przewodniczył p. gen. Sawicki. 
Szczegółowy program obchodu święta w 
Grudziądzu przedstawił zebranym p. prezy- 
dent Włodek. 

— Grudziądz na bezrobotnych. W związ- 
ku z odbywającą się obecnie na terenie 
całej Polski akcją pomocy zimowej dla bez- 
robotnych, powstał w Grudziądzu Miejski 
Komitet Obywatelski Pomocy Bezrobotnym, 
któregó zebranie organizacyjne odbyło się 
w tych dniach w sali posiedzeń rady miej- 
skiej. Zebraniu, w którym wzięli liczny 
udział przedstawiciele władz oraz przed- 
stąwiciele wszystkich sfer społeczeństway 
przewodniczył prezydent miasta Włodek 
Wiceprezydent miasta poseł Michałowski w 
obszernym referacie stwierdził, że dla za- 


Krzywdziń- 


spokojenia niezbędnych potrzeb życiowych ' 


dla bezrobotnych, potrzebna jest dla Gru- 
dziądza kwota 200.000 zł, przy czym zazna- 
czył, że jedynym źródłem zdobycia tych 
pieniędzy może być tylko ofiarność społe- 
czeństwa. Kontyngent pieniędzy uzyskany 
z Funduszu Bezrobocia został już prawie 
wyczerpany, a kontynuowanie dalszych 
zasiłków dla bezrobotnych staje się palącą 
kwestią chwili obecnej. Po bardzo rzeczo- 
wej i obszernej dyskusji, jaka wyłoniła się 
nad sprawą pomocy bezrobotnym, wybrano 
prezydium komitetu, wydział wykonawczy, 
komisję kwalifikacyjną i komisję rewizyj- 
na. 


Wyrok w procesie poszlakowym. 


Grudziądz. Wznowiony w piątek proces 
przeciwko szajce notorycznych kryminali- 
stów oskarżonych o dokonanie napadu ra- 
bunkowego na zagrode osadnika Nietza w 
Bukowcu w pow. świeckim, okazał się wy- 
bitnym procesem poszlakowym. Udowod-. 
niona została wina Leona Lewandowskiego, 
Marty Runowskiej i Anny Lewandowskiej, 
których sąd skazał na karę więzienia: Le- 
wandowskiego przez 5 lat, Runowską przez 
1 rok i Lewandowską przez 16 miesięcy. 
Pozostałych oskarżonych sąd uwolnił dła 
braku dostatecznych dowodów winy. 


: łudniu i 
Słabe wiatry miejscowe, 


(oruńska) 


Toruń, dnia 2 listopada 1936 r. 
KALENDARZYK 

Dziś: Dzień Zaduszny. 

Jutro: Huberta bisk. 

Wschód słońća o godzinie 6.56, 

Zachód słońca o godzinie 16.30. 


Stan pogody. 


Dość ciepło. 


Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie 
pod wpływem depresji barometrycznej, któ+ 
rej ośrodek znajduje się nad Bałkanami. 
Powyższa depresja powoduje napływ do 
Polski ciepłego i wilgotnego powietrza z 
południowego wschodu, wobec czego wczo- 
raj w godzinach popołudniowych w całym 
kraju było pochmurno, miejscami mglisto 
iz drobnym deszczem i stosunkowo ciepło, 
gdyż temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
3 st w Zakopanem, 6 w Bydgoszczy, 7 w 
Poznaniu i Krakowie, 8 w Łodzi i Gdyni, 
10 w Warszawie i Lwowie, a 11 w Wilnie. 
Dziś rano w Bydgoszczy mglisto, lecz cie- 
pło. Przewidywany przebieg pogody: 11 
dalszym ciągu pogoda pochmurna i mglis 
sta z drobnymi deszczami, głównie na po- 
wschodzie kraju. Dość ciepło. 
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Nocny dyżur „pełnią apteki; „Ceńtralma” 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


Pogołowie ratunkowe tel. 18-01, 
Bibljoteka T. C. L., (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
t świął od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 
As wyświetla fragmenty filmu t - 
„Jacht miłości”, a y p 
Świt: „Toni z Wiednia". 
Corso: „Człowiek-wilk*, 


m 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


Najbliższe przedstawienie Teatru Ziemi Po- 
morskiej — „Niebieskie migdały" w czwar- 
tek, dnia 5 listopada br. 


Najbliższe przedstawienie w Teatrze Zie- 
mi Pomorskiej odbędzie sięw czwartek, dn. 
5 bm. o godz. 20, na którym dana zostanie 
niezwykle interesująca komedia o nieco- 
dziennej formie i treści p. t. „Niebieskie 
migdały”, przyjęta przychylnie przez pre- 
„mierową publiczność. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej, 


Poniedziałek 2 bm. teatr nieczynny. 
„Wtorek 3 bm. godz. 20,30 Włocławek — 


Środa 4 bm. godz. 20,30 Inowrocław — 
„Jacht miłości”. 
miarowcego.. 


Obława policyjna. 


Onegdaj w godzinach wieczornych po- 
wracała dą swego dorau p. Julia Huczkow- 
ska, zam. przy ul, Bydgoskiej 94, gdy w 
` pewnei chwili obok domu nr. 84 jakiś osob- 
nik podbiegł, wyrwał jej z rąk torebkę z 
zawartością 1 zł i Kilku drobiazgów, pe 
-czym pośpiesznie zbiegł, 

Tego samego wieczora zarządzona Zo- 
stała obława na terenie Torunia. która 
dałą w wyniku aresztowanie kilkunastu o- 
sobników o.podejrzanej kondycji. Ze wzelę- 
«du jednak na dobro śledztwa szczegóły wy- 
niku obławy trzymane są w tajemnicy. 


lifa Miejski Komitet obywatelski 


wzywa społeczeństwo toruńskie. 


Obywątele! 
8 


Od czasu, gdy kryzys ekonomiczny 
wszechwładnie zapanował na świecie, klę- 
ska bezrobocia ogarniała coraz to szersze 
kręgi społeczeństwa. Z każdym miesiącem, 
z każdyin dniem powiększała się armia nie- 
szczęśliwych bez pracy, nie mogących za 
żadną cenę jej zdobyć. Dopiero zbiorowy 
wysiłek rządu i społeczeństwa zdołał sku- 
tecznie przeciwstawić się szerzącej się w 
Polsce klęsce bezrobocia. Zebrano na walkę 
z bezrobociem poważne kapitały, które po- 
zwoliły na zatrudnienie w bieżącym roku 
kilkuset tysięcy bezrobotnych. Uruchomio- 
no t. zw. „roboty publiczne”, które dały licz- 
nej rzeszy bezrobotnych przez szereg mie- 
sięcy zarobek, a państwu przysporzyły no- 
we wartości gospodarcze. 

Wyczerpanie jednakże środków pienięż- 
nych mie pozwala na dalsze podtrzymanie 
prowadzonych w ciągu wiosny, lata i jesie- 
ni robót, a setki tysięcy żywicieli rodzin 
straci pracę i chleb. 

To też z trwogą oczekują biedacy ci nad- 
chodzącej zimy, z którą wkrótce zajrzy im 
w 6czy przejmująca grozą troska o ciepłe 
mieszkanie, o ciepłą strawę i ciepłą odzież. 

Jakie to straszne — być pozbawionym za= 
robku, być głodnym całe dni, tygodnie, mie- 
siące, być głodnym i słuchać rozpaczliwego 
wołania dzieci o chleb! Skąd dzieci te, ta 
nadzieja narodu, mają nabrać hartu do 
ciężkiej walki życiowej, skoro od kolebki 
już pozbawione są elementarnych środków 
do podtrzymania życia?! 


Bezrobocie z zgubnymi swymi następ- 


stwami nie może być obojętnym dla zdro- 


wego społeczeństwa, wywołać musi w nim 
naturalny odruch i stanowczą wolę przyj- 
ścia za wszelką cenę z pomocą wtegetują- 
cym w biedzie i niedostatku rzeszom bez- 
robotnych. Ogromnej nędzy i biedy prze- 
ciwstawić musimy — obok nieustannych 
wysiłków władz państwowych i samorządo- 
wych, które nie szczędzą trudu celem opa- 
nowania bezrobocia — zbiorowy wysiłek 
całego społeczeństwa. Każdego z nas w 
miarę posiadanych środków obowiązuje 
chwiła dzisiejsza do niesienia pomocy nie- 
szczęśliwym braciom naszym. 


Nie uchylajmy się od pomocy, uspokają- 
jac sumienie frazesem „od tego jest urzędo- 
wa akcja pomocy bezrobotnym“. Trzeba 
zrozumieć nędzę ludzką i przeciwstawić jej 
miłość bliźniego, by zmniejszyć to straszne 
rozgoryczenie, zalewające serca ludzkie. 


Obudźmy w sobie tą przygasłą miłość 
bliźniego, wszyscy jak jeden mąż stańmy 
do walki z bezrobociem i złóżmy ofiarę od- 
powiadającą uciiwalonym %4 ~2z wojewódz- 
ki komitet zimowej pomocy bezrobotnym w 
Toruniu normom opodatkowań. 


Ofiary pieniężne uprasza się składać wf 


Komunalnej Kasie Oszczędności m. Torunia 
w ratuszu na koncie Miejskiego Komiłetu 
Obywatelskiego Zimowej Pomocy Bezro- 
botnym w Toruniu, ofiary w naturze nato- 
miast w sekretariacie komiteu —. ratusz, 
pokój nr. 13. 


Komitet wykonawczy 
Miejskiego Obywatelskiego Komitetu Zimo- 
wej Pomocy Bezrobotnym w Toruniu. 


„Święto umarłych" w Toruniu. 


W dniu wczorajszym zaroiły się ciche 


cmentarze, Tysiące ludzi śpieszyło na 
nie, by w dniu „święta umarłych”, zło- 
żyć na ich mogiłach dowody pamięci. 
Tysiące świateł, wieńce, kwiaty — zdo- 
biły ciche mogiły. 

Na cmentarzu garnizonowym odbyła 
się procesja, w której wzięli udział: 
korpus oficerski i podoficerski, delega- 
cje żołnierzy wszystkich pułków sta- 
cjonowanych w Toruniu z wieńcami 
oraz tłumy publiczności. 

Po odprawieniu modłów przez ks. ka- 


Surowy wyrok za puszczenie w obieg fałszywej 5 „złotówki. 


Przed sądem okręgowym w Toruniu 


toczyła się rozprawa o puszczenie w 
obieg fałszywej 5-złotówki. 

Na ławie oskarżonych zasiadł robot- 
nik Józef M., zamieszkały w pow. cheł- 
mińskim, który świadomie puścił w 


obieg fałszywą monetę, 
Jak wynika z przewodu 


sądowego, 


Za jedną libację : 3 miesiące aresztu. 


Do kawiarni „Pomorzanka* w To- 
runiu przybył niej. Jan Palmowski z 
Włocławka i postanowił się zabawić. Na 
wstępie oświadczył gospodarzowi loka- 
lu, że nie ma gotówki, lecz jest właści- 
cielem WOS W CAAOONKZIAK 0 isc e ye ae EU ud Z TAGEN AZ PZ OP a SANIBEE benzynowej i dwóch samo- 


OBRAZKI TORUŃSKIE. 


Uroczyście obchodzony we wszystkich 
krajach „Dzień oszczędności*, który przy- 
pada corocznie na 31l-go października, 
był dniem dość ciekawym. Ciekawym o 
tyle, że społeczeństwo (w danym wypadku 
toruńskie), „doceniając“ znaczenie oszczęd- 
ności, dość poważne kwoty lokowało.. w ar- 
tykułach spirytusowych. Rzadko obsctrwo- 
wało się tylu „zagazowanych obywateli, 
to właśnie w „dniu oszczędności. Dopraw- 
dy. aż dziw bierze. jak ludziska... byli 
wrażliwi na hasła wygłaszane donośnym 
glosem przez megafony, poustawiane w 
różnych punktach miasta, 

Obserwując zachowanie się obywateli, 
wydaje się nam. jak gdyby upijali się na 
złość wszelkim instytucjom oszczędnościo- 
wym. 

Niżej podpisany nie wyobrażał sobie, aby 
mógł znaleźć się taki osobnik, który w sta- 
nie wcale trzeźwym odważy sie pójść do lt 
atru. A jednak wyjątkowo w „dniu oszczę 
ności“ byli tacy, którzy wszelkimi AA 
mi starali się utrzymać równowagę ciała 


„ziem oszczedimości* 


— czy „Dzień popierania Monopolu Spirytusowego“? 


pelana i przejściu procesji przez cały 
cmentarz, zebrani wysłuchali kazania, 
w którym kapłan oddał hołd żołnie- 
rzom, tym szarym bojownikom o wol- 
ność Polski, 


Wszystkie niemal mogiły — a na- 
wet b. jeńców innych narodowości czy 
armii — zostały iluminowane lampami 


i przybrane kwiatami. 
Żałobne pienia ' wykonał 
zońnowy. Orkiestra wojskowa odegrała 
marsz żałobny, a na zakończenie hymn 
narodowy. 


chór garni- 


oskarżony dał owe 5 zł swemu szwagro- 
wi, oświadczając przy tym, że nie jest 
ona całkiem „echt“ i gdy mu się uda 
puścić ją, wówczas może zaliczyć na 
konto jego długów. 

Sąd nabrał przekonania o winie o- 
skarżonego i skazał go na 10 miesięcy 
więzienia. 


chodów, a rachunek ureguluje następ- 
nego dnia. Na stole pojąwiły się 
deczki, wina i zakąski; 
stwo zasiadło wokoło. Zabawa udała 
się całkowicie. Przedstawiony rachu- 
nek wynosił „zaledwie“ 650 złotych. Pal- 
mowski oświadczył, że rachunek uregu- 
luje we Włocławku, wobec czego gospo- 


wó- 
liczne towarzy- 


na odmawiających posłuszeństwa nogach 
Przyszli sobie do teatru na premierę 
„Niebieskich migdałów“ — wcale cicho dzi- 
wiąc się, że „coś Podobnego można wysta- 


Pa 


wiać 

Wychodząc z teatru widzieć można było 
całe dziesiątki ludzi, dla których ul. Sze- 
roka była stanowczo za wąska, — bo zata- 
czali się od chodnika do chodnika, podśpie- 
wując sobie możliwie głośno i bez „krępa- 
CHA: 

A w lokalach? Ścisk, że szpilki nie da- 
łoby się nigdzie wcisnąć. Na każdym sto- 
liku alkohol. Nieomal na każdym. 

Doprawdy. ciekawy był ten „Dzień 
oszczędności. Taki p. Alojzy Z. zupełnie 
zapomniał się i nie wiedział co robi. Wy- 
szedł z domu o godz. 17, mając w kieszeni 
okrągłe 100 zł, Przed pewną wystawą za- 
trzymał się, dość długo myślał, wszedł i 
kupił.. melonik za 8 zł. Potem — oczywi- 
ście już w meloniku — poszedł do pewnego 
lokalu na.. jednego. Jak to tam było do- 
kładnie, trudno powiedzieć — dość, że wy- 


Nr. 256. 


Fdarz lokalu zamówił taksówkę i wyje- 


chano po złote runo. 

Po przybyciu na miejsce Palmowski 
przeprosił na chwilę swego gościa i 
znikł. Gospodarz, nie mogąc się docźze- 
kać gościa, powrócił do Torunia i skie- 
rował sprawę do sądu. 

Na rozprawie osk, Palmowski tłuma- 
czył się, że rachunek był za wysoki i 
gdyby wypił sam to wszystko, to mu- 
siałby umrzeć, bo zatrułby się alkoho- 
lem. Ponieważ osk. Palmowski, podając 
sję za przemysłowca, oszukał gospoda- 
rza, sąd skazał go na 3 miesiące aresztu. 


pzrez 


Kontrola cennika kominiarskiego. 


Starosta powiatówy toruński przepro- 
wadza przy współudziale zainteresowa- 


'nych czynników kontrolę obecnego cen- 


nika kominiarskiego, Akcja ta ma na 
celu usunięcie dysproporcyj między 
czynszami, pobieranymi za mieszkania, 
a wysokością opłat kominiarskich, 


Komunikat urzędu pocztowego 
w Toruniu, 


Urząd pocztowy w Toruniu donosi: 
„Z dniem 1 listopada br, przyjmowanie 
przesyłek listowych poleconych po go- 
dzinach urzędowych tj. od godz, 18—19 
w urzędzie pocztowym nr. I przy Rynku 
Staromiejskim (okienko w bramie od 
strony kościoła Panny Marii) znosi się. 
Czynności te przechodzą z dniem tym 
do okienka nadawczego urzędu telefo- 
niczno-telegraficznego I piętro — wej- 
ście od kościoła ewangelickiego. Okien- 
ko to czynne będzie od godziny 18 wie- 
czór do 8 rano“, 


Tryby maszyny zmiażdżyły palce. 


W dniu wczorajszym na parostatku 
p. Dittmana wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Oto palacz parostatku niej. 
Antoni Juchniewicz w czasie wykony- 


wania swej pracy przez nieostrożność 
włożył rękę w tryby maszyny, która 
zmiażdżyła mu palec. Juchniewicza 


przewieziono natychmiast do szpitala 
miejskiego, gdzie dokonano amputacji 
palca. Po operacji Juchniewicz udał 
się do domu. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Ub, niedzieli 1-roczne: dziecko p. Wł. 
Jaworskiego uległo wypadkowi dotkli- 
wego poparzenia — na skutek czego 
okazało się koniecznym odwieźć je do 
szpilatą miejskiego, gdzie lekarz dyżur- 
ny orzekł, iż jest to oparzenie II stopnia 
i dziecko musi pozostać w szpitalu na 
kuracji przez dłuższy czas. Życiu dziec- 
ka nic nie zagraża. 


| niewinni iza RE EEEE 


EEEE mumu 
TRISTAN BERNARD I SAMOCHÓD. 


Tristan Bernard został pewnego razn 
zapytany przez jednego z młodych adeptów 
sztuki scenicznej. który postanowił sobie 
kupić samochód, jaki największy wydatek 
bedzie z tym kupnem związany, Czy za 
garażowanie wozu, czy za benzynę, lub koa- 
sertwację. Tristan Bernard odpowiedział: 
„Mój kochany panie. Mnie się wydaje, że 
za wydatki na chirurga“. 


METTE EZ WZ EPOCE CASE EO EEE TEE N TERE TEREE E EREE T E EEE STORE WOODA KS) 


szedł tylko z melonikiem, obiecując solen- 
nie gospodarzowi. że... Pozostałe 28 zł ure- 
guluje w najbliższej przyszłości, Ot, -~ o- 
szczędność co się zowie. 

Niech nikt nie sądzi, że to blaga — fakt 
autentyczny. Pan Alojzy pluje sobie w kie- 
szeń i klnie na megafony. które — jak po- 
wiada — doprowadziły go do szewskiej Ppa- 
sji Że jest stratny i poszkodowany — to 
rzekomo wina.. propagandy oszczędności... 

Byli i tacy, którzy „Dzień oszczędność!” 
boimowali w całkiem odmienny sposób. U- 
ważając całkiem słusznie, że za spanie w 
hotelu należy zapłacić — oszczędzali sobie 
tego wydatku, sprowadzając się... do Komi- 
sariatu P, P. Właściwie to sprowadzali ich 
panowie posterunkowi. ale zawszeć to jest 
też oszczędność, Takich panów była dość 
poważna ilość, bo... około 40 osób, (Ofi- 
cjałny komunikat niewątpliwie sprostuje te 
wiadomość i poda, że... było ich więcej). 

Awantur. specjalnie siejących publicznie 
zgorszenie. nie zauważyliśmy. Jednakowoż 
bez krzyków i donośnych (szyby drżały, 
śpiewów nie obeszło się, Każdy chciał so- 
bie ulżyć, 

Chciałbym widzieć twarz cudzoziemca, 


któryby po raz pierwszv przybył do Toru- 
nia właśnie w dniu 21 października. Gdv- 


by mu powiedzieć, że jest to „dzień oszczed- 
ności — miałby niewątpliwie b. głupią mi- 
nę, E. : 


>) 


kg 


Walne zebranie Koła Rodzicielskiego 
przy gimnazjum T, S., J. im. Marii Curie- 
Skłodowskiej. 


Dnia 25 października odbyło się walne 
zebranie Koła Rodzicielskiego przy gim- 
nazjum T. S. J. im. Marii Curie-Skłodow- 
skiej. Po zagajeniu przez*prezeskę p. drową 
Dziembowską, Która powitała obecnych 
członków koła, przystąpiono do wyboru 
przewodniczącego i sekretarza zebrania, 
którymi jednogłośnie obrano p. Michała 
Wolaka i p. Juliana Mazura. Sekrótarz 
p. Mazur odczytał protokół ostatniego wal. 
nego zebrania. 


Następnie przewodniczący udzielił gło- 
su ustępującemu prezesowi p. kpt. Witkow- 
skiemu, ktory w obszernym reteracie zdał 
sprawozdanie z czynności ustępującego ża- 
rządu, podkreślając, że współpraca między 
Kołem rodzicielskim a szkołą była nacecho- 
wana podczas jego czteroletniego urzędawa- 
nia wzajemnym zrozumieniem i stalą go- 
towóścią do wzajemnej wymiany zdań. P. 
kpt. Witkowski ustępując, podziękował z 
pełnym uznaniem za współpracę p. przeło- 
żonej Steigerwaldównie. Dzięki właśnie tej 
współpracy udało się mimo trudności fi- 
nansowych uruchomić sprawnie działający 
gabinet dentystyczny. W: gorących głowach 
podziękował również za współpracę cełónu 
gronu profesorskiemu, członkom koła ro- 
dzicielskiego i skarbnikowi p. Taffowi, ży- 
cząc zarazem owocnej pracy nowemu za: 
rządowi dla dobrą szkoły i koła. 

Skarbnik p. Taff przedstawił stan ka- 
sy, a p. Dapińska wygłosiła sprawozdanie 
ze S. P. H., podkreślając starania, które 
podjęto w celu nawiązania kontaktu z dru- 
żyną harcerską. 


Na zakończenie p. dyr. Steigerwaldówna 
podziękowała w pięknych słowach za 
współpracę kołu rodzicielskiemu, prosząc, 
by nada] z tym samym zamiłowaniem dzią- 
łano dla. dobra szkoły. 


Z zebrania Katolickiego Tow. Rob. 
Polskich przy parafii Św. Trójcy. 


Ostatnie zebranie Katolickiego Tow. Rọ- 
botników Polskich przy parafii św. Trójcy 
odbyło sie jak zwykle przy udziale twszyst- 
kich członków wypełniających sałkę para- 
fialną po brzegi, 

Zebranie zagaił w obecności ks, Borzy- 
cha prezes p. Baum. po czym przystąniono 
do omówienia spraw organizacyjnych i 
przyjeto do towarzystwa kilku ńowych 
członków, 

Referat o ks. prymasie kardynale Hlon- 
dzie wygłosił PD. mecenas Typrowicz, Prze- 
mówienie. w którym podkreślił działalność 
duszpasterską i społeczną otąz powszechny 
szacunek. iakim tego dostojnika Kościoła 
darzą w Polsce i zagranicą, miało niezwy- 
kle piekną forme. To też zebrani gorąco 
dziękowali oklaskami referentowi. 

Zebranię było bardzo ożywione. W toku 
obrad odśpiewąno pieśń į zakończono też 
nią zebranie. 

W nastennym dniy odbyła sie też zebra- 
nie sekcii młodych, zorganizowanej przy 
Kat, Tow. Rob. Polskich parafii św. Trójcy. 

Obecni byli członkowie zarządu z preże- 
sem towarzystwa p. Baumem na czele. 

Przewodniczył bardzo sprawnie kierow- 
nik sekcji druh Ronz. Referat bardzo tręści. 


„wy i aktualny wygłosił ks. Borzych. 


Zaznaczyć należy. że sekcja rozwija się 
nadal w szybkim tempie, Członkowie jej 
domarają sie o częstsze urządzanie zebrań, 
choćby dwa razy miesięcznie, ze wzgledu 
na pożytek, jaki wynoszą z posiedzeń. 

Pó omówieniy dalszej akcii działalności 
sekcji, preżes towarzystwa p. Baum nawo- 
ływał zebranych w gorących słowach da 
rozszerzania organizacji i hależącej doń 
sekcji dla dobra Kościoła i społeczeństwa, 


Emerytom do wiadomości. 


Na zebranie emerytów, które odbędzie 
się we wtorek 3 listopada br. w lokalu 
Związku Legionistów przy ul. Leśnej8, przy- 
jedzie przedstawiciel okręgu poznańsko- 
pomorskiego, a mianowicie sam prezes o- 
kręgu p. Zygmunt Gizella, dla wygłoszenia 
sprawozdąwczego referatu z dotychczaso- 
wych poczynań związku. Wobec tego, że 
p. prezs Gizella wyjeżdźą o godzinie 19 
z powrotem do Poznania. upraszamy o jak 
najliczniejszy udział emerytów już o godz. 
17-ej. 


Pomorski Teatr Marionetek. 


W ub. roku w Kościerzynię powstał te- 
atr kukięłkowy nazwany „Pomorskim Tea- 
trem Marjonetek". Kierownikami i wyko- 
nawcami sa PP. Tadeusz Cząpiski i Stani- 
sław Krause. Zaczęli oni początkowo ohjeż- 
dżać miejscowości w pPowiecję kościerskim. 
W programie mieli szepkę krakowską i 
sceny z ŻYcią krakowskiego. Ząchęceni po- 
wydzęniem wśród dziecj i *dorosłych. roż- 
szerzyli teren działąlności i po przygotowa- 
niu M. Kownąchiei „Bajowych bajeczek i 
świerszczowych skrzypeczek* poczeli z ni- 
mi objeżdżąć również inne powiaty Pomo- 
rza. Ogółem teatr urządził już przeszło 500 
przedstawień. w tym Przeszło 200 razy „Ba- 
jowe bajeczki". 


.. 
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— Związek Młodych Drogerzystów zą- 
prasza zwolenników na roprezentacyjny bal 
w sobotę 7 listopada, który jak rok rocznie 
cieszy się opinią najelegantszych bali je- 
sieni. Doborowa orkiestrą grać będzie do 
tańców modnyeh i staropolskich. Więc za- 
bawi się napewno doskonale młodsza i star- 
sza młodzież. (11613 


„4% 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 3 listopada 1936 r. 


Tia szybach w moótrym zmroku leży 
gałązek kruchy, nikły cień... 

órżą monotonne óżóżów pacierze... 
GQ) liściąch Zaduszny szemrze Dzień... 


Szyby się łzami ciągle pocą, 

sierocy muska okno liść... 

~ Qzemy masz óuszo, lęk przeó Tlocą, 
góy ci w dlieznane przyjózie iŚĆ?... 


Zbąóź ziemskich spraw na chwilę gwaru, 
wsłuchaj się w óeszczu srebrny óźwięk, — 
może prżeó dziwnym tchnieniem czątu 
pieizchnie odwieczny luózki lęk?... 


QReże powęli się zatracisz 

w tei ciszy, w szmerze nagich órzew, 
oóczujesz Śłlocy niezniszczalnej 
tajemny, przepolężny zew... 


Z naturą ściśle tak zbratana 
zrozumiesz może, óuszo ma, 
żę wszęóy siła tkwi nieznana, 
która niezmiennie, wiecznie trwa... 
Posięóziesz woncząs życia wieózę— 
óa Gi ią Óeszcz i wiatr i liść, — 
iż żaóną Óusza nie jęst sama, 
kiedy w Qlieznąne czas jej iść... 

_ Dornań. 


PRZECI PIERZCHNIĘCIU GŁUFZCZENIU RĄK KREM DRAŁATOÓW 
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P] i CHOROBAMI 
Z PRZEZIĘBIENIA 


z terenu Nacz. Rady Zrzeszeń Kupieçtwa 
Polskiego w Warszawie. ; 

Bardzo ciekawe uwagi dotyczące sprąwy, 
badania cen i cenników przez włądze admi- 
nistracyjne wypowiedział p. Adam Korze- 
niewski, wykazując, że komisje cennikówe 
w sposób nie raz bardzo przykry wchódzą, 
na teren warsztatów kupieckich, co z pew- 
nością nie lężało w intencjach pana premie- 
ra. Zdaniem referenta cenniki są absurdem, 
natomiast należałoby zmusić kupców prze” 
de wszystkim żydowskich do wyznaczania 
towarów. 

Sprawozdanie z akcji zbiórkowej kupięc- 
twa na F. O. N. referowął p. Melerski z 
Torunia. Jak dotychczas, akcja zbierania 
funduszów na ufundowanie samolotu „Po- 
morzanin* rozwija się bardzo pomyślnie. 
Skoro kupiectwo pomorskie dociągnie do 
ćwierć miliona, ufunduje armii nie jeden 
samołot, ale całą eskadrę. 

Po posiedzeniu Zarząd Główny podejma- 
wał delegatów oraz przedstawicieli prasy 
pomorskiej herbatką. W miłym i harmonij- 
nym nastroju spędzono szereg godzin na to- 
warzyskiej pógawędce. 


p 
.. 


Bydgoski komitet cbywatelski podjął 
akcję niesienia pomocy bezrobotnym. 


Dnia 30 października odbyło się w sali 
posiedzeń wydziału powiatowego posiedze- 
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Ku chwale śm. Fluberia. 


nie sekcji organizacyjnej komitetu obywa- 


Zbierając od dłuższego czasu dowedy i 
wiadomości o najdrobniejszym nawet kul- 
cie patrona naszego, niechąj mi wolno bę- 
dzie zatrzymać sie przy osobie otaczanėj 
powszechnym szącunkiem. a znańej i zasłu- 
żonej wśród szerokich sfer społeczeństwą 
łowieckiego, w szczęgólności pomorskiego. 
Mam tu na myśli prawidłowego myśliwesą 
Jana Sirwind-Łukowieza, dokiora medycy: 
cy z Chojnic, delegatą Polskiego Związku 
Stowarzyszeń Łowieckich oraz wiceprezesą 
Pomorskiego Towarzystwa Łowieckiego w 
'Toruniy. 

W rodzinie Łukowiozów, żyjącej ną Po- 
morzu od trzystu ląt m góra, wszysey, od 
pradziadów, kochali knieję i wszyscy odr 
dąwali widoczną cześć św, Hubertowi. W 
kulcie tym wzrastał też ód naąjmiedszych 
lat dr Łukowiez. Z okązij dnią patrona 
myśliwych pragnę wskazać szerokim War- 
stwom społeczeństwa zewnętrzne dęwody 
czci św. Huberta, które zapewne Przetrwąją 
oby jak najdłuższy wiek fundatora — i 
przejdą na pokolenia. 

W dniu 3 listopada. 1931 r., jako w dniu 
św. Huberta, ufundował dr ł,ukawicz „ku 
chwale Bożej i wdzięczności zą doznana 
łąskę i kų wiekszej czej dlą św.. Huberta, 
patrona myśliwych „artystycznie wykonany 
pomnik,krzyż w nadleśnictwie państwo- 
wym Klosnowo (Pow, Chojnice) ną rozstaju 
siedmiu dróg, na miejscu zwanym „Gwia- 
zdą św. Huberta", Pomnik ten składa się 
z figury (2,20 m). ułożonej z kamieni pol- 
nych i z dębowego krzyżą (6 m) z wizerun- 
kiem Zbawicielii Na figurze kamiennej 
znajdue się płyta z wyrzeźbioną siedmio- 
ramienna gwiazdą. na której polu wyryta 
jest legendarna sceną spotkania gie św Hu- 
berta z jeleniem, mającym ognisty krzyż 
we wieńcu, Pod gwiazdą widnieje nápis 
„Sanct Hubertus", a ha odwrotnej stronie 


me: 


Lzy 


Z Grudziądza pisze nasz specjalny spra- 
wozdawca: 

W lokalu własnym przy ul. Wybickiega 
odbył Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu 


|posiedzenie zarządu głównego połączone z 


konferencją prasową. Obrady zagaił prezes 
Związku, poseł Tadeusz Marchlewski, wita- 
jąc przedstawicieli wszystkich miast po- 
morskich, prasę pemorską, dyrektorą Na- 
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
w Warszawie Andrzeja Czarneckiego, de- 
legatów Zw. Eksporterów Ryb w Gdyni i 
Zw. Eksporterów Drobiu z Brus Żyłkow- 
skiego i Słomińskiego, a szczególnie ser- 
dęcznie przybyłych na obrady Zw. Tow. 
Kupieckich na Pomorzu po raz pierwszy 
przedstawicieli kupiectwa bydgoskiego w 
osobach prezesa Cylkowskiego, Wł. Macie- 
jewskiego i dyr. Tatarka. Z kolei omówiono 
szczegółowo program doerocznegó kongresu 
kupiectwa pomorskiego, który jak wiadomo 
odbędzie się 15 listopada w Tczewie. Głów- 


bydgoskie kupiectwo 


do Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu? 
Rośnie zwarty front chrześcijańskiego kupiectwa pomorskiego. 


telskiego dla wałki z bezrobociem. 

Akcja stała zgodnie z instrukcjami kra- 
jowega komitetu trwać będzie od 1 listopa- 
da do 4 kwietnia. Akcja stała obejmie do- 
żywianie dzieci, młodzieży. do lat 18 oraz 
dorosłych. Zaleca się również pizyjmmowa- 
nie dzieci na obiady przez rodziny zamoż- 
niejsze. 

Równolegle z tą akcją rozwijać się bę- 
dzie propaganda „prasowa. Dla zwiększenia 
propagandy będzie urządzony „Dzień dla 
bezrobotnych”, w którym będzie przepro- 
wadzona publiczna zbiórką pieniężną g u- 
działem  najwybitniejszych przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa. Sekcją impre- 
zowa przygotowuje kiermasz na rzecz Dez- 
robotnych, przedstawienia tęatralne itd. > 

Spodzięwąć się należy, że wysiłki komi- 
tetu spotkają się ze strony obywatelstwa 
z pełnym zrozumieniem. 


Powstańcy Wojacy i obywatele. 


Placówką I „Macierz“ urządza z okazji 
tegorocznego Święta narodowego w lokalu 
p. Kowalskięgo, ul. Wrocławską dwa przed- 
stawienia p. t. „Dzielny wejak*, humoreska 
w JI aktach „Rydza“. Dnia 6 bm. 0 go- 
dzinie 1? przedstawienie dla dzieci. Cena 
biletu 15 gr, dla dorosłych 49 gr. Dzieci 
bęzrobotnych członków Powst. i Woj. OK. 
VIII do lat 14 mają wstęp wolny. Bezro- 
bótni druhowie odbiorą dla dzieci bilety u 
swoich placówek po okazaniu legitymacji, 
Prezesi względnie ich upoważnieni zastęp- 
cy odbiorą bilety dnia 3 bm. o godz, 18 w 
powyższym lokalu celem podziału. 


Drugie przedstawienie połączone z za- 
bawą odbędzie się dnia 8 bm, o godz. 19, 

Apelujemy do Sząn. Obywateli o ġvez- 
liwe Boparcie naszych dażeń, tym więcej, 
żę aster naszym jest jedność, siłą i wọl- 
NOŚĆ. 

W .przedsprzędaży bilety w cenie 49 gr 
do 1.49 zł nabyć można u drużynowych. 


Łańcuszek składkowy 
na budowę kościoła na Czyżkówku. 


Zł 10,— Władysław i Franciszek Perljk i 
wzywają pp. mistrzą rzeźn. Piotra Wolnie- 
więza. starszego Cechu  Rzeźnieko-wędli- 
niarskiego, Aleksandra Achtla, Leona Barci- 
kowskiego. B-ei Płotka. Franciszka Skibiń- 
skiegó, Franciszką Zarembskiego. Henryka 
Ślęzaka, Walentego Jóźwiaka, mistrza rzeź- 
nickiego. 


głazu imis i nazwisko projektodawcy-fun- 
datora. . A 

Na półwyspie Helu, na frontonie własnej 
murowanej willi pod wezwaniem św. Hu- 
berta, umięścił dr Łukowiez płytę z pia- 
skowcą wielkości 60X50 om również z wi- 
dzeniem św. Huberta, zbliżonym bardzo 
swym ujęgiem do sceny na cmówionym wy- 
żej pomtiiku-krzyżu., Rzeźba ta ima już 
swoją historię, bowiem po wywłąszczeniu 
willi w 1934 r. przez Ministerstwo Sprąw 
Wojskowych na cele obrony polskiego wy- 
brzeża į zburzeniu jei, płytę tę ofiarował 
dy Łykowiez Kościołowi w Helu, gdzie też 
zostąłą wmurowanąna na zewnętrznej stro- 
nie, nad głównym wejściem. 

Ten pasjonewany myśliwy pomorski i 
wielki czeiciel św. Huberta dokonał w tym 
roky. w maju, cennej, oryginalnej i pier- 
wszęj tego rodzaju w Polsce fundacii. O- 
fiarowął on bowiem do kaplicy szpitala Św, 
Borąmeaszą w Chojnicach (Pomorze) kie- 
lich św, Huberta, na którym widnieje mi- 
stęrnie wyrzeźbione widzenie św. Huhbertą 
oraz łaciński napis na podstawie kielichu, 
głoszący. że kielich ten ufundowany został 
na pamiątkę 50-lecia (1886—1956) pracy fun- 
datora i iego ojca jako lekarzy-dvrektoerów 
szpitala św. Boromeusza w Chojnicaeh. 

Od 1914 r. obchodzi dr Łukowicz stale 
„Hubęrtusa* polowaniem i biesiadą. któ- 
rych tradycje na Pomorzu wkorzenione są 
w duszach myśliwych. przechodząc z ojca 
na syna, A wejdźmy teraz pod gościnny 
dach Łukowiczów. I tu patronuję św, Hu- 
bert. który z cennego. oryginalnego obrazu 
Jerzego Kossaka spogląda na zbiory i tro- 
féa: myśliwskie Łukowiczów. 

Oto wymowne wyrazy wdzięczności i 
kultu złożone na ołtarzu św. Huberta przęz 
wiernego rycerza myśliwskiego legionu. 

Józef Wł, Kobylański. 


przystąpi 


nym punktem porządku obrad odbytego w 
Grudziądzu zebrania była sprawa przystą- 
pienia Tow. Kupców w Bydgoszczy do 
Związku Pomorskiego. 

W mocnym przemówieniu p. prezes Cyl- 
kowski podniósł, że dla wzmocnienia soli- 
darnego frontu chrześcijańskiego kupiec- 
twa na Pomorzu wskazanem byłoby, ażeby 
Tów. Kupców w Bydgoszczy przystąpiło do 
Związku Pomorskiego, jednakże ostatatecz- 
ną decyzję w tej sprawie poweźmie dopiero 
nadzwyczajne walne zebranie Tow. Kup- 
ców. Słowa prezesa Cylkowskiego przyjęto 
burzą oklasków. W dyskusji mówey ape- 
lowali do Bydgoszczan, ażeby w zrozumie- 
niu sytuacji przyjęli proponowany układ, 

W dalszych punktach porządku obrad 
omawiano różne zagadnienia żywo kupiec- 
two obchodzące, po czym p. prezes Mar- 
chlewski złożył sprawozdanie z terenu Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, a dyr. 
Czarnecki referował aktualne zagadnienia 


Odpowiędzi redakcji 


B. S W razie upaństwowienia towa- 
rzystw asekuracyjnych (Projekt ustawy jest 
w opracowaniu) składki wpłacone muszą, 
być zaliczene i umowy dotrzymane. 

Do Grudziądza, Referaty historyczne 
przy DOK. uznają za powstańców wielko- 
polskich tylko tych ochotników, którzy 
chwycili za broń przed 15 marca 1919 r. Po 
15-1vm bvł zaciąg przymusowy. W b, Kon- 
gresówce istniała tajna P. O, W., która roz- 
brajała okupantów od końca października 


do stycznia, załeżnie od okolic. Ń 


_ Str. 10. 


Softosie niedzielne. 


_ Nad miastem bila poprostu łuna. To był 
jeden z najpiękniejszych wieczorów jesien- 
nych. Dyskretna mgła dodawała wdzięku 
temu wyjątkowemu obrazowi, gdy Światła 
wielu tysięcy świec zlały się w jedną zło- 
tawą poświatę, podkreślającą wyraźnie, że 
Bydgoszcz żywa roztoczyła serdeczną opie- 
"kę nad Bydgoszczą umarłych. 


W stronę cmentarzy Szli wszyscy, aby 
choć tych parę chwil w roku poświęcić 
smętnym rozmyślaniom i gorącemu wspo- 
mnieniu o tych, co odeszli. Święto umar- 
łych krzepi na duchu żywych, przekonywu- 
jac najnieufniejszych, że jednak jest jeszcze 
na świecie dużo dobrej woli i bardzo ludz- 
kiej życzliwości. Zwłaszcza po śmierci moż- 
na się tej życzliwości jak najwięcej spo- 
dziewać. , 

Pięknie wyglądały cmentarze. Nawet 
tradycyjny w dniu Wszystkich Świętych 
deszcz tym razem nie przypomniał o sobie 
i nie gasił świec, jarzących się na wszy- 
stkich grobach. Na wszystkich grobach, 
bo nie było niemal wcale mogił opuszczo- 
nych. Gdzie najbliższych nie było, tam nie- 
raz obca ręka wznieciła ogień miłości i ży- 
wej pamięci. A już mogiły żołnierskie, mo- 
giły tych, co, za ojczyznę poległszy, na 
wieczną odeszli wartę, były otoczone opie- 
ką serdeczną i wzruszającą. Młodzież szkol- 
na i harcerska prawie że rywalizowała z 
sobą, aby powierzone jej groby wyglądały 
jak najświetniej. Szlachetna ta rywalizacja 
sprawiła, że mogiły żołnierskie były pięk- 
nym pomnikiem kultu pohaterstwa. 

Dzień wczorajszy w całości poświęcony 
był umarłym. to teź o niedzieli żywych pi- 
sać nie będziemy. Mimo, że ta niedziela 
miała jedną wielką zaletę: była pierwszą 
niedziclą miesiąca. (hak.) 


im 


Składaicie ofiary 


na zimową pomoc 


dla bezrobotnych 
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Dziwaczne zapedy poselskie. 
Jeszcze walka o jedno województwo, 


Kielce, Ostatnio obradowali posłowie 
i senatorowie woj. kieleckiego, poru- 
szając m. in. sprawami kwestię zniesie- 
nia woj, kieleckiego, Obszerny referat, 
dotyczący tej sprawy, wygłosił pos, So- 
wiński, prezes Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Sosnowcu, wykazując, że woj. 
kieleckie należy do jednych z najinten- 
sywniej pracujących i przynoszących 
skarbowi państwa duże dochody. Było- 
by więc nie tylko błędem, ale i szkodą, 
gdyby, z punktu widzenia zmian admi- 
nistracyjnych, województwo to zostało 
zniesione. Obecni, zabierając głos w dy- 
skusji, podzielili zdanie referenta. 


a. 
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— „Ausrołten!* — woła bydgoska „Deut- 
sche Rundschau“, zgorszona faktem poważ- 
nego ilościowo kolportażu emigracyjnych 
czasopism niemieckich w Bydgoszczy. Zwo- 
lenników ujednolicenia prasy razi to, że 
wychodzący w Czechosłowacji nowy- „Vor- 
wärts“ i paryski „Tageblatt“ stosunki w 
Niemczech przedstawiają w innym świetle 
niż tego hitlerowcy sobie życzą, 


o 
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Najstarszy „Niemiec” 
nie mówi po niemiecku. 


FRYCZ SADOWSKI 
fii-letni mazur wschodniopruski, 


W ewangelickim domu starców w Ni- 
borku (Neidenburg) obchodził onegdaj swe 
urodziny Frycz Sadowski, pochodzący z Or- 
łowa mazurskiego. który skończył 111 lat, 

Prasa niemiecka podaje różne wiadomo- 
ści z życia patriarchy mazurskiego, sławiac 
go jako „kerndeutschen Mann“ (rdzennego 
Niemca), tymczasem ogólnie wiadomo. że 
nie zna on wcale języka niemieckiego. gdyż 
od dzieciństwa mówił zawsze i mówi jeszcze 
dziś tylko Po Polsku — narzeczem mazur- 
skim. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


„Święto Umarłych 


wtorek, dnia 3 listopada 1936 r. 
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w Bydgoszczy. 


Hołd złożony najlepszym synom Ojczyzny. 


Smutny był dzień wczorajszy — dzień 
łez i żalów za utraconymi na zawsze i dro- 
gimi sercu istotami. Dzień szary i dżdży- 
sty. Wszędzie w naturze rozpostarł się ma- 
jestat śmierci, harmonizujący z tym smut- 
nym świętem umarłych. Przyroda na znak 
żałoby przybrała tak smutną szątę. Z drzew 
spływały ku ziemi resztki pożółkłych liści, 
a lekkie podmuchy wiatru miotały nimi 
tak jak los igra nadziejami i zamysłami 
ludzkimi. Wszystko to przywodziło na 
myśl nicość i małość rzeczy ziemskich, 
zwracając pragnienia ludzkie ku wyżynom, 
pozaziemskim celom. 

Wszędzie nastrój powagi i żałoby. Rany 
niezabliźnione jeszcze, krwawią na nowo 
pod wpływem bolesnych wspomnień. Na 
tysiące grobów złożono wieńce, a wraz z 
nimi padły gorzkie łzy ludzkie. Cała kato- 
licka Bydgoszcz — dziesiątki tysięcy osób 
podążyło wczoraj na cmentarze, ażeby u- 
czcić pamięć zmarłych. Z kościołów wyru- 
szyły po nieszporach żałobnych uroczyste 
procesje na poszczególne cmentarze para- 
fialne. Na wszystkich cmentarzach bydgo- 
skich: na starym cmentarzu, na cmentarzu 
parafii Najśw. Serca Jezusa, parafii św. 
Trójcy, na Szwederowie i Czyżkówku — 
wszędzie uczestniczyły w procesjach niezli- 
czone rzesze ludzi i wysłuchałv kazań. Z 
chwiłą zapadnięcia zmroku rozbłysły mogi- 
ły tysiącem świateł. Od grobów roziegł się 
szmer modlitw za umarłych i czasami wy- 
rwało się jakieś tęskne westchnienie, jakiś 
stłumiony szloch. Rozmyślania nad zniko- 
mością życia doczesnego naprowadziły do 
uznania tej smutnej prawdy, że tu nie- 
uchronnyv kres wszystkich naszych cierpień 
i wysiłków oraz że tu dopiero po ciężkich 
burzach życia znajdziemy cichą przystań. 

Największy ruch panował na cmentarzu 
nowofarnym, gdzie przez cały dzień wczo- 


Jak rok rocznie, nie zapomniano również o 
poległych naszych bohaterach. 

Już w wczesnych godzinach popołudnio- 
wych oddano hołd najlepszym synom oj- 
czyzny. Przy grobach powstańców wielko- 
polskich zgromadziły się licznie członkowie 
i delegacje organizacyj byłych wojskowych 
z sztandarami. W uroczystym hołdzie bra- 
ły również udział delegacje wszystkich byd- 
goskich formacyj wojskowych, które złożyły 
piękne wieńce u stóp pomnika Królowej 
Korony Polskiej. Na wstępie podniosłe ka- 
zanie patriotyczne wygłosił ks. major Szac- 
ki, po czyni modły żałobne odprawił ks. 
płk. Szyłkiewicz. Orkiestra wojskowa oraz 
orkiestra Związku Inwalidów Wojennych 
zagrały kilka utworów poważnych. W koń- 
cu członek komitetu opieki nad grobami 
poległych p. Chlebek dziękował wszystkim 
za udział w uroczystości i wygłosił oko- 
licznościowe przemówienie. Z cmentarza 
nowofarnego udano się w pochodzie do no- 
wego cmentarza garnizonowego, gdzie rów- 
nież odmówiono modły za zmarłych żoł- 
nierzy. Wszystkie groby poległych pięk- 
nie były przybrane kwieciem i iluminowa- 
ne przez młodzież wszystkich szkół bydgo- 
skich średnich i powszechnych. 

Około godz. 3,30 procesja wśród żałob- 
nych pieni wiernych przeszła dokoła cmen- 
tarza, po czym ks. kanonik Schnlz wygłosił 
podniosłe kazanie z ambony, wybudowanej 
przed kaplicą cmentarną. Gdy zmrok po- 
woli zapadał, na nowym cmentarzu zapło- 
neła ponura łuna świateł. Nic nie zamąci- 
ło podniosłego nastroju i godnie uczczono 
pamięc drogich naszych zmarłych. 

xk 


Wszędzie: wzorowy porządek utrzymy- 
wała policja, a ponadto dojazd na cmentarz 
nowofarny udogodniły nowe autobusy miej- 
skie, za co należy się zarządowi miejskie- 


rajszy przesuwały się niezliczone tłumy. | mu specjalne podziękowanie. 


(w) W odległości około pół kilometra od 
Łobżenicy leży Górka Klasztorna, do której 
prowadzi śliczna aleja kasztanowa i stara 
grabowa. W pięknym parku, w którym 
znajduje się kompleks (40 sztuk) dębów-ol- 
brzymów, około 800 letnich, stoi słynny z 
obrazu cudownego Matki Boskiej, pober- 
nardyński klasztor O. O. Misjonarzy z Zgro- 
madzenia Świętej Rodziny. 

W zabudowaniach ongiś klasztornych 
mieści się dziś internat wychowawczy dla 
chłopców, którzy chca się poświęcić stano- 
wi duchownemu. Obecnie, w zakładzie wy- 
chowuje się 30 braci. Pochodzą oni z róż- 
nych sfer społeczeństwa i mają w swym 
ręku różne zawody, które pełnią w zakła- 
dzje. Celem głównym Zgromadzenia Świę- 
tej Rodziny są misje wśród Polaków na ob- 
czyźnie i misje ludowe w kraju. (W zakła- 
dzie O. O. Misjonarzy w Górce Klasztornej 
był również ks. Krauze, którego Czytelnicy 
znają z często zamieszczanych w „Dzienni- 


ku Bydgoskim“ opisów z podróży misyjnej 


po Amervce Południowej). 

W zakładzie, którego rektorem jest ks. 
prowincjał Drzazga, poza głównymi budyn- 
kami znajduje się gospodarstwo rolne. Li- 
czy one w sumie 120 mórg. Gospodarstwo 
jest prowadzone wzorowo. Wszystkie prace 
wykonywują sami bracia we własnym za- 
kresie — płody rolne służą również wy- 
łącznie eelom Zgromadzenia. W zakładzie 
mieści się również drukarnia, w której bra- 
cia drukują miesięcznik. Zgromadzenia o- 
raz różne broszurki o treści religijnej. Dru- 
karnią zawiaduje ks. redaktor Wysocki. 

Onegdaj Górka Klasztorna Święciła swą 
wielką uroczystość — złożenia ślubów za- 
konnych i piękne obrzędy obłóczyn (przy- 
jęcia sukni zakonnych). Na zdjęciu, które 
wykonane zostało podczas tych uroczysto- 
ści, klerycy i bracia nowicjusze, którzy o- 
trzymali habity. W. drugim rzędzie w środ- 
ku (bez biretu) ks. prowincjał Drzazga. 


Wywieszanie portretów Naczelnego Wodza 


nakazał premier Składkowski specjalnym okólnikiem. 


Warszawa, 2. 11. (Tel. wł.) Premier 
gen. Sławoj-Składkowski wydał okólnik 
do wszystkich ministerstw w sprawie 
wywieszania portretu generalnego in- 
spekłora sił zbrojnych gen. Edwarda 
Śmigłeygo-Rydza we wszystkich urzę- 
dach państwowych. Wywieszone mają 
być portrety oficjalne według wzoru za- 
twierdzonego przez Wojskowy Instytut 


Oświatowo-Naukowy. W tych urzędach, 
gdzie portrety dostojników państwo- 
wych wiszą na jednej ścianie, podobizna 
Pana Prezydenta znajdować się ma w 
miejscu środkowym, zaś po stronie pra- 
wej portret marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, a po stronie lewej portret gen. 


| Rydza-Śmigłego. (r) 


Z. LAUBERT-KUŁAKOWSKA. 
„ a 
ZMICZe 

W każdym mieście całej Polski 

wszystkim droga jest mogiła — 

na niej wdzięczna dłoń rodaka 

wieczny plomień rozpaliła, 

Ogień ten nie gaśnie nigdy 

podsycany polska dłonią, 

nie przytłumią go złe wichry. 

mgły i deszcze nie przesłonią!.., 
Na mogile bohatera $, 
jasny płonie znicz — 
skrzesały go miłość szczera 
i rycerski miecz... 
Skrzesało go poświęcenie 
czyichś, młodych dni, 
o Ojczyźnie swej marzenie 
o Wolności sny!... 

O Żołnierzu, Ty Nieznany, 

Rycerzyku śmiały, dzielny! 

Spójrz. co w duszach naszych sprawił 

czyn twój wielki. nieśmiertelny! 

„Zespoliły się w nas dusze 

w jeden wielki płomień wiary, 

że nie próżne Twoje trudy, 

że nie próżne Twe ofiary! 
Rozpaliły się w nas serca 
w jeden wielki znicz — 
i dziś ogniem jasnym płonie!.. 
— Polsko! na nas licz!.,, 


Uczniowie kupieccy do szeregu! 


Wszystkim uczniom, zatrudnionym w 
kupieciwie, handlu i biutowości dotąd nie 
zorganizowanym, podaje się do ogólnej wia- 
domości, że na terenie naszego miasta 
istnieje dla nich organizacja, do której każ- 
dy bez wyjątku należeć powinien. W tym 
celu odbędzie się we wtorek, dnia 3 listo- 
pada o godz. 20 w własnym sekretariacte 
przy nl. Jagiellońskiej 10 (II piętro) zebra- 
nie sekcji uczniów, na które wszystkich 
zaprasza. sie. 


:— | 


Kim są laureaci Nobla 
w zakresie medycyny. 


Pierwszy z tegorocznych laureatów 
nagrody Nobla w zakresie medycyny 
i fizjologii, sir Henry Hallett Dale, któ- 
remu przyznano tę nagrodę łącznie z 
prof. Loewi z Grazu, jest jednym z naj- 
wybitniejszych uczonych angielskich na 
polu badań medycznych, Liczy on dzi- 
siaj 61 lat. W roku 1932 za zasługi, po- 
łożone na polu badań fizjologicznych, 
nadany mu został tytuł sira. 

Nagrodę Nobla prof, Hallett Dale 
otrzymuje za prace naukowe z dziedziny 
przewodnictwa chemicznego. czynności 
nerwowych, Prof. Loewi z Grazu pierw 
szy odkrył, że gdy bodziec przechodzi 
po włóknie nerwowym do mięśni lub 
organu, u zakończenia nerwu wydziela, 
się pewna substancja chemiczna, za po- 
średnictwem której nerw nadaje swój 
bodziec, Prof. Hallet Dale nawiązał do 
tych badań prof. Loewi'ego i opracował 
je szczegółowo. Dzieli on merwy na 
dwie grupy: jedne, wydzielające che- 
miczną substancję, zwaną adrenaliną, 
drugie — wydzielające substancję, zwa- 
ną acetyleholiną, Znaczenie badań prof, 
Dale polega na stworzeniu możności od- 
działywania na organy i komórki ciała 
przez zastrzykiwanie podobnych ciał 
chemicznych, wywołujących przez to 
reakcję, zbliżoną do bodźców nerwo- 
wych. ; PASE CJ 

Prof. Hallett Dale, który obecnie jest 
profesorem brytyjskiego: instytutu bas 
dań medycznych, był dawniej profeso- 
rem na uniwersytecie 


w Baltimore w 
Stanach. Zjednoczonych, 


Od 10 lat jest 
on sekretarzem królewskiego tow. me- 
dycznego w Anglii. Napisał on m. in. 
kilka prac na temat Sporyszu. 

Prof. dr. Otto Loewi habilitował się w 
roku 1900 jako docent ifarmatologii w 
Mahrburgu. W r. 1905 otrzymał on ty- 
tuł nadzwyczajnego profesora na uni- 
wersytecie w Wiedniu. Od r. 1909 jest 
dziekanem wydziału farmatologij w u- 
niwersytecie w Grazu, 


Laureat nagrody Nobia. 
Prof. Oiton Loewi z Grazu otrzymał nagro- 
dę Nobla za wyniki badań czynności serca. 
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Bolszewicki charakier pisma dla młodzieży 


przygważdźżają świadkowie. 
(Od specjalnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Warszawa, 2 listopada. 

W dalszym ciągu procesu o sowiecki 
numer „Płomyka' zeznawali świadko- 
wie obrony, 

Św. H. Maciejewski, członek Stow. 
Nauczycieli zeznaje, że ze strony wizy- 
tatorów szkolnych często padają pyta- 
nia, czy „Płomyk' jest czytany, I z tych 
właśnie względów jest on w szkołach 
prenumerowany. Świadek spotkał się 
z wieloma protestami ze strony rodzi- 
ców, którzy oświadczali, że nie mogą 
abonować dla dzieci pisma, które szerzy 
sympatie dla ustroju sowieckiego, 

„Płomyk zbyt różowo przedstawiał 
stosunki, panujące w Rosji sowieckiej. 


Komunizm atakuje szkoły. 


Nast. zeznawał ks. Kaczyński, dyrek- 
tor „Katolickiej Ag. Prasowej“. Świadek 
stwierdza, że komunizm uderza przede 
wszystkim w religię i w Szkoły. Metody 
sowieckie w tym kierunku są znane. 
Chodzi mianowicie o tworzenie jaczejek 
antyreligijnych i o opanowanie tych in- 
stytucyj, które dotychczas nie szły na 
pasku zasad komunistycznych. Akcja 
ta połączyła się z działalnością wolno- 
myślicieli i bezboźników, czego wyra- 
zem była unia, jaką ostatnio zawarto 
w Pradze i która wymierzona była prze- 
ciwko religii, 

W sowieckim numerze „Płomyka“ 
jednostronnie przedstawiono stosunki, 
panujące w Rosji sowieckiej. Przedsta- 
wiono je tylko z tej lepszej strony, a na- 
stępnie dano nieprawdziwy obraz sto- 
sunków w teatrze rosyjskim, 

Uważam — powiada świadek — wy- 
danie Sowieckiego namera „Płomyka” 
za szkodliwą propagandę, mogącą wy- 
wrzeć bardzo zły wpływ na psychikę 
dziecka, Podczas, gdv w Rosji stan 
szkolnictwa przedstawia się fatalnie, dà- 
je się dzieciom teatr, który jest narzę- 
dziem propagandy dia bolszewizmu i 
bezbożnictwa, Świadek przypomina list 
pasterski ks. metropolity Sapiehv, który 
potępił wydawnictwa, propagujące w 
szkołach bezbożnictwo i dające pochwa- 
łę dla Sowietów. Niewątpliwie ks. arcy- 
biskup miał na myśli „Płomyk“, wyda- 
wany przez Zw. Nauczycielstwa Pol- 
skiego. 


Interpelacja w sejmie. 

Św. poseł Hutten Czapski opowiada, 
jak w sejmie zgłosił interpelację do mi- 
nistra w sprawie sowieckiego numeru 
„Płomyka”. Świadek złożył interpela- 
cję z tego względu, iż uważał, że na zie- 
miach Rzeczypospolitej, narażonych ze 
względu na sąsiedztwo z Sowietami na 
bezpośrednią agitację, szczególnie nie- 
bezpieczna jest wszelka działalność agi- 
tacyjna i wszelkiego rodzaju wvstąpie- 
nia, które mogą zmniejszyć czujność 
społeczeństwa przed. niebezpieczeństwem 
komunizmu. Do świadka zwracali się 
rodzice, szczególnie z Kresów, aby w 
sprawie „Płomyka“ interweniował. 
Świadek sam również uważał ten nu- 
mer za niebezpieczny i te względy skło- 
niły go do wystąpień, 

Świadek przypomina. jeszcze, jak to 
„Płomyk* nazwał zajęcie Wilna przez 
gen. Keligowskiego „zbrojnym  najaz- 
dem na Wilno“. Było to nie mniej obu- 
rzające. 


Instrukcie Kominternu. 
Szczególnie ciekawe były zeznania ks. 
prałata Kwiatkowskiego, kierownika In- 
stytutu Badania Komunizmu, Świadek 
przypomina, jak to w myśl uchwał VII 
kongresu Kominternu wżmogła się pro- 
paganda komunistyczna wśród młodzie- 
ży. Uchwały kongresu nakazują prze- 
mycanie agitatorów komunistycznych 
do organizacyj legalnych i sączenie tą 
drogą jadu komunistycznego. Najważ- 
niejszym dowodem tak pomyślanej agi- 
tacji jest sowiecki numer „Płomyka”. 
Chodziło przecież o to, aby wywołać 


przychylny nastrój we wszystkich pań- 
stwach dla marksizmu. Świadek stwier- 
dza, że numerowi temu poświęcił wiele 


uwagi zarówno sam, jak i w szerszym 
gronie i doszedł do wniosku, że numer 
„Płomyka” jest zgodny z linią, wskaza- 
ną w uchwałach VII Kominternu, 


„Płomyk” w rękach komunizmu. 

Sw. Szypula, prokurator z Krakowa 
opowiada sądowi o komunizującym pro- 
jekcie deklaracji młodego pokolenia, 
Projekt tej deklaracji komitet centralny 
komunistycznego Zw. młodzieży przesłał 


swym komitetom okręgowym i dzielni- r 


„DZIENNIE BYDGOSKI", wtorek, dnia: 3 listopada-1936 r. - 


„Płomyk awskazania Komintern 


pod deklaracją tą podpisana jest Wanda 
Wasilewska, redaktorka 
Podczas rewizji wśród komunistów w 
maju br. znaleziono wiele numerów te- 
go „Płomyka”. 

Świadek wskazuje również i na tę 
okoliczność, że ministerstwo. spraw we- 
wnętrznych uważało treść numeru „Pło- 
myka“ za wysoce szkodliwą i propagan- 
dowo niebezpieczną, 

Nast. Św. p. Madej stwierdza wśród 
ogólnego poruszenia, że właściwą re- 
daktorką „Płomyka* była p. Wanda 
Wasilewska, o której, jako o działaczce 
komunistycznej, mówił poprzedni świa- 
dek prok. Szypuła. 

Na tym wyczerpała się lista świad- 
ków. Do sprawy dołączono jeszcze pi- 
smo komisariatu rządu na m, Warsza- 
wę, w którym Stwierdza Się, że numer 
„Płomyka' został skonfiskowany, gdyż 
władze dopatrzyły się w sowieckim nu- 
merze „Płomyka* cech przestępstwa, 

Na tym przewód sadowy został zakoń- 


cowym w celu przedyskutowania. Pozo- | czony. 


stawało to w związku z wspomnianą już 


Przemówienia stron i ogłoszenie wy- 


uchwałą VII kongresu Kominternu. Otóż | roku nastąpi w dniu 4. bm. (r) 
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H. Niemojewskiego 
Skład główny: 
Lab, Fizjol.- Cham. Warszawa, Nowy-Świat 5 
Apteki i składy apt. Broszury bezpłatnie, 


Stosuje się przy chorobach: 
l. Choroby wątroby i na jej tle: 


Kamienie żółciowe 

Zółtaczka 

Chroniczne zaparcie stolca 

Katary (nieżyty) żołądka i kiszek ` 


Il. Na tle złej przemiany materii: 
Podagra (artretyzmowa) 
Ischias i inne newralgie artretyczne 
Choroby skóry na tle złej przemiany 
materii (trądzik i t. p.) (20935 
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śni Dzwyąkego aka w rrzitę ramatycznono ania 


między mim a Piłsudskim. 


Przed siedmiu dniami PPS obchodzi- 
ła uroczyście 70-rocznicę urodzin Igna- 
cego Daszyńskiego. Nikt nie przypu- 
szczał, że tydzień potem partia w tym- 
że samym Krakowie będzie organizowa- 
ła jego pogrzeb. 

Daszyński po rozwiązaniu sejmu w 
r. 1930 zapadł silnie na zdrowiu. Już nie 
brał udziału w życiu politycznym, a 


cały czas przebywał na kuracji w sana- 


torium w Bystrej w Beskidzie Śląskim. 
Tam go odwiedzali przyjaciele. Daszyń- 
ski jednak już się nie mieszał do spraw 


bieżących. Tam w sanatorium dokoń- 
czył żywota. 

Dzisiaj 2 listopada zwłoki Daszyń- 
skiego przewieziono do Krakowa, gdzie 
je wystawiono w domu górników, skąd 
też nastąpi we wtorek po południu od- 
prowadzenie na cmentarz Rakowiecki. 
Pogrzeb ma się odbyć na koszt miasta 
Krakowa. p 

Śmierć Daszyńskiego nastąpiła o 
świcie dnia 31 ubm. akurat w rocznicę 
dramatycznej scysji pomiędzy nim a 
marsz. Piłsudskim w Sćjmie. 


sensacja kulturalna RBydycoszczy 


W czwartek 5 listopada br. o godz. 20,30 odbędzie się w sali malinowej „Pod Orłem« 
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wieczór Literacko-satyryczniuy 


w EDZAIENYN/BEś« 


w wykonaniu grona dziennikarzy bydgoskich 


Na treść złożą się aktualne artykały, felietony, reportaże itp., które wygłosz 
ich autorzy pp. red. Jan Teska, Edmund Bigoński, Stanisław Strąbski, Stanistaw 


Nowakowski, Henryk Kuminek, 


Stanisław Krasicki, 
Hernetówna, Józef Kołodziejczyk, prof. Wojciech Albrycht i inni. 


Leon Sobociński, Janina 


Dochód przeznaczony jesł na budową Sokolni w Bydgoszczy. 


Bilety w cenie 1.— zł możną nabyć w przedsprzedaży w Be-De-Te, Księgarni 
oraz w filii i administracji „Dziennika Bydgoskiego“, 


Gieryna, 


rancja ma klopoty 


z imiszppbeuińsiłcism złołeEim. 


Paryż. (PAT) Znany publicysta fran-| Jest rzeczą niemożliwą, by w takim 


cuski d'Ormesson notuje na łamach 
„Figaro“ pogłoskę, kursującą szeroko w 
sferach paryskich, iż złoto hiszpańskiego 
banku narodowego złożone zostało w od- 
dziale banku Francji w Tuluzie i to na 
nazwiska ministra spraw zagranicznych 
rządu madryckiego del Vayo, ambasado- 
ra Hiszpanii w Paryżu Araquistan oraz 
dyrektora w ministerstwie skarbu hi- 
szpańskiego Ramosa. * 

D'Ormesson stwierdza, iż wszyscy dy- 
rektorzy banku hiszpańskiego zaprote- 
stowali energicznie przeciwko tego ro- 
dzaju sposobowi  deponowania złota, 
będącego własnością państwa. Publicy- 
sta zapytuje jednocześnie, czy oddział 
banku Francji w Tuluzie upoważniony 
był do przyjmowania na nazwiska osób 
prywatnych złota, o którym wiedział, iż 
jest własnością państwa hiszpańskiego, 
oraz — co będzie, gdy inny rząd hi- 
szpański zażąda zwrotu depozytów w 
kruszcu, który jest podstawą waluty hi- 
szpańskiej. 


wypadku rząd francuski, któremu znane 
jest dokładnie istotne pochodzenie złota, 
zdeponowanego w Tuluzie, mógł odmó- 
wić jego wydania, W każdym razie — 
dodaje publicysta — sprawa złota hi- 
szpańskiego jest dla Francji zagadnie- 
niem delikatnym i skomplikowanym, 


— e"? 
.. 


W czasie własnego ślubu 


Kiepura przemawia do tłumów, 


Katowice, 2. 11. (PAT.) W Katowi- 
cach odbył się ślub cywilny słynnego 
śpiewaka polskiego Jana Kiepury z 
Martą Eggerth. Slubu udzielił w magi- 
stracie katowickim prezydent miasta dr 
Kocur, jako urzędnik stanu cywilnego. 
Podczas ślubu obecni byli rodzice Jana 
Kiepury, matka panny młodej i grono 
przyjaciół, Przed magistratem zebrał 
się kilkutysięczny tłum ludności, która 
wiwatowała na cześć młodej pary. 

Kiepura z okna gabinetu prezydenta 


„Płomyka*, į 


przemówił do tłumu, przepraszając pu- 
bliczność, że nie może śpiewać, gdyż jest 


niedysponowany, a zarazem przyrzekł, © 


że w lecie przybędzie do Katowic. 
Następnie młoda para opuściła gmach 

Wieczorem Kiepura wraz z małżonką 

wyjechał z Polski, udając się do Berlina. 


Zgon Ferdynanda Ruszczyca. 


Wilno, 2. 11. W majątku w Bogdano- 
wie w pow. oszmiańskim zmatł wybit- 
ny artysta-malarz Śp. Ferdynand Ru- 
szczyc, profesor honorowy i długoletni 
dziekan i twórca wydziału sztuk pięk- 
nych USB, komandor orderu Polonia 
Restituta, kawaler Legii Honorowej i 
wielu innych polskich i cudzoziemskich 
orderów. W zmarłym Sztuka polska 
traci wybitnego przedstawiciela, a Wil- 


no niestrudzonego propagatora piękna 


tego miasta i jego historycznej przeszło- 
ŚCI 


Pokojówka — literatka. 


Nowy Jork, (PAT) Prawdziwą sensa- . 


cję wywołało tutaj zdobycie pierwszej 
nagrody w konkursie na powieść napi- 


sauną po szwedzku, ogłoszoną przez 
firmę wydawniczą Bolgar Schildt z 
Kelsingtorsu. 


Nagrodę tę zdobyła młoda Finka, Sal- 
ly Salminen, pracująca w Nowym Jorku 
jako pokojówka, Nagrodzona premią 
50.660 marek fińskich powieść nosi ty- 
tuł „Katłrida”, 
autorka przebywa od 6 lat w Ameryce, 
Oczywiście poświęci się obeenie wyłącz- 
nie pracy Jiterackiej. 


Niemcy budują drogi strategiczne 
na Slasku. 


Warszawa, (Tel. wł). Budowa wielkiej 
autostrady Wrocław — Lignica stanowi 
tylko drobną część wielkiego programu 
budowy sieci dróg strategicznych na 
Śląsku niemieckim. Szczególna troska 
władz wojskowych skierowana jest na 
budowę dróg nowoczesnych, prowadzo- 
nych do miasta Kładzko (Glatz). 

Kładzko jest właśnie pośpiesznie for- 
tyfikowane i przemieniane w twierdzę. 
Wszystkie drogi wiodące do Kładzka 
otrzymają trwałą nawierzchnię, przy 
czym znoszone są: niewygodne skręty 
i krzywizny. e PM 

Program budowy dróg strategicznych 
na Śląsku niemieckim miał być wyko- 
nany w przeciągu 2 lat. Obecnie mówi 
się o konieczności przyśpieszenia tego 
programu i wykonania go w cięgu reku. 

(r) 
Rozwiązanie drużyny 
zmotoryzowanej. 

Berlin, (PAT) Według pogłosek urzę- 
dowo niepotwierdzonych, tajna policja 
państwowa rozwiązała berlińską druży” 
nę zmołtoryzowaną młodzież hitlerowską 
i aresztowała przywódcę drużyny. Po- 
wody rozwiązania nie są znane, 


13 godzin i 16 minut! 

Londyn, (PAT) Mollison odbył tot 
z Harbour—Grace do Croydon w ciągu 
13 godzin 16 minat. 

Londyn, (PAT) Mollison, który ustano- 
wil nowy rekord w przelocie nad Atlan- 
tykiem, wylądował w Croydon, w sta- 
nie zupełnego wyczerpania fizycznego, 
tak, że musiano go wynieść z kabiny 
samolotu. Dokonał en w ciągu 13 go- 
dzin 16 minut przelotu 3700 kilometrów. 
bijąc w ten sposób o 4 godziny rekord 
Richmana i Merrila, którzy przelecieli 
z Harbour Grace do Walii w cięgu 18 
godzin. 


Wielki brak paszy w Niemczech. 


Na zebraniu, zwołanym przez central- 
ny związek niemieckiej gospodarki zbo- 
żowej, wygłosił przemówienie kierownik 
centrali rozdzielczej pasz, wskazując na 
poważne trudności w bieżącym roku 
gospodarczym na odcinku wyżywienza 
zwierząt domowych. W r, b. odpada 
całkowicie możność użycia jako paszy 
zbóż. Musiano sobie zapewnić dowóz 
100.000 ton jęczmienia z zagranicy. 
Makuchów brakuje 50 proc., podobnie 
rzecz ma się z kartoflami i płatkami 
kartoflanymi. O ile zawiedzie system 
centrali rozdzielczej, rząd będzie musiał 
wprowadzić monopol. 


Dwudziestokiikoletnia - 


Str. 12. 


Pomorzanin sekretarzem osobistym 
wojewody Raczkiewicza. 


| Zdarza. się ostatnio, aczkolwiek jeszcze 
dość rzadko, że i Pomorzanin zaawansnin. 
Z prawdziwą radością zanotować możemy 
odosobniony wypadek zaszczytnej nomina- 
cji, jaka spotkała ceniorego aplikanta Sądu 
Okręgowego p. mgr. Alojzego Frankowstie- 
go, który z dniem 1 listopada objął stano- 
wisko sekretarza osobistego wojewody po- 
morskiego Raczkiewicza. Jako znakomity 
fachąwiec w sprawach konwersyj długów 
rolniczych i dobry pracownik cieszył się n. 
mgr. Frankowski ogólnym uznaniem w sfe- 
rach rolniczych i obywatelstwa m. Bydgo- 
szczy. Przez dłuższy czas p. mgr. Fran- 
kowski pisywał także artykuły gospodar- 
cze w naszym piśmie. Na nowym stano- 
wisku życzymy rodowitemu Pomorzanino- 
wi wszelkiej pomyślności, 


Delegacja fabryki obuwia „Leo“ 
w Bydgoszczy 


u Naczelnego Wodza w Warszawie, 


Generalny inspektor sił zbrojnych gen. 
dyw. Śmigły Rydz przyjął dnia 31 paź- 
dziernika na audiencję delegację pracowni- 
ków i robotników fabryki obuwia „Leo“ w 
Bydgoszczy w osobach pp.: Zugehoera, Bra- 
niekieqo i Nowaka, 

Delegacja wręczyła generalnemu inspek- 
torowi sił zbrojnych deklaracje. w której 
wszyscy pracownicy ; robotnicy fabryki zo- 
bowiązuja się oddać 1 Procent zarobków 
na przeciąg 6 miesięcy na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej. 


Spadła z schodów. 


W ub. sobotę uległa  nieszczęśiiwemu 
wypadkowi  60-letnia Józefa Miłodowska, 
zam. przy ul. Dworcowej 68. Schodząc ze 
schodów, spadła tak nieszczęśliwie, iż do- 
znała złamania nogi. Karetką pogotowia 
ratunkowego przewieziono ją do szpitala 
powiatowego na Bielawkach. 


Włamanie do strychu. 


Nieznani złodzieje włamali się w nocy 
z piątku na sobotę do strychu w domu przy 
ul. Gdańskiej 44 i wykradli całą bieliznę, 
stanowiącą własność p. Anny Redelbacho- 
wej. Pani Redelbach poniosła ogromną 
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— Wielką reklamę świetlną dla Banku 
Związku Spółek Zarobkowych zainstaluje 
znane bydgoskie przedsiębiorstwe elektro- 
techniczne p. inż. B. Ziętaka, mieszczące 
się przy ul. Dworcowej 11, a nie — jak myl- 
nie pisaliśmy — przy ul. Mostowej. Będzie 
to największa reklama świetlna w Byd- 
goszczy. 

— Na bezrobotnych. Zamiast wieńca na 
grób śp. Mariana Laknera składają Edmun- 
dostwo Mateccy 10 zł na bezrobotnych. — 
W miejsce upiększenia grobow składa 6 zł 
F. Stachowska. 

— Kurs gotowania 2-miesięczny rozpo- 
czyna Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w 
dniu 4 listopada br. o godz. 18, Zapisy 
przyjmuje sekretariat szkoły przy ul. Ko- 
narskiego 5 w godz. od 10—12 codziennie. 
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— Przebudowa magazynu firmy Pila- 
czyński. W związku z przebudową maga- 
zynu wypraw J. Piłaczyński i Ska w Byd- 
goszczy, ul. Gdańska 14/16, wejście dla kli- 
enteli z dniem 4 listopada br. umożliwione 
będzie ma czas przejściowy tylko przez no- 
wo-wybudowany magazyn, znajdujący się 
obok dotychczasowego składu. Podczas 
przebudowy sprzedaż w specjalnym maga- 
zynie wypraw J. Pilaczyński i Ska nie do- 
zna żadnych przeszkód. 

— (elem uniknięcia nieporozumień wy- 
jaśniamy. że posługujący się bezprawnie 
(co tłumaczył nieświadomością) orzełkiem 
na biletach wizytowych p. Władysław Pie- 
truszewski nie jest żadnym „kanciarzem' 
warszawskim, Jest on obywatelem miasta 
Bydgoszczy od wielu lat i posiadał tutaj re- 
alność. Zatrudniony jako akwizytor w 
dziale sprzedaży książek Głównej Ksiesar- 
ni Wojskowej mylnie zrozumiał instrukcję 
swego zwierzchnika okręgowego jakoby bvł 
„delegatem“ oficjalnej instytucji. Nacisku 
na klientów — jak sam twierdzi — nie wy- 
wierał Podobnych akwizyterów pracuje na 
Pomorzu kilku. ZaoPatrzeni oni są w listy 
polecające swoich władz. 


„OSTATNI POGANIN" 
(kino „Adria”). 


Spokojny żywot mieszkańców uroczej 
wyspy południowej zostaje zakłócony przy- 
biciem do brzegu okrętu białych ludzi, któ- 
rzy w podstępny sposób uprowadzają męż- 
czyzn do pracy w kopalniach. Rezdzielają 
przy tym parę zakochanych tubylców. I na 
tym tle rozgrywa się cała akcja, jak przy- 
musowe małżeństwo z wodzem wojowni- 
ków Lile, narzeczonej Mala, katastrofa w 
kopalni, ucieczka na bezludną wyspę, aby 
tam założyć nowe życie ludzkie. Słowem 
dość ładnie zilustrowane dzieje wygnańca 
z raju na tle egzotycznych krajebrazów i 
tańców i przy dźwiękach oryginalnej mu- 
zyki Gra Mali i Lotus, bohaterów „Eski- 
mo“ dobra i inteligentna. Prócz tego nad- 
program. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 3 listopada 1936 r. 
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— Osobiste. W sobotę 31 października 
pobłogosławiony został w kościeie parafial- 
nym Najświętszego Serca Jezusowego w 
Bydgoszczy związek małżeński p. Zofii To- 
maszewskiej z Poznania i p. Edmunda So- 
kołowskiego, syna wybitnego działacza spo- 
łecznego i narodowego śp. Juliana Soko- 
łowskiego, dyrektora fabryki „Fema* w 
Bydgoszczy. Wobec rodziny i świadków w 
przepełnionym kościele pobłogosławił mał- 
żeństwo ks. Rólski, który również odprawił 
uroczystą mszę świętą i wygłosił wzrusza- 
jące, serdeczne przemowienie. Gości wesel- 
nych podejmowała następnie matka pana 
młodego p. dyr. Sokołowska. Popularność 


i sympatie, jakimi się wszędzie cieszy p.| 


dyr. Edmund Sokołowski, jego wytężona i 
pełna peświęcenia praca w organizacjach 
społecznych i srortowych — sprawiły, że 
na jego ślub wpłynęła do domu weselnego 
ogromna ilość życzeń i upominków. Do 
tych najszczerszych życzeń przyłącza się 
również redakcja „Dziennika Bydgoskiego“. 
Młodej parze „Szczęść Boże!“ 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


Posiedzenie Prezvwdium Z. O, Ch. Z. Z. 
odbędzie się we wtorek, 3 bm. o godz. 19 w. 
sekretariacie okręgowym Ch. Z. Z.. ulica 
Dwercowa 5. Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. Przewodniczący. 


Sprawy sokole. 


Okręgowy Wydział Sokolic. 


Posiedzenie O. W. S. odbędzie się w śro- 
dę, 4 bm. o godz. 7-ej w sekretariacie. Przy- 
bycie wszystkich członkiń zarządów ko- 
nieczne ze względu na bardzo ważny po- 
rządek obrad. 

Sokół żeński. 

Jutro, wtorek ćwiczenia młodzieży od 
godz. 6-tej w gimnazjum kupieckim, uł. Ko- 
narskiege. 

Ćwiczenia drużyny od godz. 8-ej tamże. 

SOKÓŁ IIL 
Posiedzenie zarządu odbędzie się we wto- 
rek, dnia 3 bm. o godz. 20 u drucha Wożź- 
niaka, Gdańska 1 m. 4, Ważne sprawy — 
komplet pożądany, 


Z ucia tomwarzustip. 


Poniedziałek 2 listopada. 


Godz. 17,00: Tow. Pań Miłos. przy farj 
Zebranie w salce zakładu św. Floriana. 

Godz. 20,00: K. S. „S. P. D.“ przy publ. szko- 
le dokszł. zaw. nr. 1. Zebranie w gma- 
chu szkolnym przy ul. Konarskiego 2. 

— Tow. oświatowe „Lech“, Zebranie ple- 
narne w lokalu p. Mellerowej, p. Pia- 
stowski. M. in. referat. 


Żona dygnitarza; — Dobrze, że teraz chodzisz badać ceny do sklepów i na targi. 


Przynajmniej będę mogła kontrolować mo ją służącą... 


15,15: Dawna muzyka wo- 
kalna (płyty). 15,55: Wszy- 


czyt. 


PROGRAMY RADIOW 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popo:' 


17,30: Fragmenty z 
dzieł R. Wagnera (płyty). 


czyńska. 21,05: Muzyka re 
ligijna. 21,55: Recital for- 


stkiego po trochu — aud. 18,50: „Teatr ludowy przy tepianowy Zofii Rabcewi- 
dla dzieci. 16,15: „Rezmo- pracy“ - pogadanka. 19,00: czowej 22,25: Utwory or- 
wa ze Śmiercią” - orato- „Wesele“ St. Wyspiańskie- sganowe. 23,00: Muzyka 
rium na Dzień Zaduszny. go (akt III). 20,00: Audy- (płyty). 
17,15: „Konarski i komisja cja żołnierska. 20,30: Pie- 
edukacji narodowej" - od- śni odśpiewa M. Trąmb- 
We wtorek, dnia 3 listopada 
OGÓLNY. na międzynarod. kongre- Wszystkiego po trochu 


6,30: Audycja poranna. 
11,30: Audycja dla szkół. 
12,03: Opery remantyczne 
(płyty). 15,15: Koncert ma- 
łej orkiestry P. R. 16,30: 
Koncert orkiestry T. Se- 
redyńskiege. 17,00: „Po- 
wieść mówiona: “Dni po- 
wszednie państwa Kowal- 
skich“. 17,15: Koncert soli- 
stów. 17,50: „Zaintereso- 
wanie sportowca Symfo- 
riona Drucika“ - monolog. 
19,00: Dyskutujemy: „Czy 
praca kobiet zwiększa bez- 
robocie?“ 19,20: „Pojedzie- 
my na łów '* — audycja 
muzyczna. 20,00: „Polska 


sie śpiewu kościelnego we 
Frankfurcie — reportaż. 
20,10: II-gi koncert O. R. 
M. U. Z.-u. Transmisja z 
warsz. konserw. muzycz. 
21,40: „Odgłosy Podhala“ - 
audycja muzyczna. 22,30: 
„Hipertrefia słowa w lite- 
raturze dzisiejszej” - szkic 


literacki. 22,45: Muzyka 
taneczna. 
LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę in- 
formacyj.: 7,30: Muzyka z 
płyt. 12.03: Melodia za me- 
ledią (płyty). 12,40: Pomor- 
ska gazetka roln. 13,00: 


(płyty). 15.15: Koncert re- 
klamowy. 15,35. Życie kul- 
turalne Pomorza, 15,40: 
Słynni skrzypkowie (pły- 
ty). 16,00: Położenie gospo- 
darcze miast pomorskich 
(odczyt). 18,10: „Spert w 
miastach i miasteczkach“ 
pogadanka (z Torunia). 
18,20: Audycja dla kształ- 


„cącej się muzycznie mło- 


dzieży. W programie mu- 
zyka kameralna. Wyk.: 
H. Wojciechowska (skrz.), 
Irena. Kurpisz-Stefanowa 
(fort.). 18,45: Program na 
jutro. 


Sekcja uczniów kupieckich. Zebranie 
plenarne we wtorek 3 bm. o godz. 20 w se- 
kretariacie, ul. Jagiellońska 10, II piętro. 
Liczny udział pożądany. 


Kronika radjowa. 


Wtorek 3 listopada. 


O godzinie 16-iej usłyszymy ciekawą 
prelekcję Józefa. Włodka, przewodniczącego 
związku miast pomorskich na temat poło- 
żenia gospodarczego miast w obrębie Po- 
morza. Audycja ta należy do cyklu zapo- 
wiedzianych w programie jesienno-zimo- 
wym audycyj p. t. „Nasze miasta przy pra- 
cy“. Prelegent naświetli sytuację i potrze- 
by aktualne miast pomorskich oraz nakre- 
śli szeroki plan prac, jakich podjęły się 
miasta mimo ciężkich warunków gospodar- 
czych. 

O godzinie 18,20 nadaje Toruń druga w 
roku bieżącym audycję dla kształcącej się 
muzycznie młodzieży. Na program złożą 
się bardzo ciekawe i rzadko wykonywane 
utwory Schuberta, uzupełnione słownymi 
wyjaśnieniami. Audycje dla kształcącej się 
muzycznie młodzieży zyskały szczere zain- 
teresowanie i uznanie zarówno ze strony 
młodzieży jak i starszego społeczeństwa. 


Yy 
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Chłopi przeciwko przymusowi notarialnemu 


Z dniem 1 stycznia 1934 r. wprowadzono 
w całe Polsce przymus notarialny, o ile 
chodzi o obrót nieruchomościami, 

Przymus ten dotknął szczególnie ludność 
wiejską, która stale na różnych zebraniach 
i zgromadzeniach protestuje przeciwko te- 
mu systemowi przenoszenia własryści nie- 
ruchomości. Nie potrzeba dodawać, iż z te- 
go powodu skarb państwa poniósł poważne 
straty nie tylko w opłatach przenośnych, 
lecz także w podatku dochodowym i obroto- 
wym, gdyż chłopi, nie mogąc podołać cię- 
żarom, powstałym na skutek wprowadze- 
nia przymusu notarialnego, ustawę te zmu- 
szeni są obchodzić w ten. sposób. iż wszel- 
kich transakcyj dokonują ustnie i przez fi- 
zyczne oddanie przedmiotu umowy w Po- 
siadanie. 

W Jarosławiu odbyło się w dniu 23 paź- 
dziernika br. zebranie delegatów Strenni- 
ctwa Ludowego ze wszystkich gmin powia- 
tu jarosławskiego w tei sprawie. Delegaci 
jednomyślnie uchwalili rezolucję przeciw- 
ko przymusowi notarialnemu. którą ze 
względu na aktualność podajemy dosłow- 
nie: 

„Zebrani stwierdzają, że przymus nota- 
rialny nie wytrzymał próby życia, naraził 
tysiące rodzin chłopskich na poważne stra- 
ty materialne, a skarb państwa na poważ- 
ne szkody. 

Wysokie opłaty notarialne, obowiązek 
natychmiastowej zapłaty należności przeno- 
śnej i nadmiernego honorarium notariusza 
uniemożliwiły szerokim rzeszem chłopskim 
ujęcia dokonywanych transakcyj ziemią w 
sposób ustawą nakazany. Skutek jest ten, 
że chłopi zmuszeni są i dokonują prawie 
wszystkie transakcje obrotu ziemią we for- 
mie ustnei i przez oddanie przedmiotu 
transakcji we fizyczne posiadanie, co zna- 
wu powoduje niejednokrotnie niepotrzebne 
procesy. chaos hipoteczny. zaś skarb pań- 
stwa od czasu wprowadzenia, przymusu no- 
tarialnego stracił powżane sumy, które w 
czasie ogólnego kryzysu nie mogą być po- 
minięte przy ustalaniu dochodów państwa. 

Stojąc na gruncie legalności i respekto- 
wania ustaw, zebrani -chłopi domagają się 
zniesienia przymusu notarialnego dla obro- 
tu ziemią i nieruchomości. by chłopi nie 
byli zmuszeni działać wbrew ustawie, zaś 
skarb państwa uzyskał z powrotem utraco- 
ne przez wprowadzenie przymusu notarial- 
nego dochody. Leży te tak w interesie pań- 
stwa. jak j chłopów. 

Zebrani mają niezłomne przekonanie, że 
właściwe czynniki zajmą się peruszo”” 
sprawą i przymus notarialnv. który jest 
jedną z plag chłopskich, należeć będzie 
wkrótce de przeszłości” 

Rezolucję tę delegaci chłopów wręczyli 
seniorewi adwokatów i delegatowi Rady 
Adwokackiej Lwowskiej d-rowi Maksvmi- 
lianewi Segalowi. adwokatowi w Jarosia- 
wiu, z prośbą o przedłożenie tejże Radzie 
Adwokackiej, Przy czym podali obszernie 
motywy tego kroku j prosili Radę Adwokac- 
ką e przedstawienie tej sprawy właściwym 
czynnikom. 

Jak się dowiadujemy. chłopi mają za- 
miar. przeprowadzić akcję w tej sprawie na 
terenie całego państwa. 


x 


<< 


Medal pamiątkowy ochotników 
włoskich na piersiach nacz. wodza. 


Warszawa, 2, 11. (PAT) W -sobotę, 
31. ub, m. generalny inspektor sił zbroj- 
nych gen, Edward Śmigły-Rydz przyjął 
na audiencji gen, Coselschi'ego, szefa 
wojskowej misji włoskiej, która przy- 
wiozła ziemię z Palatynu na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu. 

Pod koniec audiencji gen. Coselschi 
w obecności centuriona milicji faszy- 
stowskiej. Gabalsar'a, udekorował gene- 
ralnego inspektora sił. zbrojnych pa- 
miątkowym -medalem ochotników wło- 
skich, 

Medal ten posiadał w Polsce dotych- 
czas jedynie Marszałek Józef. Piłsudski. 

Gen. Coselschi w dniu wczorajszym 
opuścił Warszawę. i 


Hołd poległym w walkach 
o niepodległość Polski. 


Warszawa. W godzinach wieczornych 
w przeddzień Zaduszek obywatele stoli- 
cy złożyli hołd poległym w walkach o 
niepodległość Polski. Zapłonęły znicze 
przed Belwederem, na cmentarzu wojsko- 
wym przy grobach legionistów i wete- 
ranów, przy pomniku peowiaków, na 
polu mokotowskim, przy kopcu: Piłsud- 
skiego, na reducię Ordona, przy krzyżu 
Traugutta, w cytadeli, przy grobie pię- 
ciu poległych, w Łazienkach przy szkole 
podchorążych, na placu Grzybowskim, 
w Qlszynce grochowskiej, przy krzyżu 
pamiątkowym rzezi Pragi, w Radzymi- 
nie i Raszynie, Specjalne delegacje po- 
brały ogień od zapalonych na miejscach 
związanych z walką o niepodległość Pol- 
ski zniczów, niosąc pochodnie na Grób 
Nieznanego: Żołnierza. 

Lwów, Na cmentarzu janowskim we 
Lwowie odbyła się wzruszające uroczy- 
stość poświęcenia nowej kwatery obroń- 
ców Lwowa i Kresów Wschodnich. 

- Komitet współpracy gospodarczej 
polsko-franciśkiej. ` 

Paryż, (PAT) W konsekwencji roz- 
mów, przeprowadzonych pomiędzy fran- 
cuskim ministrem przem. i handlu Ba- 
stid i polskim ministrem przem. i han- 
dlu Romanem, i narad, przeprowadzo- 
nych przez misję przemysłowców pol- 
skich pod przewodnictwem b. min. 
Strasburgera z przedstawicielami prze- 
mysłu francuskiego, utworzony został 
komitet współpracy ekonomicznej fran- 
cusko-polskiej. Zadaniem komitetu bẹ- 
dzie przęstudiowanie zagadnień, intere- 
sujących przemysł polski i francuski 
i zaproponowanie obu rządom środków, 
uznanych przez ten komitet za najod- 


- powiedniejsze dla rozwoju wymiany. go- 


spodarczej między obu krajami, Po- 
dobny komitet, utworzony przed ro- 
kiem, grupujący przedstawicieli rolni- 
ctwa obu krajów, dał dotychczas jak 
najlensze rezuliat 


Horoskop harcerstwa. 


Horoskopy bywają szczęśliwe i mniej 
"szczęśliwe. Horoskop harcerstwa jest szcze- 
Śliwy, bo Przyszło na świat pod tchnieniem 
najszczęśliwszych gwiazd miłości Boga, oj- 
czyzny i bliźnich. i 

Czy i bliźni darzą harcerstwo bydgoskie 
równą miłością? — Dają temu świadectwo 
przychodząc tłumnie na imprezy, Których 
dochód przeznaczony jest na obozy letnie 
harcerskie. s 

Najbliższą taką imprezą to odczyt „Astro- 


:: logia w świetle dzielów* —. wygłosi go p. 


„Fr. Pengel w Resursie Kupięckiej w dniu 
4 bm, o godz, 20. a 


a. WASZE 
+. 


ZMARLI: : 

Ś. p. Gustaw Steffen z Malinowa, czło- 
nek zarządu tczewskiego związku wfiłowe- 
go, zmarł w Gdańsku. 

Ś. p. Kazimierz Ciemniak, właściciel z3- 
kładu elcktwotechniczego — w Poznaniu. 


„Stan wody na Wiśle w dniu 31 pa- 
ździernika 1936 r.: Zawichost 2,47; War- 
szawa 1,/9; Płock: 1,60; Toruń 2,06; For- 
don 1,97; Chełmno 1,88; Grudziądz 2,07; 
Korzeniowo 2,19; Piekło 1,62; Tczew 1,65; 
Einlage 2,56; Schievenhorst 2,68; Tem- 
peratura wody -]4,7. 


oz, 


Komisariat Goeringa. ` 

Berlin, 2. 11. (PAT) Krążą tu. pogło- 
ski, że skupienie kierownictwa całym 
życiem gospodarczym w ręku gen. Goe- 
ringa znajdzie dalszy formalny wyraz 
w utworzeniu nowego centralnego urzę- 
du,Rzeszy do spraw gospodarczych pod 


pi 


nazwą „komisariatu“, 3 


włorek, dn 


U 


Berlin, 2. 11. (PAT) „Schlesische Ztg.* 


| w artykule swego warszawskiego kore- 
spondenta zajmuje się wizytę min.|. 
|Becka w. Londynie., Korespondent o- 


świądcza,. że min. Beck przybywa do 
Londynu w warunkach wyjątkowo ko- 
rzystnych, W. sytuacji dzisiejszej nie 
trudno będzie « przekonać Anglię, jak 
bardzo pożądane jest wzmocnienie tego 
filaru na wschodzie, 


-Pofworna zbrodnia pod Warszawą. 


Zona zamordowała męża przy pomocy kochanka i dzieci. 


Warszawa. (Tel. wł, W zagrodzie 
zamożnego wieśniaka Jaworskiego w 
Gliwach Małych pod Warszawą doko- 
nano krwawej zbrodni. Zaalarmowa- 


nej policji żona Jaworskiego i jej dzieci 


przedstawiły przebieg bandyckiego na- 
padu, którego ofiarą padł wieśniak Ja- 
worski. 5 z 

W nocy do mieszkania Jaworskiego 
wtargnęli 4 zamaskowani bandyci. Po 
skrępowaniu domowników bandyci w 
bestialski sposób zaczęli się znęcać nad 
gospodarzem, żądając wskazania miej- 
sca, w którym ukrył pieniądze, Gdy Ja- 
worski kategorycznie oświadczył, że 
pieniędzy w. domu nie.ma, bandyci za- 
mordowali go. Zwłoki znaleziono z roz- 
bitą czaszką i odrąbanymi rękoma i no- 


bojówek hitlerowskich w Gdańsku. 


gami. 

_ Śledztwo, przeprowadzone przez wła- 
dze śledcze, dało wyniki sensacyjne, O- 
kązało się bowiem, że cała historia o na- 
padzie była zmyślona. Jaworskiego za- 
mordowała własna żona przy pomocy 


kochanka i swych wyrodnych dzieci, 


19-letniej Anny i 17-letniego Stanisława. 

"Główną winowajczynią mordu była 
Zofia Jaworska, która upiwszy uprze- 
dnio męża, wraz z swym kochankiem 
na ocząch wyrodnych dzieci, zabiła go 
siekierą. Narzędzie mordu -wrzucono 
do studni. Po krwawej zbrodni, kocha- 
nek, niej. Chomański, dla upozorowa- 
nia napadu skrępował całą rodzinę i 
sam,  niepostrzeżony przez nikogo, 
zbiegł do Warszawy. - 


ma Polaków. 


Gdańsk, 2, 11. W nocy z piątku na so 
botę w m. Schoenebęrg na obszarze W. M. 
Gdańska wydarzyły się dwa naPady bojów- 
ki narodowo-socjalistycznej na mieszkania 
Polaków. ddd i 

Pierwszego napad i dokonand na miesz- 
kanie Ernesta Orłowskiego. Napastnicy zni- 


szczyli wnętrze mieszkania, zaś Orłowskie- | mieszkania. 


ciu policji nie aresztowano napastników, 
lecz Orłowskiego i jego żonę zatrzymano 
w areszcie ochronnym. Po pewnym czasie 
Orłowską wypuszczono na wolność, 
Drugiego napadu dokonano na mieszka: 
nie Alojzego CzaPlewskiego, Napastnicy 
rozbili siekiera okna i drzwi. po czym zde- 
molowali meble i urządzenie wewnętrzne 
Zawezwany na pomoc żan- 


go i jego żonę pobili do krwi, Po przyby-łdarm miejscowy odmówił interwencji. Cza. 


Zdumiewający wynalazek 
naukowy | 
Przywraca Młodość 


_ zwiędłej, zmarszczonej skórze 


20956 | gama 


SĄ o DWN ŻE CY 


Kores 


polsko-niemiecki, ze znajomością steno- 
grafii, biegły w tłumaczeniu, potrzebny 
dla fabryki na Pomorzu. 
ministracji pod „Korespondent“. 


Plewskiego wczoraj rano aresztowano, 

Zaznaczyć należy, że w mieszkaniu Or 
łowskiego odbywały się kursy języka pol- 
skiego, zorganizowane przez Macierz Szkol- 
ną, zaś Czaplewski posyłał swe dzieci na 
wspomniany kurs. ` 


„ Komisarz generalny R. P. min. Pappóe 
interweniował w senacie, żądając natych- 
miastowezo ślędztwa i zwolnienia areszto+ 
wanych. Interwencja ta na razie nie odnio- 
sia skutku, 


| W kołąch polskich w Gdańsku mówi się. 
że powyższe wypadki są tylko Przygrywką 
do większej akcji hitlerowców przeciw Pol- 
sce, Na terenie Gdańska grasują szturmzów= 
ki, sprowadzone z Niemiec. Jeżeli polityka 
pobłażania ze strony polskiej się natych- 
miast nie skończy, możemy być przygoto- 
wani na groźniejsze następstwa, 
GERNE A ROR TRAN ZANA PJ 
? 
BYDGOSKA GIEŁDA i 


ZBOŽOWO-TOWAROWA z dnia 31. X. 36 r. 
Żyto nowe 18,90; 18,50; 18,75 pszen. standart, 25.50—25,76; jęcza 


browarowy 24,50—25,00; jęcz. 661-—687 g/l  20.75—21 25 
jęcz. 643 - 649 g/l 20.50- 20.75 jęcz. 620,5—626,5 g/l 19,75— 
20,00; owies zadeszczony 15,756—16.50 ; mąka żytnia wyciągową 
00 = 3007, wł. w. 00,001 0.00 gat. I 0—509%/, wł. w. 20,60— 30.00 
sat. 10—65%, wł. w. 28,00 - 28.50 pat, II 50—65%, wł w. 23.00- 
12,75 mąka żytnia razowa 0—969/, wł. w. 22,76 — 23,50; mąka 
boślednia ponad 65%, 21,75—22,75; mąka pszenna gati 
wyciagowa 0—20%, wł. w. 42,25—43,75; gat. IA 0— 4097, wł. 
w. 41,25—41,75; gat IB 0—56%, wł. w 40,50—41,00; gat. I c 
82 -60%, wł. w. 39,75—40,25; gat. ID 0—85, wł. w. 39.0) — 
39,50; gat. JIA 20—650/, wł. w. 85,25—36,25; gat. IIB 20—65, 
gat. w 34,75—35,75; gat IIC 46—55%, wł w. 83,70—34,70 
gat IID 45—650/, wł, w. 38,00 ~- 34,00; gat. IIE 55—60%/, wł, 
6097, 31,75--32,75; gat. IIF 5 —650/, wł, w, 28,75—29,25 gat. ILG 
60—660/, wł. w. 27,75—28,25; mąką pszenna razowa 
0- 96%, wł. w. 80,75—34,25; Otręby żytnie wymiał stand. 
1250—12,75; Otręby pszenne miałkie 13,00-1350; Otrę- 
by pszenne średnie 1250-—13.00; Otręby pszenne grus 
be 13,75—14,00; Otręby jęczmienne 14.,00--14,50; rzepak 
zimowy bez worka 45,00— 46,00; - rzepik zimowy bez wor 
ka 4200—44,00; mak “niebieski 61.00—65,00; gorczyca 
31,00—13,00; siemię Iniane 40,00—43,00; peluszka 22,00 
2350- wyka 20,00—21,00; serade'a  00,00—00,,0; groch 
„polny 20,00—21.00; groch Wiktorja 2200--26,00; groch Fole 
gera 21.00-24,00; łubin niebieski 9,50—10,50; łubin żółty 
12,50-— 13,60; koniczyna biała 115—135; koniczyna czerw. surowa 
110—120; ziemniaki pomorskie 3,00—3,50 ziemniaki nad- 
noteckie 3.00—3,50; ziemniaki fabryczne za kg. °% 017 
złemn sadzeniaki 0,00—0,00 płatki ziemniaczane 15,50—16,00 
makuch Iniany 21,50—22,00; makuch rzepakowy 17,50—18,00 
makuch słonecznikowy 42/44, 22,00—23,00 maknch kokos 
sowy 00.00 - 00,06; wytłoki suszoue 0,00 - 0 00;słoma żytnia 
prasowana 2,50--2,75; siano nadnoteckie luzem 3,00— 4,00 
śrut soja 00,00—00,00. Ogólne usposobienie: spokojne. 


PORTE RECT ET WOZ ZZOZ RT POSTA EN 


Bank Polski płacił w dniu 2. 11, 1936 r, 


dolary amerykańskie 5,28 
dolary kanadyjskie 5,27 
funty szterlingów 25,87 
franki szwajcarskie - 121,46 
franki francuskie 24,61 
belgi belgijskie 89,30 


floreny holenderskie 286,80 


marki niemięckie 107,— 
«szylingi.austriackie 3-3 
liry włoskie 24,80 
guldeny gdańskie 99,80 


aik 


pondent- 


sfenofypisfa 


Oferty do ad- 
(20857 


' gwierząt, 


Jedno z wiedeńskich pism fachoe 
wych  obwieszcza ostatni triumf 
wiedzy, który. zadziwi świat. Nie- 
tylko sama przyczyną tworzenia się 
zmarszczek została ji w co 
ważniejsze, sposób w jaki mogą być 
one usunięte. Matki, a nawet babki, 
mogą odzyskać świeżą, jasną cerę 
swych  dziewezęcych lat. Kobiety 
50-cia i 60-cioletnie osiągają gładką, 
młodzieńczą skórę.= j 

Skóra z wiekiem traci pewne Żye 
wotne odżywcze składniki, co sprzyja 
tworzeniu się zmarszczek. Te. skład» 
niki właśnie są obecnie otrzymywanę 
ze starannie wybranych młodych 
Gdy się niemi odżywia 
skórę, czynią ją znowu znowu młodą 
' świeżą. Są te zdumiewające wyniki 
badań prowadzonych w Uniwersy- 
tecie Wiedeńskim pod kierownietwem 
Prof. Stejskal. Wyłączne prawa na 
wynalazek tego Profesora zostały 
uabyte kolosalnym nakładem kosztów 


przez firmę Tekalon. Ten wyciąg 3 
Żyjących komórek, nazwany Biocel, 
wchodzi w skład wyłącznie Kremu 
Tokalon (koloru różowego). Wyczer- 
pujące doświadczenia przeprowadzone 
nad kobietami w wieku 60-ciu do 
70-ciu lut dowiodły, 'że zmarszczki 
znikły w ciągu 6-ciu tygodni.— 
Stosuj Odżywczy Krem Tokalon, 
aloru różowego, spreparowany 
według oryginalnego francuskiego 
przepisu . znakomitego paryskiego 
Kremu Tokalon, eo wieczór. Od- 
żywia ý odmładza skórę podczas 
smd.  Zmarszezki: szybko znikają. 
Po kilku tygodnizch będziesz wyg- 
lądała e lata całe młodziej. Kremu 
zaś  Tokalon koloru białego (nie 
tłusty) używaj w ciągu dnia. Ror- 
puszcza wągry, ściąga rozszerzone 
pory, czyni z  najciemniejszej 1 
najbardziej szorstkiej skóry—gładką, 
białą i. delikatną. Szczęśliwy wynik 
gwaraatęwany lub zwrot pieniędzy. 


7 A i y 

Tystące już wyleczonych! 

Żąda'cie niezwłocznie mej książki p. t. 

„Nowy system odżywczyć 

który już wielu uratował. System ten może być stoso- 
wany przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybsze zwal- 
czanię choroby. Nocne pocenie się i kaszel znikają, 
waga ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi 
cierpienie, 

Powagl 

w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej 
metody i chętnie ją zalecają. lim wcześniej rozpoczęto 
kurację według mojej metody, tem lepsze były wyuiki. 
Zupełnie bezpłatnie 

ot zyma każdy moą książkę, z której dowie się wielu 
ciekawyoh szczegółów. Wydawca mój ma do dyspo- 
zycji wszystkiego i 
10.980 egzemplarzy gratisowych 

to też każdy, komu zaieży na znaiezieniu sie w tyin szcze- 
śliwym gronie, prosz. jest o napisanie zaraz dzisiaj jeszcze 
Mój adres: (20962 

Bu 
F 


_PANNONIA-APOTHEKE P:sanest de: 


tfach 8%, Abt Z,531 


„Str. 14. „DZIENNIK BYDGOSKI, wforek, dnia 3 listopada 1936 r. 


Willie 


mniejszą nawet niewy- 
końezoną (20783 
kupie 
za gotówkę. 
Szczegółowe oferty pod 
X» Y.‘f do Dziennika. 


Obwieszczenie © wszczęciu egzekucji. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru II. 
Mieczysław Mystkowski, zam. w Bydgoszczy prży 
ul. Ig. Paderewskiego nr. 3, na zasadzie art. 750 k. 
p. c. niniejszym podaje do publicznej wiadomości, 
że na żądanie Skarbu Państwa (3. Urząd Skarbowy 
w Bydgoszczy) oraz Alojzego Krynickiego w Byd- 
goszczy, ul. Długa nr. 23 i na mocy tytułów wy- 
konawczych Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, z dnia 
28 lutego 1936 r. znak Il. Kl. 84/36 Sądu Okręgowe- 
go w Bydgoszczy, z dnia 21 września 1933 r. IV. O. 
J: 360/29 wzgl, Sądu Apelacyjnego w Poznaniu z 
dnia 20 lutego 1936 r. znak IL. C. A. 889/83 mocą 
których to tytułów dochodzi się od Filipa Opper- 
mana w Bydgoszczy ul. Królowej Jadwigi nr. 3, su- 
mę zł. 11,544,93 wraz z odsetkami i kosztami, wszczę- 
tą została egzekucja ze statków motorowych „Ju- 
piter“, „Skałka“, „Mars“ i „Wenus* zarejestrowa- 
nych w Sądzie Grodzkim w Gdańsku pod Nr. 
1854 („Jupiter“) w Sądzie Grodzkim: w tBydgoszczy 


Licytacje 
przy wml. qhelęunaskziefj BX, I piçiro. 

W środę, dnia 4 listopada o godz. 10-tej przed 
poł. sprzedawać będę: kanapy, łóżka z mat., umywalkę 
z płytą marmur., maszynkę do gazu, kompl. kuchnię, 
naczynia kuch., stoły, lustra, zegar ścienny, 3 komplety 
pościeli, płytę na stół, deskę do krojenia skóry, fotele, 
garderobę męską, frak, radioaparat. 4 
Piechowiak, zaprzysiężony licytator i rzeczoznawca 
20980) sądowy, Gdańska 26, tel. 1688, 


Czytajcie 
Dziennik => 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 


Naszych Szan. Czytelników 


uni. Gdarnsia ZH. 


"dobre 


pod Nr. 383. („Skałka“) i Nr. 354 („Wenus*) w Sądzie 
Grodzkim w Toruniu pod Nr. 2039 („Mars“). 


Bydgoszcz, dnia 31 października 1936 r. 


2 


0972 


SEI 


< POLECENIA 3 
Rowery 
wózki, maszyny do szy- 


cia, części zapasowe. 
Wasielewski. Dworco- 
wa 41. (18881 


Futra 
przerabia, reperuje, mo- 
dnie tanio. Kuśnierz, Dłu- 
ga 47. (17185 


Kafie 
oraz wszelkie przybory do 
pieców najtaniej Dworco- 
wa 61, (18761 


Olej 
prima do wiecznych lam- 
pek, palący się, 1 knotek 
40 godzin, poleca Olejar- 
nia Chełmża. (20930 


Maliny 
powtarzające 3000 sztuk 
oraz porzeczki i agrest w 
ilości kilkuset krzewów, 
do oddania tanio. Wygra- 
lakowa, Chełmża, ulica 
Dworcowa 20—22. (20856 


PCen 


Skład (20851 
w Poznaniu towarów krót- 
kich przyległym pokojem 
dzierżawa zł 60,— sprze- 
dam. Marsz. Focha 81, 


Resztówka 
530 mórg, uprzemysłowio- 
na, śliczna, ziemia pszen- 
na, 90.000 wpłaty reszta 


3 procent amortyzacja. 
Ot. „Par Poznań pod 
„57,437”, (20965 


Kolonialkę (20954 

położenie, zapro- 
wadzoną sprzeda Inf. Mor- 
kowski, Mazowicka 9, in. 5. 


290 morgowy 
folwark, pierwszorzędny, 
wpłaty 60000. Szarek, ul. 
Babia Wieś 4. 11735 


» Pianino (11744 
Pfitzenreuter. Pomorska 27. 


Sprzedam 
buraki pastewne, ul. Mo- 
kra 5. (11750 


Sprzedam 
8100 m? plac budowlany. 
Informacje Fons, Dworco- 
wa 22. (11634 


KRISTAL:  „Trędowata* 
i nadprogram. 
ADRIA: „Audioskopiks*, 
pierwszy film plastyczny 
1 „Ostatni poganin* oraz 
nadprogram. 
MARYSIEŃKA:  „Boha- 
tere z Wallace Beery 
i nadprogram. 
APOLLO : „Maria Stuart“ 
i nadprogram. 
REWIA: „Aniołowie pie- 
kła* i „Zbrodnia i kara 


BAŁTYK: „Baboona* i 
„Pieśń Kozaka“ - (Joe 
Mojica). 


Komornik 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Gospodarstwe 
60 mórg z pełnymi zbio- 
rami żniwnymi, bez in- 
wentarza żywego, zabu- 
dowania masywne, ziemia 
dobra pod pszenicę w tym 
10 mórg łąki z torfem na 
Pomorzu sprzedam. Wa- 
runki kupna według ugo- 
dy. Alojzy Kantak, Zale- 
sie, poczta Wałdowo pow. 
Sępólno. (20939 


Dom 20966 
mieszkalny składający się 
z 10 pokoi, do tego stajnia 
ze stodołą, sad owocowy, 
4 morgi roli, w uroczej 
urzędniczej miejscowości 
leśników i nadleśnictwa 
Przewodnik, w lasach tu- 
cholskich, położonej przy 
budującej się autostradzie 
kierunek Gdynia, nadają- 
ce się dla emerytów, let- 
ników, chorych (lub ma: 
gazyn handlowy) prze- 
dzierżawi i uprasza o zgło- 
szenia: Zarząd gminny w 
Lipinkach k/Warlubia, po- 
wiat świecki (Pomorze). 


Leżanki (20981 
kanapy, różne meble ta- 
nio. Sala Licytacyjna 42. 


Giężarówkę 
Chevrolet, platforma, bez 
opon tanio sprzeda „Ka- 
ma“, Zduny 20. (20807 


Komin 
blaszany tanio sprzeda. 
„Kama*, Zduny 20 (20806 


Samochód 
półciężarowy Chevrolet 6 
cyl. w dobrym stanie, o- 
pony 32X6 nowe, natych- 
miast tanio na sprzedaż. 
Gdzie? Wskaże Dziennik 
Bydgoski. (20902 


Maszyna (11738 
damska w dobrym stanie 
50 zł, Matejki 12, Szulc. 


. Boksery (11739 
młode oraz 2-letnią sukę 
sprzedam. Chopina 23. 


Rower 
sprzedam. Szczecińska 10 
blok E, suteryna. (20850 

Singera 
do szycia tanio, 
68—4a, podwórze, 


Długa 
(11733 


Kupimy 
używane koła do wywro- 
tek lużne i na osiach, 
średnicy 38 — 44 cm. Of. 
nadesłać do firmy „Cen- 
trum*, Budowa wału w 
Swieciu n./W. (20780 


Dom 
(willa) z dojazdem tram- 
waju, ogród, mam 20000 
zł gotówki. Zgłoszenia 
Podwale 11, m. 4, telef. 
3980. (20764 


Encykiopedię 
polską kupię. Piękna 27. 
20958 


AERD OSAD 

ę WOLNE f 7 
Portierstwo 

Śniadeckich 13—1. 


(—) M. Mystkowski | 


.deckich 27, skład. 


uzg! 


žl 


ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ły wać się zawsze na „Dziennik Bydgoski‘ś 


Krawiec(cowa) 
na spodnie potrzebny. 
Maciejewski, Długa 51. 

(20789) 


Poszukuję 
2 młodszych stolarzy.Czar= 
toryskiego 9. (20947 


Rutynewanego 
poliera do robót żel.-be- 
tonowych poszukuje na- 
tychmiast Firma „Rika“, 
Bydgoszcz,  Marcinkow- 
skiego 7. (20978 


Trio (20963 
akordion, śpiew od zaraz 
potrzebny. Cukiernia Pu- 
czyńskiego, Chełmno. 


Krawcy 
mogą się zgłosić, ul. Snia- 
(20955 


Pomocnik 
krawiecki, podręczna po- 
trzebni. Długa 32. (20957 


Służąca 
bez spania potrzebna. Pię- 
kna 27—3. (20956 


Służąca 
z gotowaniem na wyjazd. 
Dobre świadectwa. Mał- 
żeństwo z dzieckiem. 
Zgłoszenia godz. 18. Cie- 
szkowskiego 12, m. 2. (11668 

Służąca 
młodsza, bez spania po- 
trzebna. Leszczyńskiego 45 
Moze (20747 


Dziewczyna (20976 
potrzebna. Poznańska 11. 


Dziewczyna 
młodsza potrzebna. Gdań- 
ska 19—1. (11734 


Dziewczyna 
do kuchni potrzebna. Re- 
stauracja, Marszałka Fo- 
cha 20. (11745 


€z eladnik 
krawiecki potrzebny za- 
raz. Długa 61, m. 2. (20950 


Przyjmę 
rolnika na majątek samot- 
nego z wadium 2000 do 
3000 zł. Zgłoszenia Dzien- 
nik „Wadium“. (20979 


Fryzjerski 
pomocnik damsko męski 
dobry pracownik na on- 
dulację trwałą, wodną, że- 
lazkową. Oferty pod „Fry- 
zjer* Filia. (11729 


Dobra 
wykończarka do damskich 
płaszczy Długa 35, (11723 


Pesługa (20960 
potrzebna Niedźwiedzia 7 


Ekspedient (11741 
lub ekspedientka zaraz 
potrzebny, za kaucją 300 
zł skład kolonialny. 
Adres wskaże Dziennik. 


2 pomocników 
stolarskich na prace for- 
nierowane przyjmie E. 


Bronikowski i Syo. Na- 
kielska 145. (20961 
Krawcowe  (11737| 


potrzebne. Gdańska 46—4. 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


1 ekspedient 
do składu bławatów po- 
trzebny od zaraz. Skład 
bławatów, Rynek Marsz. 
Piłsudskiego 8. 


Poszukuję (20941 


Bydgoski 


2 pokoje 
Krasińskiego 19—4, (11742 


Pokój 


(0940| Marcinkowskiego 3-6. 11735 


Komfortowy 


robotnika do pracy do-|kulturalnej osobie. Ciesz- 


mowej. Toruńska 62, m. 1.|kowskiego 1—3. 


Stolarz (20937 


na fornierowane potrze-; Dworcowa 3. 


bny. Kordeckiego 15, I. 


Dziewczyna 
potrzebna zaraz z dobrym 
gotowaniem i praniem, 
Drogeria „Kosmos*, Dwor- 
cowa 55. 


Potrzebna 
zaraz służąca, Długa 66, 
II piętro. (20967 


Kucharka 
restauracyjna, siła facho- 
wa może się zgłosić. Byd- 
goszczanka, Herm. Fran- 
kego 7. (11752 


Dziewczyna 
potrzebna. Krakowska 16, 
m. 4. (11758 

chłopie 
do pósyłek z rowerem 
potrzebny. „Śniadeckich 
nr. 34. (1173u 


< POSAL X- 
à POSZUKUJĄ Á 
Fryzjerka 


szuka posady. Of. filia 
Dzien. „Dobra siła“. 11602 


Biuralistka 
z praktyką poszukuje po- 
sady. Oferty filia S, O. 
Sh (11696 


Szofer 
ślusarz, 400 zł kaucji, szu- 
ka posady natychmiast 
Zgł. pod „Natychmiast“ 
Dzien. Bydg. (20968 


Kn 


Dzierżawa 
2400 mórg, Poznańskie, 
12 lat, 100000 lub 70 000, 
gwarancja. Of. „Par, Po- 
znań pod „57435%. (20964 


Garaż 
do wynajęcia. Wesoła 9, 
M2; (11727 


K POKOJE 
WOLNE y 
Tani 


u samotnej. Krakowska 
1—16. (11740 


Pokój , 
umeblowany. Poznańska 
nr. 11—2. (20946 


Pokój (11722 
komfortowy — inteligen- 
tnym. Krasińskiego 4—2. 


Eleganckie 
umeblowane pokoje. 
Dworcowa 88—3. (11725 


Gdańska 25, Il. 
umeblowany pokój. (11724 


(11743 


Pokój 
(1751 


Pokój 
Kordeckiego 25—8. (20942 


Pokój 


(20971| słoneczny, wygody, pier 


wszorzędne utrzymanie 


zaraz. Floriana 3—8. 
(20871), 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50-gr. 


1 pokojowe: 
kuchnią. Stawowa 19. 


112 pokojowe: 
kuchnią. Śniadeckich 39/1. 


3—4—5 pokojowe: 
komf. Jagielłońska 28—8. 


5 pokojowe: 
Gdańska 86, m. 2. 
CEE TRY) 

, 2 pokoje (20969 
kuchnią. Toruńska 150, 
4 pokoje 


łazienką, balkonem. 
kowskiego 27--4, 


Pokój (20952 
z kuchnią. Karpacka 20. 


Jac- 
(20959 


Mieszkanie 
5 pokojowe komfortowe 
wynajmę. Cieszkowskie- 
go 8. 


Miesźkanie 
3 pokojowe z łazienką. 
Gen, Bema 8, m. 2. (11728 


, Pokój 
i kuchnia do wynajęcia. 
Niecała 7. 11726 


2 pokoje 
z kuchnią do wynajęcia. 
Nowa róg Grodziski, gospo- 
darz Białkowski (20943 


Mieszkanie (11749 
pokój kuchnią 30 zł, czynsz 
roezny. Adres Dziennik, 


Pokój 
kuchnia, warsztat. Właść. 


Sniadeckich 39. (11746 
- Trzypokojowe _ 
Promenada 23. (20977 


(20938 


M 


à POoszuKkuJA FA 
Urzędnik (11747 
szuka pokoju zaraz, mo- 


żliwie centrum. Zgł. do 
filii Dzien. pod „K. W.* 


KED 


2 pokoje (20688 
z kuchnią ewentl. łazien- 
ką poszukują 2 starsze 
osoby. Of. pod „N. M. 209” 


Grafolog 
Król. Jadwigi 13—6 roz- 
wiązuje na podstawie dłu- 
goletnich doświadczeń na- 
ukowych najtrudniejsze 
sprawy. (20945 


Samochodami 
ciężarowemi uskutecz- 
niam korzystnie wszelkie 
transporty. Biegański, Ma- 
zowiecka 9—5, tel. 3859, 

(11736) 


Kto 
ceruje artystycznie gar- 
derobę (dziurki). Oferty 
pod „Cerowanie* doDzien. 
Bydg. (20973 


Bla poszukujących posady W% sniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Adminisiracji do bezpłatnego powtórzenia f 
: sgłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


aji ię w Din bydystim 


Koncesjonowane 
poważne przedsiębiorstwo 
poszukuje cichego wspól- 
nika z 10—15000 zł lub 


pożyczki. Oferty filia 
Dziennika „Poważne*, 
11748 
Orzechy 


włoskie 9,50, łuszczane ją- 
dra 22,—, miód kuracyjny 
13,— wysyła pięciokilowe 
franco zaliczką. Polski 
Meran, Zaleszczyki. (20612 


Zginął 
dobermann, oddać wyna: 
ogrodzeniem. Restauracja 
Zbożowy Rynek 2. (20954 


Zgubiłem (20958 
rękawiczkę męską reni- 
fer, zwrot wynagrodze- 
niem. Skład, Jezuicka 2. 


K(immiryg 
wdowa 
posiadająca ` przedsiębior- 
stwo. zapozna towarzysza 
życia. Emeryt mile wi- 
dziany. Filia Dzien. pod 
„Spokojna“. (11731 


Torebkę skradzioną 


wczoraj popołudniu na cmentarzu no- 
wofarnym zawierającą zł 17 — klucze 
i drobnostki należy zwrócić za wynagro- 
dzeniem pod adresem 


Dr. 


20970) 


Weynerowski 


Kopernika 10. 


Znak rozpoznawczy „Duża granatowa torebka“. 


Pamietajcie 0 


i 


ŻEBRAK, 


— Proszę pana barona o Pomoc.. 


cież rośliśmy razem... 
— Jak to? 
nam. 


Prze” 


Ja sobie tego nie Przypomi- 


— Pan baron ma 60 lat i ja też. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo „tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209%, zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209, drożej, 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Druk arnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
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